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P;rawda o Rewolucji Li to 
i. st niezWyci~żon· 

ej 
lli~dzyn.arodowe i ogólnoludzkie znaczenie Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 

Listopadowej 1911 roku nigdy nie wys tępowalo tak jasno w świadomości mas 
pracujących całego świata jak dziś. W ciągu trzech z górą dziesięcioleci impe­
r·ialiści i wstecznicy, oszczercy wszelkie go pokroju i ludzie bez sumienia czynili 
wszystko, aby prawW; o Rewolucji Październikowej zatopić w morzu · k:lamstw, 

obelg i nimmw~ci. 
Ale pmwda o tej rewolucji jest niezwyciężona i nieśm"iertelna. Nie ma ta­

kiej siły wstecznej, która bylaby w stanie zabić lub powstrzymać twórczy bieg 
dziejów spolecznych, gdy towarzyszą mu dążenia i ucziwia, nadzieje i sympatie 
wielu setek 1fLili9nów najlepszych, najuczciwszych ludzi pracy - we wszyst-
kich punktach naszego globu. · 

Prawda o Wielkiej Rewolucji Proletariackiej jest nieśmiertelna i z coraz to 
większą mocą przebija sobie drogę do serc i umyslów ludzkich. 
' N a tysiącletnim szlaku historii ludzki ej rozpoczęła ona nową epokę -.,- epokę 
całkowitego w·yzwolenia mas pracujący eh. To określa jej znaczenie, 
Prawd,ę o Rewolucji L~topadowej poznał człowiek pracy nie .tylko z jej de­

klaracji ideologicznyc'h i programowych, które nie zawsze, nie wszędzie zdolaly 
docierać do jego świadomości. Poznawał ją i poznaje codziennie z jej skutków. 
Czyż nie jest praw<Zą widoczną dziś już dla każdego proletarius;m, że dzięki 

Rewolucji Listopadowej 200 milionów obywateli ZSRR wieZokrotnie polepszyło 
warunki swego bytu i swej kultury? 
Czyż nie jest prawdą, widoczną dla wszystkich, że siła i znaczenie państwa 

·radzieckiego, dzięki Rewolucji Listopad owej - w ciągu krótkiego okres.u ży­
cia jednego pokolenia - osiągnęly poziom, jakiemu pod wielu względami nie 
dorównuje żadne inne państwo na świecie? . 
Czyż nie jest prawdą, że Związek Ra dztecki jest dziś dzięki Rewolucji f;isto­

f)<tdowej - przykladem i wzorem braterstwa narodów, największą kuźnicą 
oświaty, nauki, myśli, sztuki, niewyczerpanym źródłem twórczych sił i talentów, 
~ jest on ostoją walki o pokój i postępowe dążenia ludzkie? 

Tej prawdy nie sa w stanie zaciemnić lwlumrii~ imperialistów~ zabiegi pod~e-

A 

gaczy wojennych, bezwstydne intrygi siewców niepclc::ju i zamętu międzynaro­
dowego, oszczerstwa wsteczni~6w i skowyt ·i · wrzask ~ hien Juvgitałistycznych! 

lmperialistycznych wrogów Związku Radzieckiego demaskują ponadto nieustan­
nie ich czyny, ich polityka - polityka awantur · wojennych w Grecji, w Pale­
stynie, w Indonezji, w Chinach, w Korei itp. Pol~tyka podporządkowania ao­
bie słabszych krajów i narodów, polityka terroru ·i gwałtów w stosunku do mtM 

praciljących, które waZczq przeciwko w ciąż pogarszającym się warunkom ich 
bytu. · 
Prawdę o Rewolucji Październikowej poznają inne narody świata z doświad­

czeń i losów własnego kraju. Nię ma takiego _kraju„ któryby w przebieg;, wla­
snęgo rozwoju nie odczul doniosłych skutków rewolucji 191.1 roku. 

Dl.a wielu jednak narodów - i w tej liczbie dla Narodu Polskiego - Rewo­
lucja Listopadowa miała znaczenie szczególne, decydujące dla ich istnienia. Dwu 
krotnie w ciągu jednego ćwierćwiecza. Naród Polski odżyskal wolność dzię_ki si­
lom, które wyrosły z Rewolucji Li~topadowej! Pierwszy raz w roku 1918, po 
raz drugi - w latach 1944-45. Różnice między tymi dwoma okresami mogą 
służyć jako ilustracja międzynarodowych skutków Rewolucji Listopadowej. 
Różnice te kształtowały się. w życiu wewnętrznym Polski i w świadomości jej 
mas pracujących niewątpliwie pod wply wem doświadczeń i osiągnięć Rewohwji 
1917 r .. pod wpływem wyników budownictwa socjalistycznegq ZSRR i pod wply 
wem wielkiego zwycięskiego marszu wyzwoleńczego Armii Radzieckiej. 

W oparciu o pomoc i doświfJ,dczenie Rewolucji i budownictwa socjalistycznego 
ZSRR masy pracujące Polski i krajów demol,racji ludowe.i mogły ?trzeczywist­
nić wielkie. reformy społeczne i przystąpić do budowy funda.mentów nowego 
ustroju społecznego socjalizm1L. 
Budując fundamenty socjalizmu masy pracujące Polslri · i innych kra_iów de­

mokracji l?tdowe.i dziś .iuż ·w codziennej pracy uczą się poznawać i cenić donio­
słe 1Zoświadczenia ZSRR - kraju,· który nie tylko pierwszy obalił władzę car­
skiej t,Yranii, rozbił stary ustrój wyzysku i zbudował socjalizm, ale - swą 

ofiarna i bohaterską wą.llcą utorował innym narodom droqę do wyzwoląnia. 
BOLESŁAW BlĘRU'I' 
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Dzień 7 Ustopa.da 1917 roku stanowi 
punkt zwrotny w dziejach ludzko­

>Sci. Jest początkiem całej epoki historycz­
Tr:t~j. Epoki realizacji socjalizmu. Szturm 
robotników piotrogrodzkich do. bram Pała­
c" Zimowego i salwy krążownika „Auro­
ra" zwiastowały nadejście Wielkiej Rewo­
lucji Proletariackiej. 

łeczne i narodowe. Obóz postępu i po-, Czym był dzień 7 listopada 1917 roku 
koju, obóz wolności i niepodległośd naro- dla całej ludzkości przekonaliśmy się 
dów, znalazł ostoję i ośrodek, wokół któ- naa<;znie w latach wojny z faszvzmem. Po­
rego mógł skupiać swe siły. tęga państwa socjalistycznego, które naro-

Cele i zadania tej rewolucji wytyezyli 
na wiele lat przedtem Karol Marks i Fry­
deryk Engels. Z ich nauk zrodził się re-. 
wolucyjny socjalizm - potężny oręż wal. 
ki o wyzwolenie klasy robotniczej, a z nil\ 
wszystkich uciskanych i krzywdzonych, 
z pęt ustroju kapitalistycznego. 

le oręż ten tępiał i rdzewiał w rękach 
oportunistycznych przywódców dru­

giej międzynarodówki, którzy prowadzili 
ruch robotnkzy na manowce rewizjoniz­
mu. Odrywali go od zadań walki klaso­
wej, szukali ugody z burżuazją, aż stali się 
jej agentami w szeregach klasy robotni­
czej. 

iędzynaro.dowy ruch robotniczy ocalał 

' 

jednak od zwyrodnienia i upadku 
dzięki nieugiętej woli rewolucyjnej partii 
bolszewickiej i jej przywódców - Lenina 
i Stalina. Wierna założeniom marksizmu 
zahartowana w długoletnich bojach z ca­
ratem, partia bolszewicka, wydała nieubła 
ganą walkę oportunizmowi i zdradzie w 
szeregach klasy robotniczej. Doświadcze­
nia walki z wrogiem klasowym i jego agen 
turami w ruchu robotniczym posłużyły 
Leninowi za podstawę do rozwinięcia teorii 
marksistowskiej. Tak powstał marks~­
leninizm - teoria rewolucyjnej walki o so­
cjalizm ł-\' dobie imperializmu. 

Ząąn1unt Uodzelewshi 
Minister Spraw Zagranicznych R.P. f ł 

WSPÓtPRACA .i .PRZY JAZN 

Klasa robotnicza Rosji znalazła w partii 
bolszewickiej wspaniałego przywód­

cę swej walki o wyzwolenie. Pod kierow­
nictwem partii bolszewickiej i w oparciu 
o niezawodną naukę marksizmu-leninizmu 
klasa robotnicza Rosji potrafiła skutecznie 
zaatakować carat, który był żandarmem 
Europy, dławicielem wszystkich ruchów 
wolnościowych, niezwyciężonl\ zdawałoby 1 

się twierdzą reakcji. Na gruzach obalo­
nej władzy caratu i burżuazji, proletariat 
rosyjski zbudował pierwsz1& w dziejach 
władzę robotniczo - chłopską. Zwycięska 
Rewolucja Listopadowa utorowała drogę . 
do budowy socjalizmu. Partia bolszewicka 
pod wodzą Stalina stała się z kolei pierw­
szym na świecie budow:niiczym państwa so­
cjalistycznego. 

Zwycięstwo Rewolucji Listopadowej o­
znaczało, że masy ludowe całego 

świata, że miliony ludzi uciskanych w kra­
jach kapitalistycznych i krajach kolonial­
nych uzyskały sprzymierzeńca,· wielkiego 
sojusznika w ich walce o wyzwolenie spo-

Dzień 7 listopada- 1917 roku od 
dawna już zajął zaszczytne miejsce 
nie tylko w historii Rosji, ale w dzie­
jach. c<iłej ludzkości i ~gromem 8'!.00-

go ·~ia przmiiknąl do mózgów 
ludzkich. to fUljbardtiej odMkmych 
zakątkach świata. 

W tych wa:rwnkach, trtulM były 
wysiłki wstec:<mictwa polslMgo, pró­
bującego w okresie międzywojennym 
za wszelką cenę odgrodzić polskli 
świat pracy Od wstępu myśli BOCjali­
atyO;rJMj. TrudM i zarazem hamWlme, 
gdyż wyrat.oM we wstecr!l7Mj polityce 
trewnęt:rzn.ej ' eagram~j obozu 
panującego to Po'lsctJ, dhprowadzily 
do 8tr~J kl.fJ.'ki ~i i ka­
tastrofy Narodtu Pol,shńego, ~o 
na lup okupantom MtlerOW81cim.. 

'.I'en Mfbardziei pon'fł1'Y o'krea • 
dziejów Pol,ski przecięły twy~stwa 
Armii Radziec~j, która wraz ze 
sformowanym w Związku Radzieckim 
Wojskiem Polskilm, przynios'ła łUllln 
wyzwolenie spod okupacji hitlerow­
skiej. Fakt ten stal się pwnktem 
zwrotnym w stoeunkach polsko-ra­
dziec1."ich, których pozytywna wartość 
ujawniła się w oalej pełni dla każde­
go uczoiwego Powka. 

78 Jerzy Korwi!! 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
- Sprawa Krystyny Jełowickiej nalezy nawet wyraźnie! Zastał pan Różę Gluck? 

jednak do bezpośredniej materii śledztwa, Co pan mówi? Dlaczego? 
radzi bylibyśmy poznać ją nieco dokład- Sierżant dłuższą chwilę słuohał ze wzra-
meJ. . stającym st.ale zainteresowaniem. Potem 

- Tak pan sądzi? To jest sprawa mar- zwrócił s.i~ do nad~om~sarza yveyera.. . 
ginesowa, wyjaśnia ona jedynie pobudki, I - Sędzia. pragnie kilka słow zamienić 
jakimi kierował się człowiek, który chciał jeszcze z panem. 

Od tej pory upłynęło już zgórą 
trzy 7,ata. Zadzierżgnięta na pol,ach 
bitew przyjaźń, której podsta;wy zo­
staly przecież zrodzone już w wieZ.. 
kie dni listopadowe w Leningrad.zi6 i 
Mo.skwie, rozwi~la się w konstruk­
tY'IJ>YUi i twórczą wsp6lpr~ we wszy­
stkich dziedzin.ach. Od uchwal Pocz­
damskich, poprzez Konferencję War­
szawską, do ostatniej sesji NarodóUJ 
Zjednoczonych w Paryżu,, współpraca 
polityczna polsko-radziecka rozwija 
się z korzyśfJU/: d7,a. obu stron, • po­
żytkiem dW. powszech!Mgo pokoju, a 
przede wszystkim • pożytlclem dla 
Pol.ski. NUi "jest r6wnfeż do pomy8le­
ni4 tt.a.SZ6 szyb~ tempo~ 
bez nczerej pn:yja.źm • kraJM4 9Wft­

oitJskiego aocjalizmu. Myś~, ~ o tym 
WłlZystkim. Mldy ~ ra11 preypo­
mnie6 .!obie ~ innym • okazji 31 racz· 
nicy WiellMj Bocjali$tyCZ'fl.ej Retvolu­
cji Listqpadowej, kt<Yra zmieniając 
ustrój społeczny i polityczny w dmw­
nej Rosji, zmieniła nie tylko pOdst<It­
wy polityki i ekonomii tego kraju, 
ale zmieniła również człowieka. Zrcr 
zumienie tego jest r6wnież pierw­
szym warunkiem dla zmfnm,y czlowitł­
ka w Polsce, dJ,a zmiany zapocząt'kt>­
wanej u nas 22 lipca 1944 roku. 

- Pytałem go o to samo, ale odburknął, 
że nie może mi przecież dyktować przez 
telefon obszernej noweli. 
,- Jak, noweli? - zdziwił się Brzozowski. 

- Sędzia ma słabość do literatury, nie 
zdradził się z tym już w pierwszym 
dniu śledztwa, kiedy l,{azał Wieruckiemu 
opowiadać najdrobniejsze szczegóły z od­
daniem nawet nastroju. - śmiał się sier-
żant. · 

- Bardzo dziwne i w kaMym razie dość 
intrygujące. 

- Nowa tajemnica zawodowa pana dok­
tora Skolimowskiego! - rzekł jeszcze tyl­
ko Hennert i nic już więcej nie chciał do­
dać. 

Doktór przestał się uśmiecnać, ale nie 
był zgnębiony, był jedynie poważny. 

popełnić morderstwo, ale który zamierze- Nadkofuisarz bardzo juz krótko potrzy­
nia swojego nie zdołał wykopać. Dajmy mał przy uchu słuchawkę i gdy ją odłożył, 
spokój już tej sprawie i dajmy spokój oświadczył niemal w formie rozkazu! 
dzie:V~ie. Tyle spotk~ło ją. krzywd! - Proszę panów o przybycie do tego sa­
Powmi.en ~an zresztą pamiętać, ze .tacy 17- mego gabinetu dokładnie za trzy dni, ale 
karze Jak Ja, na wszys~ko, co robi~, m~Ją o godzinie ósmej wieczorem. Sędzia ze spe- XIII 
zawsz~ dobre P_0k~ycie "'. odpo;~riedm~h cjalnym naciskiem prosi o obecność pana Sprawa oyła istotnie oardzo aziwna. Sę· 
?rzepisac~ lub zaswiadczemach. Nigdy me doktora, pana prokuratora i o sprowadze- dzia Nosek siedział w poczekalni kliniki 
id<; przeciw prawu! nie do poczekalni Wieruckiego. To wszyst- Omega, zatrudniającej najwybitniejszych· 

Hennert szykował się już do nowej od- ko: specjalistów lekarzy i trzymał w ręku ma-
p~wiedzi i otworzył nawpół usta, gdy na Weyer natychmiast po tym oświadczeniu ły zeszycik z zapiskami pani Róży Gluck. 
bmrku zmarłego dyrektora ostro za- pożegnał się z obecnymi i szybko zeszedł do Był to jej dziennik, do którego mógł zaj­
dźwięczał dzwonek. samochodu. Nikt z pozostałych nie poszedł rzeć dopiero za pół godziny. Tak się z nią 

__,. Proszę, niech pan po.de}mie słucha.w- w jego ślady, zostali jeszcze w nadziei, że umówił trzy dni temu i bynajmniej nie 
kę? - zachęcał sierżanta nadkomisa~ dow~edzą się może )~kichś nowych i inte- miał zamiaru łamać . danego przez siebie 
Weyer, widząc że nikt z obecnych me resuJących szczegołow sprawy od Hen- słowa, choć zeszycik intrygował go już nie-
kwapi się do telefonu - pan jest tu kimś nerta. . słychanie. · . 
w rodzaju gospodarza. - Zastał Gliickową w Grotnikach, ale Po raz pierwszy zobaczył go na biurku 

Hnnert podszedł oo aparatu i natych- z powodu jej ch?roby nie mógł przyjech~ć pani Róży Gliick w Grotnikach, gdy nie-
miast rozpoznał głos sędziego Noska. do nas natychrmast. Ponowne spotkanie spostrzeżenie udało mu się podejść do jej 

_ To Nosek! - poinformował zebra- - wyjaśnił sierżant - możliwe będzie do- willi od strony wąskiego strumyka i na-
nych. . . piero za trzy dni, jak mówił to nadkomi- s:ępnie zajrzeć przez piękne okno. pół~o-

- Skąd pan dzwoni? Z Grotnik. A _my sarz. . . ... . _ l~ste~o wykus~u do w:iętrza. ~am. Gluck 
tu czekamy od pół conajmniej g_odzmy. . - Nie pod~wał sędzia za~ych. sz~~tt6 <- siedziała ~o n~e~o bokiem, ~us~al :vię~ z~­
Kiedy pan przyjedzie Co? Dopiero za łow? Czy Gluckowa przyzna]e się do za-1 chowywac naJwrększą ostroznosć, 3eśh me 
trzy dni. Tak W;~ Dohr~ sł.vsze. bardzQ bic.Ui i:n.W.? - nvW ciekawie t>rol.rnrator. cbciał hYć odkryty W tym bądź ~9- ~ą_dź 
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dziło się właśnie w owym dniu llstopatło­
wym, uratowała świat od zalewu hitle­
rowskiego barbarzyństwa i ocaliła naszą 
kulturę od zagłady. · 

D la nas, Polaków, dzień T lisfopal!a 
ma szczególne znaczenie. Nie tylko 

dlatego, że w walce z proletariatu rosyj­
skiego brali zawsze tak żywy udział Po­
lacy i że wśród przywódców partii bol­
szewickiej nie brakło naszych rodaków. 
Ale również dlatego, że losy Polski były 
zawsze ściśle związane z losami między­
narodowych sił rewolucyjhych. Wielka Re­
wolucja rosyj~ka dwukrotnie w cll\gu 
ćwierćwiecza zaważyła decydująco na na-

1 szych losach. W roku 1917 proklamowała 
ona prawo Narodu Polskiego do stanowie­
nia o swych losach, w roku 1944 - Ax­
mia Czerwona, zrodzona z owej rewolu­
cji, przyniosła nam wolność. Toteż w dniu 
7 listopada obchodzimy rocznicę rewolucji 

'rosyjskiej nie tylko jako święto bratniego 
państwa radzieckiego i jego .narodów -
ale jako święto nasze, święto międzynaro­
dowe, święto wolności, święto walki o so­
cjalizm na całym świecie. 

W dniu tego międzynarodowego święta 
Wolności i Rewolucji-klasa robotni 

cza Polski przesyła ' ludom Związku Radziec 
kiego życzenia najwspanialszego rozkwitu 
pierwszego państwa socjalistycznego. Siła 
tego państwa jest najlepszą rękojmią wol­
ności, postępu i pokoju na świecie. 

Fundamentem zaś tej siły, dtwignłl\ 
rozwoju Związku Radzieckiego py­

ła od początku, od .przełomowych dni re­
wolucji, poprzez zwycięską wojnę domo­
wą i wojnę z interwencją imperialistycz.. 
ną, poprzez trudne zwycięstwa pięciolatek, 
poprzez gigantyczne zmagania Narodów 
Związku Radzieckiego z hitlerowskim na· 
jeźdźcą, poprzez wspaniały wumf nad fa­
s~y~mem, aż do dzisiejszej walki z hppe­
nahzmem o pokój - Wszechzwiązlfowa 
Partia Komunftyczna (bolszewików). 

WKP(b} ~· ideologicznie, Wlparta o 
naukę Marksa-Lenina-Stalina 

była kierowniczką walki, twórczyni' rea­
lizatork' i obrończynill Rewolucjl 

D o§władcz~a tych clęzkicłi, &ww„ 
wych, pełnych walki i pełnych wysil 

ku lat uczyniły z tej bojowej partii przodo„ 
wniczkę międzynarodowego ru~hu robot­
niczego. 

W dniu międzynarodowego '§więta Re­
wol~cji, życzymy WKP (b) dalszych tri„ 
umfow na wspólnej drodze walki z ?eak· 
cją i faszyzmem o trwały pokój, i bezpie­
czeństwo narodów - o socjalizm. 

Józef CyranklewłCll 

pod ii:inym względem bardzo wygodnym 
punkcie .obserwacyjnym. Siedziała i pi­
sała namyślając się bardzo głęboko nad każ 
d~;n .słov:em, jakby kształtowała w swym 
p1sm1e mezwykłe jakieś sprawy lub swą 
własną prawdę przeżyć psychicznych. Gdy 
przestawała pisać, kładła pióro obok ze­
szytu, a wolną od niego ręką podpierała 
głowę rozmyślając. Trwało to zwykle bar· 
dzo krótko, widocznie po ukształtowaniu 
się nowych sformułowań, odczuwała na.­
tycąmiastową konieczność przltania ich na 
papier. Czy zwierzała się z siebie samej 
P~1!'iętnikowi lub dziennikowi, jak czy• 
mlt to wszyscy ludzie · po nadmiarze wra• 
żeń, a przed nowym.i decyzjami? W każ-
~1ym bądź razie podejmowała znów pióro 
i bardzo starannie, równo i ze spokojem, 
który mógł wydawać się kamienny, gdy­
by nie lekkie drżenie ręki, kreśliła skośnie 
słowo za słowem. Praca ta zdawała się 
p~chłania-6 jej uwagę całkowicie, sędzia 
więc zaryzykował śmielsze wychylenie się 
z gąszcza krzewów, aby lepiej rozejrzeć się 
po mieszkaniu. 

Dopiero teraz zauważył, że ~a'Oiinef. ne­
łe~ szaf_ z gustownie oprawionymi książka• 
m1, zna.idował się w całkowitym nieładzie. 
Na podłodze stały szeroko poptwierane 
po~r~żne ~ufry, gotowe już jednak do zam­
lmięc:ia. N1e ulegało wą.toliwości . że Gliic­
kowa szykowała się do odlotu. Miał szczę· 
ście, przybył widocznie w ostatniej j~ 
chwili, jednak na czas jeszcze, aby temu 
przeszkodzie. Nie namyślał się więc dłu­
go, pisząca ubrana była w jasno popielaty 
kostium i w każdej chwili, gdyby skończy­
ła swoje zapiski mo2ła skoczyć do garażu 
i odjech:ać. 

CD. c. n.) 
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zmie ·1 oblicze kr ·iU 
ludowi w a r.unki malerialne do doslalniego życia. Na tym polega 
siła .naszej rewolucji, Io, co jq czyni niezwycięi<;>n~·· _ (.6. STALIN} · 

J. W. Stalin 

Produkcja 
stall -
ta podstawa 
rozwoju 
wszelkiego 
przemysłu 

:, obrcnności 

krajll -
rośni'e 

nicpowstrzy-
man;e. 

Węgiel - to chleb przemysłu. 
Od wnokości wydobycia węgla 
zależy .rozwój pn:emysłu, 7!Wlaszcza 
hutn'czego, Wydobycie węgla w ZSRR. 
mybko 'wzrasta (patrz · wYkres obok) .• 
Z~odni'e ze wska:zll!niami Stalin.a 
obok starych llaglębi węgloWYch, 
tal.tich jak Zagłębie Donieckie 
rowpoczęto wydobycie w~la w 
nowych zaqłębiach - na Urii.lu, 
na Północy, na Syberił. No-we 

. zagłębia węglowe: 

Kuzbas, 
Karaganda, 
Pieczo.ra 
ł! Inne 
dos~ 
Jut obecnie 
~11d 
in8lióBlnr -~ 
lallmleimep. 

w ~J Ro.tJł m'ly l#Jt'Jl'eg ~ ,,,..emyałsf w og6Zt er.N ~ 
'*po ~iu płertcauj P~ci!atkł Btalm mógl 8t-wlerdeić: - _ 
tlłłs tnleU.łmy h.Kmictioo telm;nego. pod.!ta1D'!J_ Kpremn.y.tlowkmia k:-a}lt. Tera,z J~ 
IMlmJ. 
Jlw ~!r ~ tra.ktorowego. T~ go mamy. 
Nie mieliśmy prumyslu bud.owy obrabiarek. Ter~ go mm!ł!f. 
Ni.tJ mieliśmy przemy3lu JM.mocliodmoego. Teroo go mamy. 
Ni.tJ mieJi.fmy p01.00żnego i nowoczesnego przemyslu chemiom.ego. Teraz g<J mam!/. 
lfłe mieliśmy nsecz']ltlJlistego ł ~go przemyalu budowy nowoczesnych ma.n1111 
rolnlceych. Te:raa go mamy. 
Nw mieliśmy prumy"lu Zotn.f.cugo. T4'ra. go mamy". 

,.. bllfęCT 
tn.kłor6w 
pia.cuJ. chlM 
na polach 
R~ub~llad 
uwaln1a~ 
chłopa od 
moJneJ pracy, 
iwor:zą.o pod-

• łllrw~ 
wyao1dch 

urodzajów, 

Przemysł lotniczy Związku Radzieclciego zda1 ogniową próbę wojny. 150 tysięcy 
M#n.Olotów bojowych dostarczyl on Armii Radzieckiej. Skrzydla aamolot6w radzieo­
kolch rnoo1y wyzwolenie narodom Europy i wszyscy pamiętamy, z jakim utę3knieniem 
wycukiwaliśmy na ich ukazamie się. Lotnictwo radzieckie dzięki 31.0emu vrzemyslawi 
lotmczemu odniosło wame zu:ycięstwo nadniemiecką Luftwaffe. Dziś z radzieckich 
Wf!wórni lotniczych wychodzą nowooze.m.e samoloty odrzutowe. Szeroko rozwinęło Bf4 
lot'Jl.łctwo cywilne, linie lotnicze oiągną się na setki tysięcy kilcnnetrów, lącząc ze 80-
bf najbar<Im,ej oddalone zakątki Ziviązku Radziecki.ego. 

Rolnictwo radzieckie, oparte o wi'elkie 
gospodMstwo zespołowe, o kołchOZy, oraz 
p.aństwowe gospodarstwa rolnicze r<>zwija 
się niepowstrzymanie. Setki tysięcy trakto­
rów, koml.ta.jnów (2mliwiarkł-m~ocark!), siew 
ników, kopaczek do ka.rtofli i buraków oraz 

·mnóstwo innych maszyn rolniczych, miliony 
to-n na.wozów pn:ek:azuje państwo rok rooz­
ni.e wsi radzi.ecki'ej, aby ulżyć pracy chłOpa. 
Państwo podjęło się obecnie gigantycznej 
pracy - nasadzenia pasów leśnych na prze 
s rzeni 6 milionów hektarów, aby osłonić 
stepowe okręgi' rclnkze ZSRR. od wiatrów 
pustynnych, które niOsły posuchę. Rosme 
urlłdzajność póL Rośnie zamożność chło-p&w 
radzi'eckich, ~rych życie upOdabnla się do 
życia. miejskiego, bowiem na wieś przywę­
drowała elektryczność, radio, kino, a nawet 
łe&tr. 

Il m1Don6w IGO 

b'stęą młodzie 

ty aezęnesa do 

radzieckich 

szkół pocątko­

wych I średnich. 

Wszystko eo buduje si~ ł tworzy w ZSRR 

poświęcone jest człowiekowi pra.cy1 popra­

wie jego bytu, jego wygodzie i 11zczęścl.11. 

Metro moskiewskie zwą pałacem podziem­
nym. Już przy wejściu na stację metro każ· 

dy przekonuje się o tym z łatwością. 

Rozwój kultury w ZSRR kroczy niepo­

wstrzymanie naprzód. Kraj Rad pokrył 

się siecią szkół średnich i wyższych;'"' 

Niema już dziś wśród młodego pokole­
nia ludzi, kt6ny nie posiadali by ..,,.,. 

kntałcenia w sakre.te pr.iynajinnlej nie­
pełnej nkołjr lrednlej (naszej małej~~. 
zy). O wzrołcłe liczby acmł6w łw:ladcZJ'. 

wymownie poniższy wykres. 

. Lłczb~ wyiszych uczelni w ZSRR wzrosła do 800. Studiuje na nich 700 tysięcy 
s~udentow. Rok rocznie około 130 tysięcyfachowców z wyższym wykształceniem za 
s1la kadry budowniczych socjalizmu. 

/ 

Wyniki budownictwa socjalistycznego wZSRR pokazały całemu światu do czego 
zdolna jest klasa robotnicza, gdy kierujesię nauką leninizmu 2'.dY na czele iei kro-
czy partia Lenina-Stalina. ' 
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N ROD STU NARODÓW 
J estem jeszcze człowiek ·nowy. Po raz ocalałych od kul tmech kołegów: Bo tu J~ pófuiej, w czterdziestym tr:recim czy sięgają mroku wieków a 1 takie, któ~ 

pierwszy znalazłem si~ na po3icdzeniu Ra- mówi sowie<:ki człowiek do sowieck:i.ck lu- C21W8ftym roku zmów mi przyszło odświe- dopiero :rewolucja otwarła oczy n& to, łe 
dy Najwyższej. Na prawo ode mnie siedzą dzi. i nie t rzeba wielu słów, kiedy jedna żać wspomnienia z dawno przeczyt.a.nych są narodem. 
dwie kobiety w lrnlm·owych cz::'.peczkach, w miłość i jedna nienawiść, i jedna Ojczyzna. ksii.ążek. „Dno nędzy" Si~kiego - Ale nikt nie jest gorszy ani le.pm:y. NDrt 

·tęczowych jedwabnych chałatach , czarne A Ojczyzna jest jedna. stras.:iliwa dola togzonych trądem Jakutów, nie zajmuje pierwfl7.ego c:r;y oetatnie&O 
włosy splecione w niesłyciianą Ho::: ć ciem- W d:;dżysty, posępny dzień przechodzi- bem-adziejne obrazy rzee:zywiście z same- miejsca, dlatego, te neJety do ~. a 
kich, spadających na kol;::,na ·warkoczy. my maleńką rzeczułkę, Zabłocony Jar, go dna ludzkiej doli. nie in.negQ narodu, te ma taki, a :n.ie bmy 
Tam, na lewo szeroka , miedziana niema! grzą'!ką drogę. Tu już zaczyna się Rosja. Siied2Jiał naprzeciw mnie Minister Oświa- odcień skóry, że śpiewa kołysank~ MVelll.U 

twarz jak z „Burzy nad Azją", t warz po- Ostatni skrawek ukraińskiej ziemi pozostał ty Jakuckiej Republiki, miły, :itllteligentny dziecku w takim, a .nde :i.Innym języku. 
tomka Dżyngis.Chana, wysocy, młodzi lu- w rękach vrroga. pan. Mówilismy o literaturze polskiej i o Jedno jest prawo, !I. jedna jeart. miłość jed-
dzie w europejskich ubraniach, z rysami Są tacy, którzy płae2ą, męskim, trud- polak.kh B7:kołach w Jakucji. Ten Jakut tro nej W!ielkiej Ojczymy. · 
zapamiętanymi z dzieciństwa z kolorowych nym, nieumiejętnym płaczem. Są tacy,. któ- szczyl się 0 nie, jeśli me bardziej, to na- Na te ziemie nie pada cłeft m:u.btenłc 
rycin w książce Pop!awskfogo „Obce ludy, rzy schylają się i biorą garsteczkę ziemi, pewno mądrzej niż przedstawiciel Związ.ku lincll'u. Na tej 7iemi bez sensu i niezrozu­
obce kraje". (A może inaczej się b nazy- na długie, wojenne drogi, i;a niewi~do:O:Y Pat.ni.otów Pol&kfoh, którego to było bez- miale brzmi ża.łosny refren wie:raza -:-­
wało ?). woJ·enny szlak. Przez chwilę wy_ daJe się, pośredndm zadaniem i obowiązkiem. Długo piosenki o murzyńskiej doli W kraju wol-

ł -1 · naści i demokracji, w Ameryce: - dla-
Kiedy w przerwie między obrn.dami za- J·akby poza nami zostawała gran_ica. . mówiłam z miłym wykszta oonym =iOWle- h 

Ó 
• • · ł akł · ęł czego ill1ny przedział jest dla CSU"IlYC 

roiło się w białvch korytarzach, w ozdob- Ne granicy nie ma. Rzeczka, i wą_w z, i k1em, f wciąż daleJ ucieka Y, bl y, gm Y ,,_...,...cl:ał 
J · • ł dżentelmenów, dlaczego !inny .1:11>_,.,._ 

nych salach I\:remla, chciwie przyglądam droga okazują się nierealne. Realna Jest ta tamte obrazy, ktore zdawa oby się na zaw- jest dla białycli dżentelmenów? - Na tej . 
się ty-m niewidzianym nigdy twarz'om, nie- ro3y.iska wieś, wych~dząca przed ch::i-t!' z sze wryły się w pamięć, obrazy Jakutów ziemi nie do pojęcia i nie do ~ 
widzianym nigdy kostiumom, chwytam w macierzystą troską, z najserdeczmeJszą takich, jakich znał i widział Sieroszewski. jest rasizm alilli. czarny, a.n! brunatny, en! 
przelocie zmieszane dźwięki niepojętych, miłością, swoją własną,_ ojc~y~ną. J':!dnaki W~jna pirzemieezała narody Związkn.l Ra- w gwiazdy i pasy. To jest wspólna ziesia 
niesłyszanych nigdy języków. Egzotyka? jest ·czuły uśmiech kobiet, i Jedn~kie s~o- dzdeokiego. Ukraiński, rosyjski, białorusiki jednego W!i.elkiego mirodu, gd.1M ~ 
Na pewno, egzotyka, najbardziej fantasty- wo siwego starca i jednaki szczebwt d.zie- robotnik pracował w Baszkirii, Kazacnsta- do w.:ipólnego skarbca kultury wnosi 
czna, mieniąca się kolorami kolibrzych ci. Jednakie jest serce chat, i jednaka oj- nie, Uzbekiista:nie. Kołchoźnica z nad Dniep odrębny swój język, tradycje, os.iągnię­
skrzydcł, dźwięczącą melodią słów, niemal czysta ziemia - sowiecka ziemia, sowie- ru p·~ła swoje ocalone bydło na stepac~ cia, tworząc wspólne dobro. Wspólnie lał . 
ptaszęca, przcnornąca w daleki kraj dzie- cki"<::O człowieka. Azji, czerwonych od tulipanów. Dziiećm1 krew w dni wojny, i wspóhlie buduie dziś 
cinnych marzeń o fantastycznych podró• W czterdziestym drugim roku byłam w rosyjskich pisarzy opiekowali się tatarzy wspaniały gmach komun.i,zrn.u. - Wspól-
żach. Uffi~ na zjeździe pit-arzy. Mętnie kołat.ały w Kazaniu. ~rę rosyjskich 1 ukraińskich ny jest wysiłek i wspólna duma. omą.gm~. 

Trzeba dni, twardych i t r udnych, ż~by się w pamięci jakieś strofy z „Farntazego", aktorów okla.Sikiwali oo wieczór ludzie w Można by cytować Lenina, motna by 
spoza tego oczarowania barwą, dźwiękiem, jakiś mgl:izty obraz Baszkiil:a.. jedwabnych chałatach, ludzie w futrzanych przytaczać co powiedział Stalin o narodo-
oczarowania nieznanem wypłynął istotny, Przyjmowa.1~ na.s właśnie Bas:?Jl.cirzy, go- opoilc!IZach,' Taszkent, Aszchabad, Stalina- wości i kwestii· narodowościowej. Ale wy-
głęboki sens porywający i wspa..>iiały. sPod~rne bogateł, wspaniałej :tiasz~~it;j bad, stały się znane i bliskie, jak Moskwa, starczy popatrzeć - jak bolszewickie slo-

Tu, nad małą rzeczką Irpieniem nie ma zi:m;i. ~'Ulturalm! wy~szta.łc?n;• deh~at.nl, Kijów i Milisk. Dla żołnierza na froncie ro- wo stało się ciałem stało się żvw:vm real-
już jedwabnych chałatów i pstrych czape- r.z zenuJąp~ SWO.lit ~elilrntn-0sc1.ą ,ludzie. biła na drutach ciepłe skarpety dziewczyna ny-m życiem, WTosło w mózg i krew setek 
czek „TiubeU"ejek". Jest sierpień czterdzie-1 Tu własm11e,_ w 1:Jffle, u Ba~~k:row znala.ze- z dalekiej północy i toczył wino góral ze milionów ludzi, 
stego pierwszego roku, za plecami Kijów, ł~ prz~tłM i o~;kę w naJcięz~ okr - stoków wzgórz, opt.'.da;qcych ku Czarnemu Pomyślcie - można prze.iM od krańca 
okutany ciemnym dymem wystrzałów, przed ~~ WOJDY ,U,k~amska_ Aki:denua. Nauk. I Mor.ro. W d.1i próby ogniowej, w dni sza.- pQ krańce jedną szóRtą część świata. Dzie· 
nami w płowym życie którego nikomu w więzy :przyJaz~; za:iz~erzgru~te wtedy, :ro- :iejącego hu~·agan11 obnażył się cały sens, siątki republik, setki okręgów. Słysze6 

. . .' d stały SJ.ę po dzis dzien. Bowiem to sow1ec- cab głębda tego paradoksalnego na pozór s~tki _i ęzyków, być w setkach miast i tY-
tym roku _zal me bę~ie, ?~ cz:su ~czasu cy lud.zie przyjęli do siebie sowieckich lu- pojęcia „Naród So).Vi.ecki". I nie na sto, ale sjącach W'Si. Wchodzić po marmurowych. 
pi-zemykaJ_ą sylwetki w z1e on awyc mun- dzi, którzy w' C-zas burzy zostali bez dachu na tysiąc pro~ent znalazło realne pokrycie· 6topniach do wspaniałych grri...achów 
durach. Niemcy, . . nad głową. ha.sł.o o braterstwie narodów Zwią7Jku Ra.- i wstępować do glmianych jurt. Iść po 

W okopie wyrytym w MłteJ, twarde] Słuchaliśmy wie'l"S'ZY baszkirs1rlcli poe· dzi.eclriego. asfaltowych s1J0Sack i po stepowych bez-
~linie stojfl ramię przy ramieniu. Niebiesko tów, którzy na drugi ~ wyrusmli wła- Ormianie n!ede.'Wlll.O obcltod7.m 2 tyMę- dro~h, po ekalnyck ścietkacl! i ukwie­
oki blondyn mówi coś do nas ochrypłym śnie na front. WierBZY lud.?Ji, którzy znali ce lat isbnienia swego teatru. Wśród ick oonych bulwa.rach. I and 1118. jedną chwilo, 
to mi~ głosem. fiołnierz stojący koło Pnwk:!iO~ i Byrona, t .. Micldew:i.aza. . .A po- sąf'Jl.iadów są ludy, które mectaiwno obcho- ani na jed!nlł eekundt nie am6 &it ni• u 
niego odwraca ~ i spod hełmu patrzy na tem llłvóelil4my hnprowizaeji l~o po- dzlły dwud2Jl.estoleci9 posiadaJoie.... aJfa'i»- llfebfe, 'nie CZU~ Illit obcym.. 
n&11 miedDana twarz 1 wspaniałe, tajemni- ety, ~j, długiej pieśni, łpiewanej tu. 1!f4 narody, którycla Wst:orla litera.tu- To wł8'nie je8t Sowieab Oj<syme:. 
cze oczy- potom.ka Dłyngis-Chana. starczymt uet:ami przy dźwiękacll jakiejś ry liazy 11etki lat - i ~ takie, k!t:6re dafy I pi~. t.e włdme polska poezja umla 

Mundur jest jeden. Jedna czerwona gwia d2'liWMj fujarki. Wiers.?Je 1 pieśfl m.6wlły o do drukll .woje p.lerwar.e utwory na ~ ła to wyra.zi6 w jednym Jcr6tJdm DWdu, 
zda na czapoe. I dopiero trzeba sit przyj- jednym - o .11owiecló.ej ojczyłlnie, lat pn-.ed 'WOjną. S'i t.akie, którycll dzieje ~ o ,,Na.rod2ńe Stu Na.rodów". 
:rzeć, teby odrM:nió szerokie twarze z za- 11 m•~-1~•-nnwn -111111-....i1111-H1.-n~1----111111-•!ll----•-111m1•miM„_11AA„_11t1Mm1 -•n1.-i111.--nm-• 
dartymi noeami, twarze spod Kurska eey L d k • • h 
=~w~ki~~ra~~::~y°: u z osc na nowyc torach rozWoju 
ków, wystająeekoocipoliczkowe Kazachow. _W~ ro7cw 1911 w ~ym Swlat ~Jny bylbv ~.--1Jłi1ccmq 

Są jednym. Lączy ich jeden mundur, je- Pwtrogr~, w pettmvm budynku, kt{yry ofiarą garatkł mon.opoffat6io, myaJ ?u~'Jca 
cl'la gwiazda c-Lerwona, jedna miłość 1 jed- na.zywal ~ BmoJny, KomUet Centralny i:wyrodn:Lalaby tak, jak wyr~j" w "'6.­
na nienawiść, jedna wielka, najświętsza partii bol3uwik6w na tonło8ek ~, u.e- gach obrońców przeżytego u.stroju. 
sprawa. W dni walki, w dni próby, w dni, n~, ~ ~ o.MB rewolucji proletarie- Na ~cie stalo ,.;, łnac.ieJ, od roku 
kiedy ważą się losy ojczyzny, nie są Ro- ki.ej -"V 

sjanami, Ukraińcami, Kazachami, Tadżyka- c • 1911 prsykiad rewolucji roayj.tkkJ prom~-
mi, Gruzinami. Są sowieckim narodem, jed To 00 Mt Italo p6'1MJ. UMey.ttkiim łlOm niowal mimo n.agonlc(, o.!ZOUrstw i kla:1Mtw 
nym, organicznie zrośniętym, związanym chyba wiadomo. . rOlllSiewam.ych na temat ZSRR, promimiio-
na śmierć i życie więzami brat erstwa, któ- Min{'lo od tego OlllMU 31 lat ł patraqo na tOOl tia ma.ty l~ Eiuropy i .Aeji, kiero-
rego nic nie złamie i nic nie pokona. śwłat dziaiej3Zy, myś~ bar~ czę.tto - Ja-- wal myśl.q ludzką, W8ka:zywa1. Jedynq drogę 

Na ścieżce między wrzosami, które nie- ki byłby to f:arTWJt niepojęty, jaTM pieklo wyjścia z największego paroksyzmu, jaki 
długo zaczną kwitnąć, wielka kałuża krwi. bezruukiei, jaloi byłby to upiorny sen. gdy- świat kiedykolwi..ek przeżyw<a. 
Nie wiemy, kto tu zginął. Czy mu nad ko- by tak ~ nie stolo w ro1cu 1911 i gdyby Myślę, że znaounie R&Wolucj1. Paździer­
łyską dźwięczała Szewczenkowska piosenka partia Le1iina-Stali11a me t:d.Ołdla p-Okonać nikowej wzrasta w świadomości ludzkiej w 
„Rewet ta stohnet Dnipr szyrokij", czy tych wszystkich gromadzących~ w ciq.gu miar(1 upływu lat, w miarę gromadzenia 
melodia znad Wołgi, czy strofy Rustawelli lat, zawiłych trudino8ci w rozivoju pań-1 się aoowi.adczeń hist<Y/'Y(mnych. 

0 „Rycerzu w tygrysiej skórze". Tu, na stW?' ~oojalis~yOZ"Yt6go, w jego walce fi: i~ Móicią o tJJm fakty - w śiDieote dzisiej-
przedpolach ukraińskiej stolicy przelała penalizmem Q, faszyzmem. szym sily przeciwstawiające się imperializ-

się sowiecka krew za Wielką Sowiecką 
Ojczyznę. Krew sowiecki.ego człowieka, 
krew sowieckiego narodu. 

Pod Woroneżem w czterdziestostopnio­
we mrozy straszliwej ziimy czterdziestego 
drugiego roku, brną po pae w śniegu dY.ie­
oi słonecznej Gruzji, młodzież wyrosła pod 
łagodnym niebem sadów Ałma-Aty, równie 
mężnie, jak pułki, przybyłe z Syberii wal­
czą w obrome Sowieckiej Ojczyzny. · 

W armii, pr zygotowywanej dla prrerwa-
nia niemieckich pozycjii na centralnym 
froncie, armii wyborO'\vej, składającej ~ę 
z najlepszych ludzi, zaopatrzonych w naj­
lepsze uzbrojenie, zastajemy w dywizji, któ 
ra zebrc:ła się na wiec - czterdzieści trzy 
narodowości. 

Turkmen, Bohater Zwią2Jku Radzieckiego, 
umie po rosyjsku tylko dwa słowa: kom­
panja, naprzócl. Nie chce odznaczeń, nie 
chce orderów. Chce, żeby mu dano dowódz­
two kompanii. Tłumaczą, że to przecież 
niemożliwe. Nie zna oficjalnego języka ar­
nili, języka, będącego łącznikiem między 
wszystkimi jęzvkami. Upiera się. Nie, zna, 
doskonale włe.śnie wszystko, co jest po­
trzebne, żeby dowodzić kompańią. Zna dwa 
słowa: kompania napr zód. 

Kompanii mu naturalnie nie dają. Ale w 
najtrudniejszyd~, najcięższych momentach 
jeszcze dziesiątki razy człowiek z Turk­
menii podnosi :pod huraganowym ogniem 
swoich kolegów do ataku . tymi jedynymi 
znanymi mu słowami - kompania naprzód. 
Nicz::il P-ż.nif\ od te.go, czy otacza go pułk. czv 
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W walce o socjalistyczne jutro ludzkości 
~w~łucja Paździemikowa z.burzy1a wrtiroJ 11ucje XX wieko· muszą oa1e zw:róclć s!ę )§u 

kap1ta11stycz,ny w Rosji i Odda.la. wład7.ę w przyszłości. 

ręce ludu, Dz.1§ Jest Jut dl t!d 
Sk~tk.i i! następstwa ~ewolucji Pai<Wternl- d7Jiernilkmva Rew:l:ys~~li~~!i!e .!:!~ 

koweJ d~a klasy robotn1czej całego świata czątkowa.ła nową epokę w historii świata 
trwa wCiąż jeszcze. Wpływy i sikutkł Rewo- że na.kreślib wyraźne granice mi>ęd ' 
lucji Październikowej są i będą jesu.cze głęb łością a przysztościlą ey PIUISZ 
sze i d.a.lsu niż wpływy_ i! skutki pierwsiieJ • 
wielkiej rewolucji 0 znaczeniu śwfatoWYJn- Ludy wszystkich kr&j.6w ma.fi\ prwwo nwa-
rewolucjl francuskiej, która oba.lilwny feu- żać Rewolucję Paźlhiernilkową za swego wiei 
dali~ zmieniła oblicze Europy. kiego ł Mturalnego sprzymforzeńca w walce 
Można by, nawią.zuJąc do słów Marksa o re 0 socjałistyczne jutro świ1ata. 

wolucja eh XIX wieku, powiedzfeć, ~ rewo- Mieczysław Jasku!\ 

Ku nowemu, lepszemu ustrojowi świata 
Mam już 68 lat, z -czego 53 lata u'płynęły 

...., ; przy cięż'.{.lej pra~y. Całe swoje życie spę 
dzilem w wake o sprawiedliwy ustrój spo· 
łeczny. 

Losy rzuciły mnie w 1902 roku do Rt.>sji. 
Pracmrł-::m w P cmlu, w or1' -:"ni T-ro WS'"' 

piłem do partii bolszewickiej . . Brałem a'ktyw 
ny udzi ał w p~zyP-o'Twani:-::h <le-, ri:?YJ.'.Jlucji. 
P ierwszy szturm mas• robotniczych nie przy 
n ' ósł im :zwycięstwa. Władzę ujęli w swCJ ;e 
··ęce sługusi burżuazji z Kiereńskim na cze· 
le, Trzeba było dalej wakzyć. O prawdziwą 
rewr,'.~tcję, ·o władzę robotników i chłopów. 

Gdy wróciłem d-0 Polski wstąpiłem w sze· 
cegi Komunistycznej Pacrtii P-0lski. Głosiłem 
prawdę "' kraju Zwyoię~k.iej Rewollucii Pr9" 

Jeta.dackiej. Zostałem areszt.owany i stawfo· 
ny._p:rzed- są.d·. Skazano mm.ie na 3 lata w!ę· 
zienia. Wkrótce P-O odz.yskaniu wolności, 
znów posadzono mnie - tym razem na dwa 
Lata. • 

Jestem s:zczęśiiwy, że dzięki pomocy Związ 
ku Radzieckiego, dzięki p')m-ocy Armii Czer 
wonej powSJtała w Polsce władza ludowa. 
M::im nadzieję, że ja - stary weteran - d-0 
czekam się jeszcze socjalizmu w Polsce. 
Rc3ztę moich sił oddam, by przyspieszyć 
j~go hud')wę. 

S. MROCZKOWSKI 
. Przewodniczący Rady z ,-,kładowej I 
Państw. Fabryki l'. f 0 ~~„„ Rolniczych 

d. St Weigt 

mowl, ~ potfgf, Tdh '° ,,....... 
a-. Bfly te, g~~koZW'iek ...,_ cey w inJ.. 
jach, które wy'lam.aly ~ • laMucha łmt)6-
ri.alizmu czy w krajach kapitaliatycznych., 
skupiają Bi~ - n~ od prUgród 
geograficznych - 1ookól bastilmu 1JocjalJ­
zmu, którego podwaliny klad.,'"iono w. roku 
1917. 

Przelomv, kt6ry d.okonal .!ł~ t0 owym cim­

sie, ~iś już nie ~ par6wnywać a M­
storyczn'!J'm ~eniem Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej. Sens owego Października 
znacznie przerasta wszelkie wcześniejsze 
dośv.,Wdozenia historii. Sens rt"MOlucji ~o­
cjalistycznej polega na ostatecznym i:mie­
sieniu różnic k].p,sowych, Miesieniu kla.<J 
społecznych i skierowaniu całej przyszloścł 
ludzkiej na ihine tory. 

Zwyoięst'tOO socjali~mu otwiera także per 
spektywy rozwoju sil ludzkie~ świadomo­
ści i świadomego działania, że dotychczaso 
wa kultura lud.zka okaże się naiumym dzie 

, J 

cięcym gaworze.niem. Ozy ma~ wymarzyć 
sobie wspl1inialsze źródlo optymizmu i · wia­
ry w przyszłość? My ją mamy. Nie za.. 
zazdrwzczę tym, którzy są jej pozbawieni. 

ADAM WA.~YK. 
-....-~,...,,...~~ 

Gwarancja naszej 
suwerenności 

Dla Polski Wielka Rewolucja Październi­
kowa ma to znaczenie, że dzięki niej wła­
śnie Polska pozyskała niepodległość polity­
czną. Nie byłoby tej niepodległości, gdyby 
pierwszą wojnę światową wygrała była Ro­
sja carska, albo gdyby ją wygrały Niemcy 
i Austria. 

I obecnie ZSRR uznaje prawo wszystkich 
narodów do wolności. i niepod~głości. 

W roku 1944/45 Armia Radziecka wskrze 
siła Polskę z grobu, do którego chciał ją 
złożyć Hitler. 

Sojusz polsko-radziecki stanowi obecnie 
gw'.1-rancję . naszej ·suwerenności państwo­
weJ. 

Sojusz polsko-radziecki to pokój, wol­
ność. lepsze jutro, 

K. BZOWSKI 
Przewodniczący Rar'ly Naczelnej 

l'w. Prz..vfaźni-PQ.!~!2;.Radzieckiej. 
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Ludzie, których wychował Październi.k 

~OJA KOSMODErt11AŃSKA 

Była uczennicą gimnazjum, gdy wy. 
buchła wojna. Poszła do partyzanckiego 
oddziału. Młoda dziewczyna od razu od­
znaezyła się niezwykłym mę:.twem. Nale· 
iała do Komsomołu i wiedziała jak powi­
nien walczyć członek Komunistycznego 
Związku Młodzieży. W miasteczku Petrl­
szewo stanął większy oddział nii!mieckiej 
kawaleriL Zoja nocą przekradła się do 
mia.słe.::zka pod zabudowania zajęte przez 
wroga. Udało jej się częściowo zniszczyć 
stajnie - setki koni. Wróciła po kilku 
dniach, by i resztę zabudowań stajennych 
pc,dpalić. Zadanie wykonała, ale na gorą­
C;\'m uczynkt. przychwycił ją strażnik nie­
miecki. Zaczęły się „przesłuchiwania". 
Wiemy dobne, jakiego to rodzaju „prze­
flłuchania" stosowali Niemcy. Męczono ją 
strasżnie. Nie powiedziała nic. Nawet 
swego imienia. W dniu jej egzekucji 
N iemcy spędzili na rynek miasteczka całą 
ludność. Prowad1ona na szubienicę, Zoja 
ogarnęła spojrzeniem zmartwiałych ze zgro 
2y ludzi i powiedziała dobitnie: To w a -
rzysze. dlaczego smucicie 
się? Trzeba walczy~ z wro· 
giemf Nie boję 1ię ~mie ci, 
towarzysze? To w elki zasz­
czyt umrzeć za nasz nar6d ••• 

Kat za::-zucił jej pętlę n& szyję. zdołała 
jc;mcze krzyknąć: - n ap::- z 6 d , t o w a­
r zys ze - do walki - Stitlin 
j I' s t z w a mi I S ta li n p r z y j­
d zie! 

Gdy Niemcy na- z siebie zadowolo-
padli na ZSRR, mło ;;· ny, przectez to 
dziutki Sasza był przez niego niemal 
uczniem szkoły rze ," że nie zginęła cała · 
mieślniczej . Uczył grupa zwiadowców. 
się wraz z kolega- t: To był jego pier-
mi, wykonywał w wszy chrzest bojo-
szkole wojenne za- wy, - Nadchodzą 
mówienia, ale to -::.: przygotowania do o 
mu nie wystarczało fensywy. Matrosow 1 

Poszedł na front, odkrywa zamasko-
' na ochotnika. Pier- wane niemieckie 

wsze zadanie bojo- stanowisko ogniowe 
we - Matrosow i- Artylerzystom nie 
dzie na zwiady z udaje się zniszczyć 
grupą kolegów. Mu bukru. Giną wszy-
szą . się przedostać scy wysłani sape-
przez zasieki z dru- rzy. Matrosow l'l-

tu kolczastego. Je- trzymuje polecenie 
den nieostrożny zniszczenia burikru. 
ruch - Matrosow ALEKSANDER 1\-IATROSOW Wie, że zadanie mu 
dotyka drutu, daje si zostać wykomme 
o sobie znać nieprzyjacielowi. Wściekły gdyż, wrogi ogień uniemożliwia batalio­
ogień CKM-ów niemieckich uniemożliwia nowi przejście do ataku. Dociera do celu 
dalsze wykonanie zadania. 'Ale Matrosow - rzuca kilka granatów, ale bunkier nie 
wie, że to jego nieostrożność pokrzyżo- milknie. Wówczas nagła decyzja. Wła­
wała plany zwiadowców. I raz po raz rzu- snym ciałem zasłania strzelnicę bunkru. 
ca granaty, by cały ogień skierować na Ginie przeszyty kulami. Jego bohaterska 
siebie, by koledzy mogli przebyć pas za- śmierć przyśpiesza atak na wroga. Ta­
sieków i wykonać zadanie.Udało się. Ma- ka jest prawda o życiu i śmi~rci Alek­
t~~ow wraca do oddziału, wszyscy chwa-1 sandra Matrosowa, bohatera Związku Ra­
lą Jego męstwo, ale on bynajmniej nie jest dzieckiego. 

SĄ ICH !Jf!LIONY. MILIONY PROSTYCH LUDZI, KTóRYM RE· 
WOLUCJA DAŁA PRACĘ, ~AUK"JjJ, MOżLIWOSCI ROZWOJU, 
PRAWDZIWIE LUDZKIE żYbIE. MILIONY LUDZI, KTóRZY 
PRZED PAZDZIERNIKIEM CIERPIELI W JARZMIE CARATU, 
W CIEMNOCIE, N"JjJDZY, GŁODZIE. WIELKI PAźDZIERNIK WY­
PROSTOH' AŁ ZGIĘTE IlARKI. A GDY. WYROSŁO NOWE POKO­
LENIE, STAŁO Sl"JjJ ONO !J!OCNE, SWIADOME, BOHATERSKIE 

JAK USTRóJ, KTóRY ICH WYCHOWAŁ. I 

PRASKOWIA ANGELINA 
„Serce moje zamarło ze wzrus7.enia, 

weszłam na trybunę, stałam i nie mogłam 
wymówić słowa. Patrzyłam na Stalina i 
milczałam. I oto ktoś z prezydium cicho 

MICHAŁ .!EFREMOW 

Radziecka rzeczywistośt przeorała wieś. 
Dotarła wiedza, nauka, sztuka do najod­
leglejszych zakątków wielkiego kraju. 
Rolnicy w sko1ektywizowanych gospodar­
stwach uwolnili się na za.wsze od kosz· 
maru nędzy i wyzyl>ku. Wydajność pracy 
wzrosła. Rodzę się nowe wynalazki i po­
mysły ciekawe przynoszące obfite plony. 

~ powiedział: „odważniej, odważniej; Pa­
s2a!". 

Tak opowiada w swej książce Pasza 
Angelina o tym, jak to ona prosta dziew­
czyna wiejska pnemawiała po raz pierw­
szy z wysokiej trybuny kremlowskiej. 
Dziś Pasza nie odczuwa tre,.my, gdy mówi 
o- swych os i ągnięc:ach. Zdobyła śreJnił'. 
wyk.;.i;tałcenie ukończyła dwuletnią 
Akademię ,Rolnirz:-, jest deelgatką do Ra­
dy Najwyższej ZSRR działaczką państwo­
wą wielkiego kraju. Czym zaskarbiła so­
bie Angelina pows:iechny szacun - i u-

ŁUKASZ GOŁOKOŁOSOW znanie w kraju swym i poza jego granica-

Michał Jefremow pracuje w kołcl>ozie 
, .Iskra" w rejonie Biełogłasowo, kraju 
Ałtajskiego. Surowy syberyjski klimat, 
gleba niewdzięczna. Michał Jefremow 
podjął walkę z przyrodą i zwyciężył. 
Udało mu się dzięki naukowym i prakty­
cznym dociekan~m uzyskać sześć ton 
ziarna z hektara - •ekord wspaniały. 

/ mi? Oto Pasza organizowała - 1-szą w 
Czym wsławił się Łukasz Golokołosow? ZSRR-kobiecą brygadę traktorową. Bry­

Pracą w swoj.:j kopalni. Jest górnikiem, gl!da ż~ńska z:.10rala 2700 ha i wynalazła 
20 lat pracuje pod ziemią. I ojciec jego nowe metody pra<'y. W 1930 roku 
i d7.iad - prarowali w konalniach Zagłę- była jedyną traktorzystką - w 1938 r. na 
b1a Donieckiego. Ale d:z.iad i ojciec nie jej ape! zgłosiło się 200.000 k<lbiet. Pod­
wiedzieli, że praca może być radosna, a czas wujny z najeźdźcą faszystowskim 
Łukasz wie, że w swojej - „Wengierów- dzielne kobiety radzieckie zastąpiły meż­
re" buduje socjalizm. Tę świadomość i czyzn, którzy poszli na front i sprawiły 
moc dah mu Rewolucja Październikowa. sję dzielnie: Brygada Paszy Angeliny zo-

A kitldy wvbuchła wojna Gołokoło~ow I stała przeniesiona do Azji Srodkowej do 
wraz ze swymi dwoma synami broni „Wen- wsi Tt;recht~ I tu traKtorzystki pracowa­
gierówki" przed niemieckimi .~ajeźdźcami. ły wspaniale dla frontu dla zwycięstwa. 

Ten nowy system pracy nazywa się 
dziś w ZSRR - „metodą Jefremtiwa". 
Osiągnięcia Jefremowa stały się zdoby­
czą całego narodn kształci on młode po­
kolenie rolników Ałtajskiego kraju. Ro· 
sną też w całym Związku Radz;eckim za­
stępy jego naśla~»wców. których nazy­
wają jefrbmowcami. W 1946 roku setki 
jefremowców uzyskało w różnych rejo­
nach Syberii, na Ura1u i l{ub.-i.niu po pięć 
i więcej fon ziarna z hektara. Michał Je­
fremow jest p.:.słem do Rady Najwyższej 
RSFR. 

Na jego przykładzie widzimy, jakże 
wyraziście, wielką przemianę radzieckiej 
wsi. 

LIZ.l\. CHAJKINA 

Gdy Niemcy zajęli miasteczko Peno _ 
Liza Chajkina, sekretarz rejonowego komi 
tetu l{omsomołu, poszła do partyzantki. 
Brała udział we wszystkich akcjach hojo· 
wych. W listopadzie 1941 roku otrzymała 
za.danie specjalne. Dowódca wręczył jej 
tekst przemówienia Stalina wygłoswncgo 
w · rocznicę Wielkiej Rewolucji Paździer­
n.i..kowej. Liza miała je zanieść ludziom 
radzieckim okupowanym pn.e:.t najeźdź­
ców kraju. 

Liza. wykonda rozkaz. Szła od wsi do 
wsi, zbierała chłopów, przekazywała im 
słowa Stalina. Przyjmowali ją gQrąco, ze 
łzami w oczac ale w pewnej wsi kułak 
zdrajca ·oddał ją w ręce faszystów nie­
mieckich. Po śniegu, w mróz. pół naglł 
pogaali ją oprawcy do Peno, gdzie stacjo­
nował sztab niemiecki. Rozpoczęły się 
tortury i badania. Liza :ledną tylko miała 
dla nich odpowiedź: „S m ie r ć m o r • 
d e r c o m " • Zginęła. Ale żyje w wolnej 
Ojczyźnie pamięć narodów radzieckich, 
które odniosły zwycięstwo nad wrogiem i 
odbudowują wielki kraj ·wielkich ludzi. 

DŻAMBUŁ DŻABAJEW 

W Związku Radzieckim :rozwija się 
nauka, literatura i sztuka. ZSRR jes?.' o.j· 
czyzną wielu słynnych na cały świat 
poetów, pisarzy i muzyków. Ale może 
r1ajcharakterystyc ;;niejszym jest wielki 
przewrót w dziedzinie kultury, przewrót, 
którego dokonllł Październik w dalekich 
zakątkach zachodniej Azji. Rozwinęła się 
tam kultur;;, nowa kultura, narodowa w 
formie, socjalistyczna w treści. Poeta ka­
zachstański, Dżambuł Dżabajew i jego 
twórczość są tegc przewrotu kulturalnego 
pięknym wyrazem: Dżambuł Dżabajew 
nigdy. nie umiał pisać ani cz:ytać. Ale był 
poetą - poetą ludowym. Przy akompa­
niamencie ludowego instrumentu tzw. 
„domry" tworzył piękne p1esm, któ­
rych wyśpiewywał „bejów", ich okrucień· 
siwo i skąpstwo i marzył o połączeniu 
szczepów kazachstańskich. Rewolucja paź 
dziernikowa dotarła do Kazachstanu i speł 
niły się marzenia poety. Kazachstan rozpo 
czął nowy okres swych dziejów, a Dżam­
buł Dżabajew stał · się piewclł tych no­
wych czasów. Stworzył szereg u:Wor6w 
lirycznych i e-picklch, zyskał sławę poety 
ludowego, on, który ongiś przy swej dom­
rze wyczarował poetycką wizję tych no­
wych dni. 

Nat:v.::h :niast no wyzwoleniu Gołokoło- Po zwolmeniu wróciły do rodzinnej wsi -
!tow ;;t:ije do odbudowy swojej kopalni, i Starobieszewo. Ruiny i zgliszcza nie zała­
podejmuje prace racjonalizaturskie: wię- mały w nich ducha. Kołchoźnicy szybko 
cej węgla - to szybsza odbudowa, 7.J.isz- odbudowali swą wieś i już w 1946 rok~ 
czonej prze?. hszy~tów. radzieckiej Oj- kołchoz ·w Starobieswwie osiągnął wysoki 
czyzny. Dzięki d~kładnemu przestudio- urodzaj, stał się jednym z na.jlepsz.v~h i 
waniu metod i organizacji pracy - do- najzamożciejszych kołchozów Ukramy. 
świad::zonemu górnikowi udaje się zastą· Pasza - po dawnemu kier11je swą bryga­
pić wysiłki sześciu - siedmiu ludzi - dą. Obecnie sta.cja maszynowa w Staro­
wy!tiłkiem jednego człowieka i zmniej- bieszewie przekształcond zostafa na sta· 
s2yć cza!> pracy. Laureat p11emii stalinow- cję w~orową. Stworzo~o ~adę naukow?­
!tkiej, Łuka~z Gołokr!osow. 3~st bohate· wytwocc~ą. w sk_ład ktoreJ weszła takz.~ 
rem 9rar.v. Rad<'SDE1'j, świadomej pracy, Praskowll Angelina - laureatka premu 
której ni~ znali jego ojciec i dzieci. stalinowskiej. 

Niespos6b pisać o wszystkich - są ich miliony. Podajemy tyJ.. 
ko kilka sylwetek radzieckich obywateli. Na przykładzie ich życia., 
my, którzy budujemy socja~ - możemy uczyć się pracy i walki, 
poświęcenia w co<lziennym wysilku i cicheqo, niepatetycznego 
bohaterstwa. 



Armia Radziecka - na stróży pokoju i wolności 
LucJan Szenwałd 

Rok 1917 
(Czerwonoarmiści 

czytają _„Pra;.,dę") 

.,,.. __ 
Rok 1945 

Parada Zwycięstwa 
po pogromie hitle­

ryzmu 

ARMIA CZERWONA 
Wyzwolkielko ludów! O lawino chwały 
W hełlmach, które w mili.on gwiazd świecą jak wystrzały? 
Armio w szarych l'lzynelach, kwitnieniem ran krwawa. 
Wierna jak śmierć, a droga, niby ręka prawa! 
Kiedy wróg miażdżąc domy ramieniem żyłastem 
Grzechocąc okręconym wokół głów żelastwem, 
Szedł jako niegdyś bestie przeciw chrześcijanom -
Stanęła cała Ziemin Rad pionową ścianą. 
I pręiąe aż do l'lłońca wieżyce Mongolii, 
Zaryaała białych ulw wściekłą nawałnleą. 
I ba.gnet.ami błysły badyle kąkoli, , 
I kaidy pień brodaty zahuCLał haubicą, . 
Wróg szedł, ale skłębiona przepaść pod nłm zJabl, 
Na drodze jego martwe wybuchały ciała. 
Mosty stawały dęba, wrzały rzeki ognia, 
Krużdy krzak palił boki, jak ływa pochodnł~ 
I S7JC'rel'Zył się zębami wkoło każdy ogród. 
AI:mi1> Czerwonogwiezdna! Twój tragiczny odwr6ł 
Pamiętam - i dzis, kiedy ofensywą stali _ 
Na drgaj~cc pierścienie siekasz wraży kadłub, 
I z okiem razgormłym, z gniewnymi usta.ml _ 
Kroczysz przez jasne piersi bohaterów pad.łych. 
Kiedy odwojowujel'IZ ruiny i zgliszcza, 
Gdy ziemia się od warstw1 spiekłej krwi _oceystt7J8 
Pozdrawiam Ciebie, Jlrmio Grozy, Armio Mocy? 
Wyba'\łPcielko Swiata! Wichuro Pomocy! 
Wsłuchuję się w gromowy rytm Twoich szeregów, 
Wielbię upór żołnierzy i mądrość strategó~, 
Padam, · śmiertelnym z Tobą stopiony porywem, 
Z każdym zwycięstwem Twoim na nowo się zrywam! 
Dla nas duma i radość, i zas'lJCZYł, i siła 
W tym, że we wspólnych boj.a<:h krew nasza zrosiła 
Przedpola polskich równin, że w bombowym leju 
Z jednej menażki jedli Polak i Rosjanin. . 
Broń, przez Ciebie wręczoną. owianą błyska.niem, 
Złożymy chyba w świętym jakim. maU2J0leu.m. 
I będ'ł pokolenia tę sławną zbrojownię 
Odwied7.ać, niby ołtan pnetrwały cudownie, 
I ścierając z neźby dział lńaroiytne 'pyły, 
~ chiecl ojcsystych Dziejów .tę u~ 
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wać ~ mną i moim raportem. . ) ~-c~ ~ ~ " e>M..W 
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- Pamci. od czego ~ - · ~ _ Tak, Wt. ~ "«ot potOied.dal, „ Mocial M 'Nfrw ..... ,.,_ 

Pon.fik>w - poczekajcie • ~ _ !'o tOn113fAlo, ~ ~ ~ ~ Jm tib1!f ~~, '4;. .tit ~ Jed-
trze~ października ..• P~cie najpierw Pan/iloto _,3tai ~ aif po pokoju„ • . MA: ~kle we maki t.; :on""8 niem~ 
o V>alkach na drodu. Pam~ta.cie naszą _Wojna~ oclez'IDCll ~ nie- c~ łOOjsk, która~ c-00. ~edo&t~ na. 
,.3'f)iral~", sprężynę? No, ja~ CbialG tam 0088~. _ Nw, te alawo, t~ SZ08~ tOOlokdlama~ 
• t008, Momya:-Ułv, m. ogarnia, flicJ obejmuje 

Te drobne '[)Oty~ki, te n~l1M ee obecr&e; tDOjny. Na.sza to0ina je.at poXciem 
względu na ~ój rozmach d.zial.mria 10tzlki Mlf!lr"aqm.. •• Lectll ;eteli macie tw1 myślł ta--
drobnych grup - plutcmu Dońskich i Brud ~ •jo«Mko jale czołgo-strach, autamat<>-
nego - teraz po wydarzeniach, kt6re ty- strach, okrążern»-ńrach i temu podobne 
lekroć grozily zag'ladą oalemu batalionowi, (Pan.fik.w użyl tola.mie tych d:eiwac:mych 
odsunęły ·się odemnie gif.zie§ bard.za da1.e1oo. skojarzeń słownych, kt6re wów~ us'ly-
Dziwne - po co Panfilow pyta o to? Jar 3ZOkm po raz pierwszy) to macie najzupel 
kie ~aczenie mają teraz nasze dawne pierw 'llli.ejn<J słuszność. 
sze 'fibtyczki? P~y do stołu, na. którym leta1.a 

- Pmnf ilow uśmj,echnąl się, jakby zga- mapa, przywplal mnie także. 
dując, o czym myślę. Wstalem, 1·ak Mkazywala 4'1TzyZ'Wóit~ p · t. "' 

_ Mo1·e woJ'ska _powiedział_ to ma- ...... - roszt: .tuta3, owarzyszu JUomysz-
- Dokąd, towarzyszu Momysz-U'łJ/' - uz 

ja akaderaia. Można to samo powiedzieć i powieli.ział Pmnfuow. y. 
o was, towarzyszu Momysz-my. Wasz bar Następnie zwi,ę& zaznajomil m~ • 11'!1'-

Następntie za.żartował~ - - • Woł k-"- k 
talion - to wasza akademia. A więc, cze- tuacją, przeciwnik nacierał na o uw,ms 
goście się nauczyli? - Chcecie zamknąć książkę 10 Mjcfe- z pól1~ocy i południa, prumikr14l na wschód 

Od tych s~ów nagle zrobiło mi się ciepło kawszym miejscu? Tak się nie robi. od Wołokołamska p<nnięd.«:y duM szosy, 
na sercu. Chociaż starałem się zachować Czy on mógl przewid.zieć, że ~ Mol.oo zagr<Au tylam dytvizji, ale nie udało mu Ale najwatniejszym czynnikiem tl'4 na.a 
spokój ducha, obraz miasta, opanowanego miajdą się kiedyś istotrtie na 8tranicach się jeszcze am w jednym punkcie wyjść na jest teraz aza.s - ciągnął dalej Pa:nfU<nn.. 
przez strach p~iałal i na mnie, rzeoz ja- książki. szosę Wolokolamską. Przysłuchując się głuchtnnt1. los1ootow9 _ 
sna, '{fl'zygnębi<;t,jąco. A Panfuow w tym - Częstujcie się tymczasMn.~ - Tutaj u mnie krucho - m6wil Patn· armat, anurócil twa:rz w tym kiertmkN, "°" 
mieście, w pokoiku, do którego wyraźnie PanfUow uprzejmie wskazał stOl, gdzie filmo. wskazując na mapę. - A siedzę tu tem ~ spojrzawszy na mnie nagle mrug 
dolatywał huk armat, zapytał z uśmiechem: już od pewnego czasu stał przygoto-WWJiy i narażam sztab na niebezpieczeństwo. Trze nął porozumiewawczo. 
„A więc, czego8cie się nauczyli?" I nagle dla mnie obiad. ba było nieco odsunąć sztab, ale wtedy, - Hałasu u nich nie.brak_.~ Mt 
udzielił mi si" spokó3- i ...,,,,,.,,..nść. p . - . 1"' zanim się obejrzysz i sztaby pUlków nieco - ale gdz'ez· 3'est ta ... „ysl..-~-~s'""'···· " „~~··~ rzezywa3ąc znowu wzruszeii1,e ica rn, • .,.. MV~nu u 

Czego si_,, naprawił n nauczylem, że WOJ-- - _, . k , . t i-. b' się odsuną. No, i dowódca batalionu także Gdz,;e, towarzyszu M"""'ysz-Ułyo u„..,,.~ ,__ 
.... ""<' opis.,..em Ja sa.wami orowa isrny 80 ie • vu• t ~·.....,""'" --

na b~ysrvawicz~, którą c~cq pr~dzić drogę poprzez kolurrvny niemieckich tcojsk, poszuka sobie wygodniejszej rezydenc:ii. A mia złamala ją, odebrala HitlerO'UJł - ł 
pr~ecito nam Nier:wy, to WOJna psychwzM. jak przeszliśmy po trupach. W duszy by- wszystko będ.zie zgodne z przepisami. Tym- myśmy także brali w tym udział. Myśmy, 
r .~a. nauczykm się, ~owarzyszu generale, ·lem dumny ze zwycięstwa na polanie wśród czasem po okopach rozejdzie się szept: towarzyszu Mamysz-Uly, wygrali i wygr""° 
bic u:h tą samą bronią. lasu - tam podczM tej krótkotrwałej wal „Sztaby odchódzą". I zanim się obejrzysz, my na czasie. 

_ Jakżeście powieli.zieli? Wojna psychi- - • ż00nierz straci spokój i har~ 
czna? . ~i, P!>czulem p_o raz pier~szy, że ~ąwu- Panfilow uśmieclvnq!l się znowu swym. MilCZ{].l przez chwilę, pocitem, powt~l~ 

Ję me tylko_ ime~zę lecz i sztukę WOJ1!7"~· czarującym i mądrym uśmiechem. - Tak, nawet zwyciężając mo~ m~ 
·- TalG, tou.:arzyszu generale. Jak bywa - f!powiadacie _o tym t°:k - powied.zial _ Wojna psychic?.ma.„ _ Panfilow okazać zwyciężonym. Czyście mnie "1"00'Ur' 

fltpJr -psychiczny, tal~ tutaj cala wojna jest z ~miechem .Panfilow - 3ak gdyby st.rze-, chrząknął, nie przestając się 1L.śmiechać, mieli, towarzy_szu Momysz-Ulyf 
psychiczną„. lani!3 salu>ami _ było waszym wyoolazkiem: jak widać, to określenie przypaiilo mu jed- Zbliżał się koniec rozmowy. P<mfiłow M" 

- Psychiczną.„ - znóio z pytającym Mysrr:y, towa1zyszu_ 'Jlo!omy~~-Uly, str~~Zali nak do gustu. _ Tak, można było na tym dawał, ostatnie pytania. 
akcentem powtórzył_ Panfilow. _ tak 3eszcze w aarskie3 ~rmii, st~elali:;,my pasie obrony (PanfUow pokaza'ł porzucony - No, a żołnierze? Co, według was, WY'" 

Zgodni13 ze swoim zw~cza3em, generał na kom~ndę: „Kom'j1ania ~a1wa1!'1'i pal. „. przez nds 'PtM obrony przed Wołokola~- niósł z tych walk żolnierz? Czy zrooumial, 
mi~c~ przez chw.ilę, myslal. Cze~ -~I Pomyslawszy przez chwilę ciągnął zno- skiem), można by tu byfo Niemca przy- czym jest to, cośmy nazy'l.8a.Zi wojną psy-
drzeniem, co po~me da_.leJ, le~z w te1 chwili wu: · trzymać z miejsca, ale ktoś tam rJ,a'ł się zla chiczną? Czy pojq!l czym jest Niemiec' 
otworzono dr zwi. Ktos spytair - Ale to nie jest zarzut '{fl'zeciwlw wam, pać na jego sztuczki, gdzie niegdzie ud.alo Nagle przypomniałem sobie Polzunowo. 

- Czy można ''!'°~j~ć? towarzyszu Momysz-Uły._ Dobrze, bard.za mu się pode.iść. A jednak już prawie dwa - Przepraszam, towarzyszu generale. za 
-Tak, tak, we3dzcie! dobrze, żeście się tak zapalili do tego. Rób- tygodnie, jeśli nie 1ic.zyć od piętnastego, wo pomniałem opowiedzieć o Połzunowie. 
Wszedł szef oddziału operacyjnego szta- cie tak i oo przysz'łość. Uczcie tego swoich dzimy go tu za nos. I okazuje się, towarzy- Panfiłow uniósł brwi, przypamnial sobi~ 

by dywizji, kapitan Hofman, ż duża czarną ludzi. szu Momysz-Uły, że nawet zwycieżająr ._ A .•. Tak, tak ••• - powiedzial z zacie-
teczką. Zam.illa, patrząc na mnie dobrotliwie i można okazać się zwyciężonym. kawieniem. · 



z ni Wielkiego Prze-łom.u 
. U patdziernika 191'1 r. odbyło się hi- tworzony Komitet Wojskowo-Rewolucyj- nym z jego członków był Feliks Dzierżyń-1 6 listopada we wczesnych godzinacli 

ltoryczne posiedzenie Komitetu Central- ny, który 6taje ~ę legalnym sztabem po- ski. p'Oranny<'h przed Tedakcją i drukarnią 
nego p~rtii bolszewickiej, na którym po- wstania. Uprzedzony przez zdrajców - Zino- Centralnego 01ganu partii bolszewików 
1tanowiono rozpocz4ć w najbliższych Rząd Kiereńskiego uchwala przeniesie- wiewa i Kamieniewa - o szykującym się „Raboczyj Put'" zjawiają się samoc~ody 
dniach powstanie zbrojne. Zaproponowa- nie stolicy z Piotrogrodu do Mo..-;kwy i p<iwstaniu rząd Kiereńskiego pośpiesznie paru:erne wysłane przez Kiereńsk1ego. 
na przez Lenina i uchwalona przez Komi- przygotowuje oddanie Piotrogrodu Niem- wzywa oddziały wo~skowe z frohtu do Zgodnie ze wskazówkami Stalina o godz. 
tlrt Centralny rezolucja ·stwierdzała, że com, by w ten sposób zapobiec powsta- Piotrogrodu i opracowuje plan zdławienia 10-ej samochody zostają przez czerwono­
„zarówno sytuacja międzynarodowa re- niu. Protest rob0tników i żołnierzy zmu- powstania jeszcze przed jego wybu~em: gwardzistów i rew0lucyjnych żołn~erzy 
wolucji r;)Syjskiej, jak sytuacja wojt:nna, sz& rząd do poz'.)st.ania w Piotrogrodz~~. zaatakować i zająć Smolny, siedzibę Ko- odparte. Ukazujący się o godz. 11-eJ nu­
jak II'ownież uzyskanie przez partię prole- 29 października rozszerzone posiedzenie mitetu C1>ntralnego bolszewików i rozgro- mer gazety wzywa do obalenia Rządu 
tariacką większości w Radach - wszyst- Komitetu Centralnego wybiera ośrodek mić kierowniczy ośrodek· szukującego się Tymczasowego. Prz~z cały_ dzień i całą 
ko to w związku z powstaniem chłop<;kim partyjny do kierowania powstaniem. Oś- powstania. noc ściągają do Smolnego rewolucyjne· 
oraz przechyl~iem się zaufania ludu na rodek był organem kierowniczym Komi- Komitet Centralny postanowił rozpo- oddzia'ły w0jskowe i oddziały Czerwon7j 
stronę naazej p~tii .•. stawia na porząd- tetu Wojskowo-Rewolucyjnego przy Ra- cząć powstanie przed wyznaczonym ter- Gwc.rdii. Pałac Zimowy, gdzie rezyduJe 
ku dziennym powstanie zbrojne". dzie Piotrogrodzkiej i praktycznie kiero- minem w przeddzień otwarcia II Zjazdu Rząd Tymczasowy, zostaje otoczony przez 

„Stwierdzając więc że powstanie zbroj- wał całym powstaniem. Na czele ośrodka Rad. wojska r~lucyjne. W nocy do Smolne-
,_ jest nieuniknione 1 całkowicie dojrza- stanął z polecenia KC Józef Stalin .t jed- 3 listopada do wszystkich oddziałów go, siedziby Rady Piotrogrodzkiej i Ko-
ło. Komitet Centrałny poleca wszystkim mit.etu Centra~neg<>, przybywa Lenin. 
organizacjom partyjnym tym się kiero- Smolny staje się sztabe,m generalnym po-
wać l z tego punkt"- widzenia rozpatry- wstania. 
wa6 t rozstrzygać wszystkie zagadnienia Czerwona Gward1a 1 wojska !'eWOht-
~kty<:me''. cyjne zajmują dworce, gmach centralnej 

ltomitet Centralny wymaczył ścisły poczty, telegraf, ministerstwa i bank pań-
termin ,rozpoczęcia ;powstania w Piotro- stwowy. 
głlOdzl.e. Jednocześnie do całego szeregu • Krążownik „Aurora" ogniem swycli 
ważnych ośrodków w kraju (Zagłębie Do- dzia~, skir.row:mym na Palac Zimowy ob-
nieckie, Ural, Helsingfors, Kronsztadt, wieszcza początek nowej ery - ery Wicl· · 
front południowo-uchodni) wyjeżdżają kiej Rewolucji Socj,.listycznej. 
pełnomocnicy K.C. - Woroszyłow, Molo- Tego samego dnia zostaje wydana ode--
tow, Dzie.,.żyń.ski, Ordżonikidze, Kirow, zwa bolszewików „Do obywateli Rosji'', 
Kaganowicz, Kujbyc;zew, Frunze, Jaro-1 zawiadamiająca, że burżuazyjny Rv1d 
sławski, Żdanow - którzy zaznajamiają Tymczasowy został obalony 1 że władza 
organizacje miejscowe z uchwałą KC ij państwowa przeszła w ręce Rad. 
doprowadzają je do stanu gotowóści mo- W nocy z 7 na 8 listopada rewolucy1nl 
biliza~yjnej w celu przyjścia z pomocą robotnicy, żołnierze i marynarze zdoby· 
~staniu w Piotrogrodzie. · t b · j , _ _. • P.rzy Radzie piotrogrodzkiej zosta~ u- • waJą sz urmem ron·ony przez UTIKwW 1 

wojsk-owych wyj~żdżają i. ramienia KC bataliony szturmowt. Pałac Zimowy i are­
komisarze Komitetu Wojskowo-R(ł,.woilu- sztują Rząd T;ymczasowy. Jedynie Kie­
cyjnego. Na fabrykach, w oddziałach woj- reński.:mu udaje się zbiec w przebraniu 
skowych i w jednostkach floty wojennej kobiecym. w ·Polacy Rewolucji · Październikowej 

Bylo łoA toWll. WW. 1 .tM ·~ ł łyUco ~ łloU 
lltJSWi81# tycA bohaU1'6w ~ ałf to~ pdl8kiłego Fol.etart. 
N: .~k.no.§6 • Moh ~ ~ 

ceyni<>M ~ energiczne przygotowania bo- PoWBtanie zbrojne w Piotrogrodil.e 
jowe. zwyciężyło. 

..tle 10 pamięci proletariatv .JKJZakłfgo ł yro!etariatu rwvP~fl" 
łkJ MWBS8 poz08tt:mą ~ciska M}WJ/6'tmej8ugo f'Ola~ bohatera 
Rewolucji PaldtMrmkoweJr tow1 ,,16"/G", ~go 1'.ZfJuKI", 1'• 
lik-sa Dzierżyńskiego i na.zu-f.81co l~ Jfaro11:Jewa~go. 

Julian Marchlews\d 
tJlrod%ll 81.ę 1 'I maja 1889 r. we Włoc­

ł.aiwb. Po ukońCHniu gimnazjum w r. 
188'1 m. kontynuaje madiów, .taje sł-: ro­
botnikiem fabrycznym - fll'rbia~. W 
1889 r. Oll!!.ada w Łod%1., pracuje w tabey­
ce P02ll1.ańskiego 1 wra:z: z innymi towa­
rzyszami sakłada marbl.1Jtow~ilu, o.rgani­
zacjllł robotnicz' - „Zwi~ Robotników 
Polaldch„, 

Feliks Dzierżyński 
Nie miał jeszcze 20 lat gdy poraz pier­

wszy został aresztowany za d~ałalność 
rewolucyjną - w r. 1897 w Kowme. ~z 
rok siedzi w więzieniu, potem zostaJe ze: 
słany do Wiatckiej Gube~i, do. atoczo~eł 
ze wszysflcich stron bagmstym1 las~nu i 

odległej o 250 km. od stacj~ kol?joweJ g~u­
chej wsi Kajgorodzk. Z teJ, ~1 z nara.ze­
niem żvcia ucieka we wrzesnm 1899 roku 
jest juł w Warsz~wie i aż_ do roku 1912, 
kiedy zostaje poraz ostatru aresztowany, 
z bezgraniczpą ofiarnością i . bohatershyem 
buduje marksistowską partię proletarrn.tu 
polskiego - Socjal-Demokracj~ ~rólew­
stwa Polskieao i Litwy. OrgamzuJe ruch 
rewolucyjny ~ byłym Królestwie Polskim 
w latach. 1905-1907, Organizuje 30-ty­
sięczną demonstrację na ulica?h Warsza~ 
1 maja 1905 roku i następuJący po n1eJ 
strajk generalny, w grudniu tegoż roku 
organizuje strajk powszechny robotników 
i kolejarzy pblskich celem poparcia powsta 
nia robotników moskiewskiclt. 

- .., eto włpienia „ Ode. s _, --­
$ - na saws:ze juł - U'W'Olmila l'O swy-
m~ rewolucja rosyjak:a. . 

Bienie ndzf.&ł w p1108Wt!Oefe lfBtopedowym 
jako członek Komitetu Wojalmwo-Rewolu­
eyjnego przy Radzie ~ej, ja.ko 
«TAOllek Ośrodka Partyjne~ na ar:e.l• któ­
rego lltał &'ta.lin l który kłel'OW82 powaUr 
JLfem.. -

Rewo!a.cj& !lW)"Cll~ła, ale kon:t.rrewolu-
cja rozpoczęła walko z młiodl\ Republiką 
Radziooq. Zo~taje stwOII'Z0'1lfl „Wlszecll­
rosyjsk:a Jromisja na.dzwyc:Z'a.jna do w'1Jci 
• kO!ll~lucjlł,. sabotażem. i spekulacfą", 
na ktmj c:r:ele stanął Feliks Tuierlyńsk:I. 

"W najcl.~c:h. e:zasac:I!, w o1rre81e nie­
s100ńC7Jl)fllyeh spisków i kont.n-ewolucyj­
nych powstań - głosi komunikat Komi­
tetu Centralnego, partii bolszewickiej, wy­
dany po śmierci Dzierżyńskiego - Dz!.~ 
łyński wykazywał nadludzką energio, pra­
cując na swej plaoowee dniami i nocami, 
nocami i dniami, bez l'JilU, bez jadła, bez 
najmniejszego wytchnienia... Za.sługi jego 
są olbrzymie". ~ 

Bierze aktywny udział w wojnie. domo­
wej - razem ze Stalinem umożliwia III 
armil, zmuszonej do cofania się wskutek 
~radzieckiej taktyki Trockiego, rozpoczę­
eie of~ i zdol,lycie Uralska. W okresie 

W r. 1991 ~ a.N&riowany l ~ 
ny w X Pawilonie. Cytadeli Wanzawsldej. 
Gdy po 11-tu miesiącach więrienia. ~staje 
za kaucjit wypuszcrony na wo~ - •­
cleka do Szwajcarii. Tu zdobywa grun­
towną wiedzę jako student wydzl.a-łu pra­
wno-społecznego uniwersytetu zurychslrle 
go. Tu też nawiązuje pierwsze kontakty 
z Różą Luksemburg i Leonem Tyszk-. 

Gdy w r. 1893 powstaje Socjal-Demo­
kracja Królestwa Polskiego i Litwy, Mar­
chlewski jest jednym z redaktorów organu 
tej Partii - „Sprawy Robotniczej'' i in· 
nych kolejnych pism partyjnyeh - i 
przez 23 lata członkiem Zarządu Główne­
go SDKPiL. 

rozpoc-zynającego się budownictwa socja- W roku 1905 wrac!I do K"raju, w r. 1906 
lis~yczneg? w latach 1921 - 1924 pełni fun bierze udział w Zjeźrlzie SDKPiL. w Za­
kcJę komisarza Ludowego :gpmunikacji i 
dzięki swoim talentom or~nizacyjnym i kopanem. Tegoż roku zĆ>staje znów aresz-
entuzjazmowi, którym umiał zara?Ji~ rów- towany, a po opm:zczeniu więzienia znów 
nież swoj_e otoczenie, preyczynfa się do te- ucieka zagranicę. Przez wiele lat razem 
go, że zmszc~cmy transport radziecki szyb- j z Różą Luksemburg kieruje pracą SDKP i 
k-0 odradza się. , . . 

W 1 t 1924 k 
.a ł . L . L. i Jest Jednym z czołowych przywódców u ym ro u po ::sm erm eruna, . . . · . . 

Dzierżyński obejmuje stanowisko pr-zewod nierrueckicJ lewicy socjal-demokratyczne], 
niczącego Najwyższej Rady Gospodarstwa walcząc na łamach licznych czasopism z 
Narodowego stanowisko kierownika reakcją pruską z jednej strony, z drugiej 
soc.fa.1!-8t~cznego przemysłu rad.zieold~go. zaś z oportunizmem i rewizjonizmem 
Po 2 i poł latach pracy na tym stanoWisku . . . . 
przemysł osiągnął poziom z roku 1913 _ Bern~tcma i mnych prawicowych przy-
założony został funda..ment dla socjalistycz wódcow socjal-demokratycznych. 
nego uprzemysłowienia Związku Radziec­
kiego. 

20 lipca 1926 r. Na plenarnym posiedze. 
niu K'omitetu Centralnego i Centralnej Ko­
misji Kontrolnej Wszechzwiązkowej Partii 
Komunistycmej Dzierżyński po raz ostatni 
przemawia. Broni stalinowskiej polityki u­

- Po v._rybuc:hu *ojny imperialistycznej i 
zdradzie soc_,al-demokratów - Marchlew­
ski wraz z Różą Luksemburg, Mehringem 
i Klarą Zetkin organizuje rewolucyjny 
Związek Spartakusa. W roku 1916 rosta-

Sześć razy jest aresztowany, jedenaście 
lat - n~omal czwartą część swego życia 
- przesiaduje w więzieniu, trzy razy jest 
na zesłaniu i za każdym razem ucieka, by 
znów rzucić się w wir pracy partyjnej i 
walki rewolucyjnej. 

przemysłowienia kraju przed atakami troc- je aresztr wr.ny i os·.dzony w więzieniu, a 
kistów i zinowiewowców. A w parę godzi.n następnie w obozie koncentracyjnym. 
po tym serce jego p-rzestało bić na zawsze. 
„Goręjący płomień, Gorejący płomień i 

bohaterska odwaga w walce z trudnośrfa­
mi" - tymi słowami żegnał Józef Sblin 

W roku 1912 znów znajduje się w X Pa- Feliksa Dzierżyńskiego, bohatera Rewolucji 

Po opuszczeniu obozu w r. 1918 udaje 
się do Rosji, by całe swe siły i całą swą 
wiedzę oddać w służbie Rewolucji Listo­
r.adowej. Jeszcze kHkakrotnie wyjeżdża 
do Niemiec oraz z oolecenia władz ra-

wilonie Cytadeli Warszawskiej, skąd pe> I Listopadowej i wielkiego bojownika t>Ol­
wvhucl:i.ti I-szej wojny światowej przeno- sldego ruchu robotniczeg~ · 

dzieckkh, drugi raz - na wezwanie Ró­
ży Luksemburg. Bierze udział w rewolu­
cyjnym rurhu niemieckim, jest jednak 
zmuszony uciekać przed nacierającymi 

wojskami kata rewo.lucji niemieckiej -
Noskego. 

W 1922 r. zostaje mianowany rekfo;rem 
Uniwersytetu Mniejszości Narodowych 
Zachodu w ZSRR, jest członkiem Pa?l­
stwowej Rady Naukowej, rektorem Uni­
wersytetu im. Swierdłowa, a jednocześnie 
członkiem Kumit~tu Wykonawczego Mie:­
dzynaro.dówki Komunistycznej i przedsta· 
wicielem Komunistycinej Partii Polski. 
Jest inicjatorem i pnewodniczącym Cen­
tralnego Komitetu MOPR-u ł- Mię zyna­
rodowej Organ!z:;e:ji Pomocy Rewolucjo· 
nistom. 

Umarł w marcu 1925 r. w Nervi, we 
Włoszech, dokąd dlr _ratowania iego zdro· 
wia wysłała· go partia i rząd radziecki. 

Marchlewski był jedną z czołowych po­
staci w międzynarodowym ruchu robotni­
czym. I zawsze był Polakiem: był nim 
w okrecie pracy w ruchu niemieckim, był 
nim w okresie walki o umoc!'ieuie zdoby­
czy Rewolucji Listopadowej. Bo Mnch­
Iewski rozumiał, że prawdziwa niepodleg• 
fośc Polski jest możl:wa tylko wtedy, je· 
żeli oprze się o sojusz ze zwycięsk~ rewo· 
lucją socjalistyczną i o solidarność z mię• 
dZ)-narot.owym rewoluc.v]lU'm ruchem ro­
botniczvm. 
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LA NAS ŚWIĘTEM~~~~ 
ją, Jak strasznie cierpieli ludzie w Rosji, mimo przeszkód coraz lepiej pracowali :ra­
którą rządził okrutny car i . niemniej okrut dzieccy ludzie i coraz lepie.f działo się w 1 ~ 
ni i chciwi bogacze. Jak strasznie nędznie tym kraju i dorosłym i dzieciom i mło- ~ 
żyli robotnicy, których zarobki zabierał dzieży, 

· właściciel fabrvki! Dzieci właścicieli fa- Aż przyszedł rok 1941 kiedy to Niemcy 
bryk, kapitalistów, pięknie ubrane, cho- po zajęciu Polski i Franc.n napadli na 
dziły do szkół, jeździły. na wieś, na waka- Związek Radziecki. Napadli i l!lą.dzili, -ię_ 
cje, miały książki, zabawki, przyjemM§ci uda im się zagarnąć olbrzymi i potężny 
wszelkie. A dzieci robotników - nic - kraj. Ale mocno ukochali ludzie radzieccy 

., tylko głód, zimno i ciężka ponad siły pra- swoją. wolną ojczyznę l nie szczędzili ŻY-
cę od wczesnego dzieciństwa. A dzieci cia w jej obronie, 

,_. śl' k • 'k J K k biednych chłopów ....,. nic - tylko pasanie A na· wieść o bobatenkleh zma~nla.ch 
aest iczna siąz a anusza orcza a bydła i 110bote w polu, z którego plony z wro~iem, żywie.I zabiły l!lerca ludzi w l 

o Królu l\laciusiu, który walczył o to, żeby zbierali' młas'c1'ci'ele ziemi' - dziedzice, p 1 • 'edzj Jl' ż to dzieciom w jego państwie działo się do- " o S<'e. Bo 1 my w1 e smy, e o prze-
brze. Pewnie, że Maciuś nie zawsze wie- Długo, długo cierpieli ludzie. Aż wreszcie ciwstawiła się okrutnym okupantom siła, 
dział czego chciał i nie zawsze chciał rze- gniew ich porwał i bunt przeciwko tym, której oni ulec muszą. Jak mężnie wal­
czy słusznych. którzy sami się bogarą,c robotników i chło czvła Radziecka Arlnia i wszyscy Judzie 

z królami i to ;nawet z najlepszymi l na- pów głodzili i meczy li. A na czele stanęli ra.dzieccy ! Młodzież i dzieci też brały U- li 
wet z książkowymi nigdy nic nie wiadomo. ci, którzy najleuiej rozumieli, że trzeba dział w t.e.1 walce, Może wam kiedyś jesz­
Ale wiele maciusiowych pra&'Jlień urzeczy- walczyć, jeślli. się chce lepsrrego losu t- cze opowiem ( teraz brak mie.lsca na to 
wistniło się w kraju, którym nie króle rzą i oni to zorganizowali się - utworzyli nie pozwala) o młodziutkich bohaterach ra 
dzą, a cały naród, w Związku SecJ'alistycz Partię - zwaną. Partią. bolszewików, A dzieckich, o ta.kich jak Aleksander Matro 

k . · t I h tej part1·1· sow, Ole"' Koszewo.J, Zo.fa Kosmodemiań-nych Republik Radzieckich. ierowmc wem wa czącyc - -. 
Bo też nigdzie d7Jeciom nie .'elit tak do- wodzami byli Lenin i S-talin. Te dwa naz- ska, Liza IChajkina, którzy na froncie, 

·' · k d b · d · 1 dzi i ezv. na t:v. łach walczvli w Armii i w l>t."-brze, ni"'dzie tak wiele dorośli nie mv. śl" o WIS a o rze znaJą. ra zieccy u e ra-"" „ d · k' d · · · · · k b · t:"'7.a.ntee i innym dali przykład jak należy dziecięcv. eh •1 młodzieżowych sprawac" oo z1ec ie z1ec1 znaJą 1 oc aJą. ,, .. 
"' walczyć. w tym kra.fu ludzi wolnych. Ciężka była walka I trudna, Ale zwy_ 

Czytaliście zapewne w naszym Promyku cięska„ Bogacze musieli ust.ą.pić, mu.sieli (Jz;y pamlętade stycznlo'"' dni 194:S r;? 
o wspaniałych Pałacach Pioniera., o pięk- się poddać. Wielu Polaków brało udział Pamiętacie ł,en. radosny dziel\, kiedy do na 
nyrn obQZie dziecięcym w Art.eku ( a może w te.I walce. Do nich w pierwszym .rzędzie szego miasta, do Lodzi wkrO<'Zyły pierw- ; 
któreś z was tam było?) o kolei dziecię- należy Feliks Dzierżyński, niezłomny, bo- sze oddziały Czerwonej Armii! Palnięta- , 
ce.i. o żłobkach. przedsvkolach i szkołach haterski żóhil.erz Rewolucji. cie jak z r8.dośel 1*lkały Wa..."1Al matki, 
mlodvch obywateli ZSRR, Działo l!lię to w Ustopad.zte 1917 roku, bło~osławią.c tych łołnlerzy, kt;6riy p:tzy-

Dziecł często myśl3 o tym, CZ'Ytn chcfa- trzydzieści jeden lat temu. A ta walka, nieśli wolność! Pamietacle na.pewno I nie j 
łyby zostać w prz:vszłn~cl. Ten chciałby zo ten przewrót _ ta. rewolul'.fa na wieczną. wt>lno o tvm upomnieć. Nie wolno zano­
st.ać Inżynierem, ów lekarzem, a ta znów pamiątkę została nazwana Rewolucj3 Li- mlnać o t:Ym. ł:e Ont nlltł wymvolill. Nie , 
pianistką. Prawda? stopadową. I wszyscy ludzie uracy na. ca- wolno zapomnioo o t:vm. te wielu toinie- I 
Otóż w Związku Radzieckim każdy mo- !YID Ślliecie dzień 7 listopada obchodzą. ny radrleckich pole1rło na na"z"'1 polskiej 

te pragniema swe urzeczywi..CJtnić, Oczy- Jako swo.łe wielkie świeto. A l!lzczególnie ziemi. Pomógł na.m Związek Radzleckt wy 
wiście jeżeli chce uczyć się i dużo praco- my Polacy. Bo pomyślcie tylko - długo zwołić się, pomaga. nam teraz w odbudo­
wać. Jeżeli ma dużo silnej woli, wtedy Polska była w niewoli - uczyliście sie 0 w)e kraju. 
wszystkie drogi stoją przed nim otwo- tym zapewne na lekcjach historii, a już I ·więcej .1eszcze - to Zwfazek Radzłec-- · 
rem. napewno opowiadali wam o tym rodzice. ki czuwa teraz nad tym, żeby wojny nie Ten młodzłtrtki chłopiec jest jednym z 

W Związku Radzieckim państwo da.Je Trzej zaborcy - Prusy, Austria i car- było, wojnv, któref tak bardzo bv chcieli bo.haterów Związku Radzieckiego, jednym 
bnplatną. nau1rn i wszystkie możliwości ska Rosja oodzielili i zaga.rneli nasze zie- (żeby się ,je.o;7,c7.e więcej wzbogecić) kapi_ z tych, którzy nieugięcie walczyli o wol­
dzieciom. mło(lzieżv, a i starsz •m, którzy mie •. A właśnie gdv robotnicy i chłopi taliści z 7,achodu, a szczee;óJnie ze Sta- ność swego kraju. Gdy Niemcy zajęli jego 
nie mogli uczvć się, gdy byli dziećmi. zwyciężyli w Rosji odrazu posta.nowili, że nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, rodzinny Krasnodar Oleg Koszewoj wraz 

I te wspaniałe cuda są. dostepne dla Polska musi być wolna „Bo nie może dzi jwi z grupą kolegów i koleżanek .szkolnych za 
wszystkich dzieci. I dla tych, których ro- prawdziwie bvć wolnvm naród, któ'l'V. crnA_ Związek Ra 'ecki to nasz na el<szy, ł 
d · h k • · dl h h k' h ·" "' " najszczerszy przyjaciel I opiektm.. I my ożył podziemną organizację pod nazwą z1ce są ro ,otni ami 1 a tyc c 1ops ic bi inne narody". I odrazu też postanowili, dążvmy do tego, żeby Jak najleple.i było „Młoda Gwardia". Wielu wspaniałych czy 
il ktych, ~tórycht rohdz!ce są. łuczohnym~, bt;zy zł· e kres trzeba położyć wojnie. która trwa w Polsce ludziom pracują.cym. I moż1„uy nów dokonali ci chłopcy i dziewczęta -
e ar?.:am:t. I yc Jasnow osyc , me Ie- a od roku 1914, że dość już krwi, że dość wiele. nauczyć s_ię właśnie od Zwi<>zku Ra- · d · · 7 1. 

skookicb i tych. którzy skórę mają. ciem-· już łez wdów i sierot. · dzieckiego, "" rmę zy mnym1 -go 1stopada, mimo licz-
ną, a oczy słrnśnr,, Bo wiele jest narodów Narody Związku Radzit'>Clrlego wiele nych straży niemieckich, udało im się ca-
w ZSRR, a wszystkie równe sobie i wszys miały trudności na swojej drodze odbudo- C~ rozumiecie ju~ t~raz d}aczego drl~ń łe miasto ozdobić - czerwonymi sztanda-
cy l?dzi~ radzieccy, i wszystkie_ dzieci wy zniszczonego kraju, '1 wiedzcie też 0 7-Y bs~opa~ - wielkie. święt;:> .narodow rami - sztandarami Rewolucji. Nie do­
:i:adzięclne tak ~amo gor~o ~ocha.1~ swo- tym!, że boga{.'zom, kapitalistom innych Z~RR:. Jest 1 ·naszym świętem. Naszyni' zył wyzwolenia - Gestapo wpadło na 
Ją. 0.Jczyznę, kt_ora. tak Wiele im ~aJe. kra)oW sola w oku był ten jedyny kraj, wielkim i drogim świętem. ~r?p bojowej dziecięcej organizacji. Oleg 

Na.rody radzieckie. są, wolne. Nie 7,awsze gdzie rządzili i rzą,dzą. Judzie pracy. Sta- \ I 1 Jego k?l€dzy ~ginęli: Ale żyją w pamięci 
tak było. Wasi rodZice na.pewno pamięta- rali się bruździć na wszelkie soosoby. ,Ale PIOTR GRABIEC. wszystkich ludzi radzieckich. 

Za oknami widać sznur przydrożnych topo­
li, t. których płynie bez przerWy deszcz zło­
tych liści. Waśka umoczył stalówkę w kała­
marzu. Nagle do szyby przylgnął liść topolo­

W• . • / • · · d • • wy. I stąd pochodzi to dziwo, że Pafdzlemi-10 Sn a zaczyna się W 1stopa z1e,- ~i~~~ ~~~;~~~i:. Radziecka przypada w mie-

wy tak wielki, jak ćwiartka zeszytowego pa- ły iiście z drzew, wielkie, złociste liście. 
pieru. Waśka otworzył okno i zdjął liść ze „Dziś u nas wielkie święto! Jak ziemia na­
s zkła. Rozprostował na arkuszu i przygiądał sza długa i szeroka znikają gruzY. wojennych 
mu się długo i uważnie. Potem znów zaczął spustoszeń. Nasza wieś odbudowana w cało­
pisać„. · ści. Chaty, nowe chaty, stoją jak dziewczyny 

„Znajdziesz w moim liśC"ie, drogi Przyjacie- gotowe do tańca i wesela. Wszystko nowe, 
lu z folski, l'ść wielki jak ludzkie serce. Dla- wszystko wybielone aż oczy bolą od blasku. 
czego Ci go posyłam? Zgadniesz na pewno. A przez wieś idzie nasza droga, nasza pio­
Przecież to pięć lat temu, gdyśmy siedzieli \li nierska droga - droga, którą wybudowaliś­
jamie leśnej pod Bf!rsukowem - tak samo my sami, pionierzy kołchozu. 
padały liście z drzew na ziemię. I ty i ja by- „A nad wsią góruje nasz dom - nas:r: Dom 
liśmy wygnańcami. Ty straciłeś w Polsce ro- Pionierów. - Ten dom znów wybudowali 
dziców-wymordowali ich Niemcy. I ja stra- nam nasi starzy. Ot, „w odwet" za naszą pio­
ciłem rodziców. Los zagnał nas do tego lasu i;lierską drogę. 
gdzit> przetrwaliśmy wiele długich miesięcy, 
jak w pułapce. Dokoła krążyli Niemcy. Gro- „W tym domu dzisiaj zbierze się nasza gro-
ziła nam śmierć na każdym kroku„. matj.a. Nastawimy wspaniały głośnik I będzie-

„! wtedy padały liście z drzew, a z poza .fuy słuchali ·audycji z Moskwy; wielkiej pa­
lasu dochodził głuchy grzmot radzieckich ar- rady na Czerwonym Placu. Może usłyszymy 
mat. Ach, jakże nam serca wtedy biły z ra- głos wielkiego wodza naszych narodów - Jó­
dości ! Tylko przetrwać, tylko doczekać, gdy zefa Stalina. 
przed naszą leśną kryjówką ukaże się pierw- „Widzisz, drogi Przyjacielu :r: Polski, na 
szy żołnierz radziecki. świecie teraz jesień - listopad, a w naszym 

„Drogi Józefie! .Testem Ci niezmiernie kraju w~osna. Tak jest już trzydzieści I jeden 
wdzięczny za pamięć. Przypomina mi się w rok, że wiosna u nas zaczyna się w listopa­
tej chwili cała nasza póżniejsza droga. Na- I dzie. Bo wtedy, gdy rodziła się wiosna na­
sze wspólne rozmowy w wojskowym aucie, szej ojczyzny - była również pochmurna je­
na biwakach, przy ognisku. Ten dzień listo- sień na świecie. 
padowy - dzień naszego 'W-yzwolenia wrył „:Nasz naród, nasi robotnicy i chłopi zrzu­
mi się jednak najbardziej w pamięć, i w ser- cili z siebie wówczas j::;.rzmo pańskiej niewo­
ce. Przvoomnii smhi<> tvlko - tak s:::imo nada- ll Nie chcieli bvć bydl.et11mi. nie chdell hvl! 

sługami fabrykantów, nie chcieli głodować · „Nas~ starzy ludzie pamiętają jeszcze lata 
Przy pracy, chcieli· być wolni i szczęśliwi. niewoli. Lepiej umrzeć niż żyć pod pańskim 

batem - ·tak mówili zawsze. A nasza mło-
Ciężka to byfa walka, mnóstwo dobrych ro- dzież, nasze dzieci - pamiętają lata hitlerow­

botników i chłopów voległo w boju z pański- skiego_ napadu i _jeszcze mocniej kochają na­
mi wyzyskiwaczami. Fabrykanci i książęta szą _OJc~yznę, kt?ra jest tak potężną, że po­
nie ustępowali. Niszczyli wszystko, zniszczyli ~rafił.a .się opr~ec najstraszniejs)?.ej burzy dzie 
nasz kraj - .sądząc że upadniemy pod cię- JOWeJ r potrafiła rozgromić najpotężniejszego 
żarem nieszczę~cia i głodu, że ulegniemy, i wroga - faszyzm. 
damy się napowrót zakuć w kajdany niewoli. „Pionier Jegorow gra już na apel. Trzeba 
Naród jednak walczył i naród zi>-yciężył. będzie kończyć ten list, drogi Przyjacielu z 
Wielka Rewolucja Październikowa zakończy- Pdlski i śpieszyć do Domu Piortierów. 
ła się zwycięstwem ludu. .„sc_howaj sobie ten liść topoli na pamiątkę. 

Ale pewnie ci się trochę mieszają daty. Na- Ziemia tu u nas czarna, soczysta, pszenna zie 
sza Rewolucja nazywa się Październikowa, a i;n~ i rodzi takie drzewa i owoce f takie li­
obchodzimy jej święto w listopadzie. Posta- sc1e n~, ~rzewach, takie wspaniałe liście! Przy 
ram ci się to wytłumaczyć, choć może wiesz tym hscm, o kształcie ludzkiego serca znaj­
już o tym tak samo jak ja? ' dziesz maleńki kawałeczek gałązki. Na ga­
„Otóż za czasów niewoli był u nas inny ka- łązce jest już maleńki pączek - zarodek no­

I'~ndarz, staroświecki, przestrzały · kalendarz, wego życia, nowej wiosny. 
którego trzymali się od .wieków ciemni popi i I· tak jak każde nowe lato zaczyna się od 
ksią~ęta. Ten kal.en<;tarz nie zgadzał się z ~o- najk~ótszego. dnia .w roku, tak wiosna zaczy­
rami roku. Z b1eg1em lat powstała w mm na się od teJ chwili kiedy spod kory drzew­
różnica około dwóch tygodni. Jeszcze paręset I nej wychyli się na świat nowy pączek. Ten 
lat i według tego pomylonego kalendarza zi- nowy listopadowy pączek na drzewie jest 
ma przypadłaby w samym środku lata. właśnie oznaką, że zaczyna się nowa wiosna. 
„Więc rewolucja odniosła zwycięstwo w I właśnie ten dzień listopadowy, dzień. Wiel­

d~wnyrn pażdzięrniku i .n.azwała się Paździer- ki~j Rewolucj.i Październikowej ...'l jest 
mkową. Ale my odrzuciliśmy ten nasz stary, dniem zaczynaJącym nową wiosn~ w tyciu 
niewłaściwy kalendarz i teraz liczymy lata we mojej oiczyzny. 
rlh1a w:am>ao kalendarza. który ies:t nrawidlo Tw6J Waurl •na1„.,. 
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zYwe zwierciadło 
I 

Film radzie.cki nie słuty rzeczom małym. 
Produkcji radzieckiej Obcy jest komercjal­
ny stoswnek rlo tej najbardziej ·popularnej 
i lubia41.ej przez masy robotnicze sztuki. 
U kolebki sztuki filmowej io ZSRR nie stal 
prodw::ent~kapitalista - rodzua się ona w 
ogniu walki o 'IW'W'!J, lepsty świat i już od 
fYier'wszej chwili tfU.'16go istnienia służy'ła 
wielkim ~Rewolucji Październikowej. 

W moskiewsTiim archiwum filmowym 
staranm,ie przechowuje się dol~umentalne 
edjęcia nakręocme przez operatorów-rewo­
Zuojcmistów w pamiętnych dniach paździer­
ni1oa. Są one żywym mqteri,.(Uem, który w 
każdej chimli może - choć w krótlcim mi­
gawkowym rzucie - wskrzesić przed o~y­
ma widzów obra.z wielkiej re-..oolucji. Lenin 
przemawiający z trybuny, szturm na Pa­
lac Zimc>wy, walki uliczne, masowe demoo­
atroc~ robotn~ ochot>nit;:ze oddzialy w 
dr~ M fr<ln.t - oto treść tych odcin­
ków ~ filmowej, kt6r8 sta:nowi.ą dei.A 
~ OGbyte.1c 11.~. 

W latach wojny domowej kitnema(ogra­
fia rad.;:ieolca klailla glówn,y ncr,g{sk na pro-

drlwję film6w dor.;umentalnych i propa­
gandowych. Filmowoy postępowaU w myśl 
wskazań Lenitr.J,a, który uważal, że produk,,, 
cję nawych filmów, przepojonych ideałmni 
komwnistywnymi, odtioarzających 801Viec­

ką rzeczywistość, trzeba zaczynać właśnie 
OD KRONIKI FILMOWEJ. Film uznano 
już wówczas za br<Yit cenną i skuteczną. Za 

Fragment filmu 

z czasów Rewolucji 

p. t. 

.Noc Październikowa'' 

pomocą lcina popu,aryzoioano najważniej­
sze aktualne hQ~~la partii, mówiono o boha­
terstwie żolnierzy, walczących przeciwko 
armiom „interwent6io", utrwafo-no na taś­
mie pierwsze rezultaty socjalistycznego bu­
downictwa. 

Znaczenie tych filmów w historii kinema­
tografii radzieckiej bylo olbrzymie. Dzięki 
nim tworzoJla si~ żywa 'Więź szt u lei f ilmo­
wej z rewolucyjną praktyką. Ta więź pozo­
stała motorem rozwoju filmu radzieckiego 
Po i1zi8. dmeń. 

Trodno był.oby m6tDł6 o ~h fil­
mu tO Z8BR, me łffCZg~jqc pmnocy, 

ielkiej Re olucji 
którą kftnernatofrafii o~ partia i rząd. świadomość lwnieczno8ci walki z uciskiem 
Na XIII, zjeźilzi.6 · paTtii 10 r. 1924 Stalin społecznym. 
paiv-iedzial: · · Bzczytqwym osiągnięciem f\lmtu """°łu-

„:Zle stoją BpTmny 'hinematografii. Kino cyjnego w pierwszych latach dźwięk<noc6w 
jest najsk-Uteczniejszym środkiem masowej był miany flam do"fnze „Czapajeuf' - h-i­
agitacji. Zadaniem naszym jest - zająć s'toria ksztaltow<mia się charakter. tlhWód­
się tą S'fJT<JJW<ł". . · cy partyzQJMkiego, . który . z 1'ieok"ielz<m,ego 

Stalin wskazał także filmowcom, it po-1 watażki pod wplytoem, przedstawicie"la par­
winni dać widzowi filmy, które będą .sławić tii, komisarza F'urrYWhlO'W<1,, staje~ zdyscy­
historyczne etapy wallci o rzqd robotniczo- plinowanym oficerem .Armii Czerux:mej, 
chłopski i mobilizować masy rLo wykonania świadomym cel6ui i metod ~j 
nowych, trudnych . zadań. · przez siebie Walki. -

I tak jak Rewolucja Październikowa 
stworzyła radziecką kinematografię, tak 
później film począł nadawać kształt arty­
styczny sprawcom rewolucji i, opierając się 
o tematykę rewolucyjną, tworzyć dzieła. 
lctóre stopni.owo zloży'la się na jej wiel~i 
obraz. 

11 

Dwa dzieła d<Uy wspani,aly po~tek fi1- · 
inowi rewolucyjnemu: ,,Pancerni~ Potiom­
kitn" Sergiusza Eisensteina i „Matka'" Wsie 
woloda PudowkiM. 

Film Ei­
sensteina op<YU.Jiad<U o Jednym ·z epizodów 
rewolucji 1905 r. historii zbuntowanej za­
logi okrętu wojennej floty rosyjskiej, o 
pomocy i sympatii, którą okazała mqryna­
rzom ludność Oclessy, masakrowana później 
bezlitośnie przez żołnierzy carskich na 
schodach wiOdących leu przystOIY/,i. 

„Pancern-ik Potiomkin"· byl odkrywczym. 
w dziedzinie poslugiwania się jednyni z 
najważniejszych środków ekspresji sztitki 
filmowej - montażem. · Niezwykle d~IM­
miczne zestat..vienie sugestywnych zdjęć:, na­
stępujących po sobie · w narastającyrn ryt­
mie, pozw.fllily osiągM,ó reżyseroui niespo­
tykatne <lotyohczas efekty dramatyczne. 

Drugi film oparty na ~nej powieści 
Gorkiego, poszuki'l.Olll realimnu przez od­
tworzenie yrzeżyć indywidualnych. g'l<Swne­
go boku.tera - prOBtej, kobiety roayjskiej, 
m.atloi rt1uxilucjonis'ty, to której budd .tę 

III 

Po „Czapajewie" tematyko. re<J)olucyjna 
znajduje wraz częstsze.,, i pełniejsze od­
zwierciacllenie te filmach radzieckich. Do-­
tychczasowe doświadczenia scem,arzystów i 
reżyserów pozwalają im na st'l!JO'l"zenie fiJ,.. 
mów, ·w których głównymi postaciami są 
wodzowie rewolucji - Lenin i Stalirn. 

Michał R01nm stworzył wg. scenariusza 
dramaturga A. lfaplera dwa wielkie filmy 
„Lenin w październilcu" i ,,Lenin w roku 
1918" Pierwszy z nich produkcji moskiew­
skiej wytwórni „lr'Iosfilm" opoioid<ia o hi­
storycmyoh dniach przygot01.00ń i realiza­
cji Wielkiej Rewolucji Pa.ździernikowej. 
Gl6wrne epizody filmu odtwarzają f!TZ'YJazd 
Lenina do PetfR'sburga, spotkanie u Stal~ 

nem, ~i.tł CK Partii, M którym oo­
ttoier~ plan t:brojMgo j)OI03t4inia, zdra--
t:f.f 4lołrotost'IDO 7.'roc~go, ~ i Ka­

pt!!lofył I.eon Pastemal: ~ kt6ny łD1lda1i 6so plan rząWwi 

Marsz październikowy 
t~ bohaUlrskł .-tvrm M Pałac 

ZilnOtl07 ł ~ ~ l'W!l~twa 
~ił P"'* Lmrifl4. 

w clr1'gW l"'1M6 lłkr• JWNll08ł ~ 10 

~ JdnW 1J1B r • P• partia bolsu­
toioła Ila arel.I ~ mbottłłcui 1QeSpól z 
nojbWniejBzym ~ rozp~ł.a or­
~ ~kł .ac;aJist~j łD 
knl/14. Do fiilmt4 ~~zamachu "° LeMna omti acen.y ~f'IOlll pod Ca­
~ Motywem przewijającym się 

trzeba Ilię 
w jedJut ludzkoH 

rjednoaył 
wazywtkl.o; 

nam, 
wam! 

Sami 
życie 

na hart wykuwamy. 
Pot­

elektryczny 
prąd! 

Rozwijaj pełny 
i niei>rzerwany 

bieg. 
szyk, 

front! 
Głębfoj i szerzej, 

pracować ot bk chciej! · 
Stawiaj 

zwycięski krok: 
,,Hej, 

zaOftczędzim na pięciolatce 
rok, 

rok. 
rokr' 

Kiedy już 
bardzo 

chce ci się bratku 
dobrej . . 

produkcji brył, -
stuprocentowy 

daj · 
i bez braków, 

plon 
swycli 

sill 
Stalą nam 

lśni 
z generahej budowy 

każdy 
zawias i ćwiek 

Rej, 
podwieziemy 

masom lud·:iwym 

chleb, 
chleb, 

chleł;! 
chlebt 

W zwierciadło 
sercem 

zajrzyj głęboko. 
oczyść 

z kopciu 
i rdzy. 

Bez wahań% 

raz 

Partii 
dotrzymuj kroku 

dwa, 
trzy! 

Wię<:ej 

kombajnów: 
biedniackim łęgomt 

Więcej 
motorów· 

dla tai2I 

Stal I chlela, 
źeluo ~ wwfel 

daj, . 
•aJ. 

da ff 
Sc:i~ . się 

w prRCJ przez oaJ,y obraz j8$t przyjaźń ląoząc.a obu 
pnMdgai ltędziem - wod.z<Sio rewolucji - .Lenina ś Btalma. 

sztolnia. 
lauta. 

mosłt 
Kto tyle dobył 

więcej dobędzie -
.taft . 

ton 
stoi 

Ciszy nie szukaj . . 
Wzrokiem otalowym 

r.Jebo 
i ziemię 

pruj? 
Nie umilkł jeszcze 

ostry, 
klasowy 

bój, 
b6j, 

b6jt 
Przez lafa, 
· nawet 

tuzin lat nwia 
musztry 

pamiętaj 
kroki 

Czerwona Armio 
na lądzie, 

wbij 
na morza 

w dal 
wzroki 

Jaśniejcie , 
w świecie 

hvc.rze rol>ocze. -
hasło _ 

najprostST..e 
· ·znam: 

trzeba się 
w jedną ludzkość 

zjednoczyć 

Wszystk~m, 
nam, 

wam! 

Oba filmy Rom.ma,~ z dużym 
roema.ch.em ł 4baloścłq o tcierM odtworze­
~ to11Z11stlcich azcugóMto historycznych, 
34 lt'llN:go ~ju dramaty~ kroniką dni 
re'tOolucji, tX»nykającq w .-yntetyczny,11n 
skrócie nafważniejau jej etapy. Staraią 
się one dać m.ożlłuM pemy, kronikarslw 
potraktOW<JJny obraz rewolucji, nie pozba­
wiany· Jedmiak 06Ch epiolOOh. B.tanowią one 
oentralM pozycje yrze.d;wojerrrr,ego filmu i·e­
wolucyjnego, wokól których poczynają się 
grupować obrazy, poświęcone poszczegól­
nym fragmentom historii rewolucji i uka­
~ne poprzez itndyu;idualne lpsy jej uozest­
?9ków - robotników i chłopów. 

N aJba:rdziej zb"liżony charakterem do 
wsparwnininych film0w Romma jest obraz 
gruzińskiepo reżysera M. Czaureli „ WieJka 
luna" zrealizoivany przez wytwórnię w Ty­
fUsie. Film ukazuje narastanie rewolucyj­
nych na.strojów wśr6d mas żołnierslcich na 
/rootach 'IDOjny imperialistycznej i kończy 
sig ?:'W?/Cięstwem poiostania oiroo akcenta­
mi przyjaźni lqczqcej narody ZSRR, przy­
jaźni która hartO'W<ila 8i{1 w ogniu re.wolu.-
cji. -

Inne - 'jak nCilowie'k rr karabinem«, 
„Delegat floty'', ,,My z Kronsztadtu", trze­
cia seria popularnej trylogii o bolszewiku 
Maksymie, „Ostatnia noc" - kontynuują 
różnorodnie linię filmu rewolucyjnego star 
nowiąc najwybitniejsze osiągnięcia kinema­
tografii nie tylko raclzWckiej ale i świato­
wej. 

Wi{!kszość radzieckich filmów opiewają­
cych Wielką Rewolucję była już wyświetla· 
na na naszych ekranach, spotykając się z 
uznaniiem naszej publiczności. Dziś mamy 
znowu okaz.ię ujrzenia ich w Polsce. Dzięki 
nim obraz Wielkiej Rewolucji ożyje znów 
przed naszymi oczyma, stanowiąc arty-. 
styczne świadectwo wielkich przemian hi­
storycznych, które d,aJ nam Paździerrli°k. 
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~P~RT _RADZIECKI POTĘGĄ l 
Zadne inne państwo . nie może stworzyć takich w~runków dla 

maso.wego jego rozwoju jak Związek Radziecki 
światowe rekordy hitlerowskiego atlety i 
'>pełnił swoje przyrzeczenie ustanawiając 
w roku 1938 fenomenalny rekord w trój­
boju olimpijskim - 433,5 kg. 

Ideologię r;portu radzieckiego charakte-
ryzuje najlepiej wypowiedź jednego z czo­
łowych przedstawicieli Komitetu dla 
Spraw Kulturv Fizycznej i Sportu, wy­
głoszona w dniu 20 lipca 1947 r. na Para­
dzie Sportowej w Moskwie. 

„Naszym pierwszym 1 zadaniem jest nie-

ustannie krzewie kulturę fizyczną I sport 
jako istotnie masowy ruch ludowy, dosko­
nalić umiejętność radzieckich sportowców, 
a potem walczyć o nowe radzieckie i świa­
towe rekordy ku chwale naszej Ojczyzny". 

„Naszym zadaniem jest przygotować no­
we pokolenie do pracy i służby w siłach 
zbrojnych Związku Radzieckiego, wycho­
wywać młodzież mocną śmiałą, która by 
nie bała się trudności i do końca oddana 
była wielkiej sprawie Lenina i Stalina". 

Przytoczymy równie~ slowa W. Mołoto­
wa wypowiedziane podczas przyjęcia na 
Kremlu do uczestników Porady Sporto­
wej w dniu 22 lipca 1947 r. 

„N asi SP.Ortowcy, nasza młodziei I jej 
sukcesy są jednym z najlepszych przy­
kładów wzrostu naszego kraju, jego mło­
dości i zdrowia, jego pewności swych sił 
oraz swej przyszłości". 

(„Sport w ZSRR Wyd. „Prawa Wojsko­
wa"). 

Wspaniała demonstrGci~ 
1 
Siły i :Plękna l\.'lłodzieży radziec~i~i 

, Sport w Z. S. R. R. związany jęst 
ściśle z rzeczywistością radziecką i dostęp­
~Y dla .najszerszych mas ludowych, P.rzeto 
ideologia sportowców nie różni się niczym 
od ideolo.~i i każdego świadomego obywa­
tela ZSRR. 
Każdy. sportowiec radziecki jest w pierw 

szym rzędzie dobrym obywatelem i cały 
swój wysiłek podporządkowuje hasłu: ra­
dziecki sport musi być coraz lepszy i do­
skonalszy, a przede wszystkim musi być 
zdrowszy od sportu pa:ństw o strukturze 

Przedstawi\Jiele rządu ZSRR na paradzie sportowej w 194'1 r. • Generalissimusem Stalinem (pierwszy od lewej) na csele 
W roku 1947 w Swięcie Kultury Fizycznej DAVID BURGHLEY połączenie ruchu, muzyki, barw, mclnrycllY 

kapit~istycznej. · w Moskwie uciestniezyli' licnti zaprnszeni PREZES MIĘDZYNARODOWEJ FEDERA- nas swoją okazałością. 

To uświadomienie obywatelskie sportow 
ców jest siłą potencjalną, która dopinguje 

goście z zaprzyjaźnionych państw, między CJI LEKKOATLETYCZNEJ ORAZ SZEF 
którymi była również nasza delega;0Ja z dy- DELEGACJI BRYTYJSKIEJ 
rek:orem GUKF inż. T. Kucharem na czele. - Entuzja2lDl s jakim uczestn!Cy wy.koor 

ich do uzyskania coraz lepszych wyników. 
Sportowiec radziecki zdaje sobie sprawę, 

te żadne inne państwo nie może stworzyć 
takich warunków dla masowego rozwoju 
sportu jak Związek Radziecki Stara się 
on zawsze wykazać swą wysokll sprawność 
i doskonałe przygotowanie. 

Oto, co o tym wspamałym witiowlsku mó wali swoje piękne ćwiczenia, zdolny był sdo-
will •oście: by6 dl.a llJ)Ortu wszystkich. Jd6n.y Jencze 

Warto przypomnieć sobie, jak zacl~e wal PREZES ~~~CO~=TOWEGO 
myli faszystowski atleta Manger i radziecki , W~GIER 
atleta Amba.rcumia.n o prym.at w ciężkiej _ 8włęło było wspaniałe t W7kuało tł 
wadze. Ambarcumian na przyjęciu w spC1ri ,.. ZSRR .:at -. udzfe.lem meroJd.ch 
Kremlu dał słowo Stalinowi, że pobije mu ludowych, 

Na międzynarodowej • arenie 
Wszyscy doskonae pamiętamy triumfy 

piłkarzy „Dynamo" w ojczyźnie piłki noż­
nej Anglii. „Dynamowcy" rozegrali tu 
cztery spotkania wygrywając z nich 2 i 2 
remisując. Pokonanie takich drużyn jak 
wielokrotnego posiadacza pucharu Anglii 
„Arsenal" i „Cardiff-City", oraz remisy 
z mistrzem Szkocji „Rengevs" i londyń­
ską „Chelsea" otworzyły całej Europie o­
czy na radziecką piłkę nożną. Później przy 
szły wizyty drużyn „Spartaka", CDKA, 
„Dynamo" (gruzińskie), „Torpedo", które 
utrwaliły całą opinię sportową co do w~ 

Europy, a w Helsinkach mistrzostwo dru­
żynowe. 

Bokserzi radzieccy na turnieju słowiafl­
skiin w Pradze byli bezkonkurencyjni a 
mistrz ZSRR w wadze ciężkiej Koroliew 
znokautował swych wszystkich przeciwni-
ków. · . 
Pływacy radzieccy dali nam si~ pozn.a~ 

z występu w CSR. W meczu z CSR odnie-
śli bezapelacyjne zwycięstwo osiągając w 
5 konkurencjach wyniki lepsze od oficjal­
nych rekordów ś~atowych. 

tości radzieckiego piłkatstwa, ą. zwycię- !lf ąr. A. N. Nona_.s 
stwa „Torpedo" na Węgrzech i Szwecji o-
raz CDKA w Pradze wzbudziły jeszcze po- dyr. W. U. K. F. w Łodzi 

nie apra.wlaĄ go 4o~ 

LEO l'RIDIUCRSEM 
WICEPREZES MIĘDZYNARODOWEJ ft­
DERACJI PIŁKARSKIEJ; BZEI' DELEGA-

CJI SZWEDZKIEJ . 
- Poc1obneJ 4emon9łn4 .tit>' I piękna 

1poriu nie włdsiałem JeacM qcb' w i>'olu. 

SŁAWKO KOMAR 
PRE7j.ES KOMITETU DO SPRAW KULTU­
RY FIZYCZNEJ PRZY RADZIE MINI· 

STROW W JUGOSŁAWII 
- Na stadJ.onie „Dynamó" uJneI1.łm:r wl­

dowłsko jeszcze bardziej wU11szająoe i pięk­
ne, aniżeli radzi'eekie parady z lat ubiegłych. 

GENERAŁ DYWIZJI STOJCZEW 
PREZES CENTRALNltJ RADY KULTURY 

FlzyCZNEJ BUŁGARII 
- Nigdzie w Meele nie w~ tak 

okazalej demonstr~~ sportowców. 

DR. SMEDS 
PREZES MIĘDzyNARODOWEJ FEDERA· 

CJI ATLETYCZNEJ • 
- Całość wielotysięcznej grupy, płękne 

O. LIKIARDOPOL 
SEKRETAZ GENERALNY RUMUięsKmJ 
ORGANIZACJI: „SPORTUL POPULAR1„ 

- ZSRR srealłzował jd to, 4o azego ~ 
-., w ~eh pańsiwach ·demokraty.., 
ll7ob. &łl7 llPOr\ „ ~ IDUCl'W7 • 

K. MEIRINGD 
PB.EZES IWB. ZWJĄzKOW B.POaTOWYOB 

.A.USTBII 
-~ .._.. h .-.. llłlillił4w 

ZSRR llPl'&Wlł mrodu. rc1.zf. paUtwo, irwłip 
Id zawodowe l otranizacje kult1D'alne 'llf'lop61· 
nie robf'it wnystko, by ~ol6 moh , 
sportowy w czyn.nili: wmwmł&Jący rdrowłe 
narodu. 

K. Jl AP AJ ANI 
PREZE!I KOMITETU DO SPRAW KULTU· 

RY FIZYCZNEJ ALBANII 
- Naród radzi~Id z.robił w sporcle oerom 

ny krok naprzód, podobnie jak we wszyst­
ki'ch dzied7Jinach życia.. 

O. REYFFAllTB 
ŁYZWIARSKI MISTRZ EUROPY 

- Nigcb:le w świecie nie ma ta.kich b&rw­
nych śwlął sport.owych. Zawody, koloryt 
masowych popisów i muzyka - wszystko 
to pozostawiło we mnie niezat,arle wrażenie, 

(,;SP-Ort w ZSRR") 

dziw dla klasy piłkarskiej ZSRR. c · d ł · . 
Nina Dumbadze była, tą, która plerwsza o a y n a m w V s ... ę p y rdo~słak"."i~a szeroko i~ę l~kzksieRjRatletNyki r~- . ' .L 

z1ec ie], poza gramcam1· . a nn- , 
st~zostwach Europy w Oslo .w. 1946 ro}m . radzieckich drużyn piłki ręcznep• ? 
Nina Dumbadze zdobyła I rrue]sce, a poź- , . 
niej pobiła rekord światowy w rzucie dy- Na początku sezonu piłki ręcznej, bylliśmy pótnyeh godzin popołudniowyeh nasza :nio· 1 · „, . 
skiem uzyskując fantastyczny wynik 50 me w Łodzi śwtiadkami. występów doskon.ał'yeh dzież, ściągnęłl~ 5.4'00 widzów na b'Jisko: 
trów 50 cm. W punktacji drużynowej radzieckieh drużyn pili. ręcznej. W dn!loach k'6re pop.rzedniego dnia oglądało W?'.so~1 
ZSRR zajął wówczas w Oslo wkewistrzo- 16 i 17 paźd1Jiernika g.'Jśc'IHś~y s~~tkiark11, kunszt piłk~ rę.cznych ~&zych gośc11 ~e 
stwo zdobywając 22 punktowane miejsca. moskiewskiej d.rurżyny Lokomotiv, s1.at~irzy sławne „lame" j·ak1e. spra'"'.ili naszym dr~y: 
W k 1947 1 kk tl · d · dnos moskiewskiego Dynamo, koszykarki „IIAI nom. A trzeba pamiętać, ze łódzka publ ez ro u e oa ec1 ra ziecy o zą , k ść • 1 ·'-' · k · h dru · yn . · · b' h i reprezentacyny zeg<p6ł panstw·'Jwy k-O!lzy a- no nie 'U1.n poraze swoic z • 
bezapelac.y1ne zwyc1ęs~W?, w iegac na rzy Było t.o wie1kie wydarzerrie sportowe Tym :razem s~ało się t.o raczej p'Jdnletą do 
przełaj pisma „Humamte • w naszym mieście. Optyczind.e można było obejrzenia wi.rtuozowstwa gości.. 

Szeroko ~ozsł.awili ~óV:nież dobre imię stwierdzić wielkość tego wydarzenia na przy Lódz.ka publicmość pokau}a dopiero w 
.sportu radz1eck1ego łyz~iarze. W. 1944 r. kładzie nienotowanej u nas ilości widzów niedzielę prawdziwe swoje wyrobiecie sp'Jr· 
łyżwiarze ZSRR wygrali spotkania z ta- na teg'J rodzau· ziawodach. Normalny stan towe i umiejętność obdektywnego patrzenia 
kimi potęgami w tym sporcie jak Norwe- widzów spotkań w piłce ręcznej dochodzi .u na wysoki kunszt sportowców radzi.~k:ich. 
gią, Szwecją, Finlandią, a Karelina usta- nas do liczby 2 . tysięcy. Sobotnie spot~anu~ Niedz;el!1e w?".niki nie. wypadły ~r:eCJez dla 
nowiła 2 nowe rekordy światowe. zwabiły na stad:ion 1:-KS rek?rdową licz.hę na& lepie~, m: sobotme, .a przeciez .sp'J~ób 
Potęgą w sporcie radzieckiI!l jest ciężka 6.600 widzów ~ekrutuią~y~h się s~ośr~d. mł-'J r~agowani a Wldz6w. na piękne zagrame „oś­

atlet ka. Na mistrzostwach świata w Pa- dZ:eży szkolneJ, młodz1ezy pr~cuJąCeJ i lu· c1 prze~zecll wszelkie ?bsf>rwowane. w tym 
· yd · ZSRR zdob ła wicemistrzo- dzi pracy. Kogóż nie widziało si ę w tłumach 11zględzie zachowanie się. Z·achowame to ?Y 

ryzu ru~yna Y. . . . . widzów? zwarte grupy hufców SP obok za· ło nacech'Jwane entuziazmem dla. wysuk·e.i 
stwo druzynowe, zdobywaJ.ąc_ meoftCJalme rządów k6ł Towarzystwa Przyjaźni polsko· klasy drużyn gości. czemu tłum widzów da· 
tyt~ł. misti;za Europy. Na]większy s~k~es Radzieckiej, grupy chłopców ze starszych wał wyraz w .nieszczędzon~ch gro~kich ok.las 
odn1osł wowczas, ~· Nowak u~tanaWl~]ąC klas szJoly powszechnej obok grup fabrycz- kach i coraz to p~wtarzaJącyc.h s.1ę be:w1~d 
3 nowe re~ordy swiata. Zapaśnicy radz1ec- nych, przedstawioiel!i wbadz ~aństwowych nych „Ooch" .... kiedy gra miała specJalme 
cy odbyli tournee po C~R wygr~a- i samorządowych obok artystow naszych I efektown~ pn:eb1eg, 
jąc 8 spotlrań. Zapaśmcy radzieccy scen itd., itd: Nawet .niedziela, dzień . mar· ~eśl~. wię~ chodzi ,o widzów, wyst~py ra· 
zdobyli w Pradze drużynowe mistrzostwo szów jesiennych, w ktorych uczesruczyła dJ dz1eck1ch siatk•a.rzy 1 koszykarzy zJednały 

Doskonały zespół ko:s.;;y . .ka.re11. M. J, A. 

Łcdzi kilka tysięcy nowych zwolenników 
tych pięknych g'er, dała dobrą poglądową 
lekcję patrzenia na zowody pr7<>z pryzmat 
pic;kna gry, a nie sz'Jwinizrnu kioica, a. wre· 
szcie przekonały widzow i organ·zatorów, że 
dobrze zor<::anizowane spot!rnnia ·w siatce 
i koszu. mogą i powinnv ~ię odhvwać rów­
nież i na W'Jlnym powietrzu, a T'ie tylko w 
dm=:.ych salach, jak to się u nas dotąd n:e· 
stety dzieje. D-032207 
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Alehsander ZaUJadzhl 

„W RÓŻNYCH CZASACH RÓŻNE 
kLASY WYSTĘPUJP, NA ARENIE 
WALKI - I KAŻDA KLASA NA 
SWÓJ SPOSÓB ROZPATRUJE „ZA­
GADNIENIE NARODOWE". W :3.E-

W Ptzeżywanyrn. przez nas okresie za­
grożenia niepe;dlegiości i. suwerenności 
praw narodów Ei ' r <,py ze strony imperia­
lizmu amerykańskiego - uśvtiadomienie 
scbie tych faktów pvsiada dla narodu pol­
skiego ni ~tylko teor'=ty czne, _lecz zarazem 
oodstawowe pr aktyczne znacznie. Potrze­
bne ono jest dla naszego bieżącego narodo 
wego i p ,1ństwowego życid , dla umocnie­
nia politvcznej rozycji P0lski Ludowej , 
dla jasności kierunku naszej walki klaso­
wej. w :m,o ono „r ~szcie służyć wy cho­
w ani u całego nar:)dU, a w szczególności 
-Jorastająr:ych pokoleń w nowym duchu, 

padowej - na wojnę z młodą republiką l~ rotnie swą niep<· d!egloś6, swe ziemie od­
radzie.::ką. zyskane po Odrę i Nysę Łużycką i wzmo· 

W czas; e drugiej ,vojnv światowej i nie cnienie swej n0zycji politycznej w Ś '.vie­
woli hitlerowskiej WRN-owska PPS sta- cie, kraju, walka którego umożliwiła pol­
w:iała - wraz z sanacją i endecją - na skiej klasie robotniczej zdobycie władzy i 
wyczerpanie „ol;rn wrogów" Polski, t.j. tudowanie u siebie ?Odw8Jin ustroju so­
hitlerowskich Niemiec i ZSRR. , c.jalistycznego - w oparciu o doświadcze-

ZULTACIE „ZAGADNIENIE NARO­
DOWE" W RÓŻNYCH OKRESACH 
S~UŻY RÓŻNYM INTERESOM, 
PRZYJMUJE RÓŻNE ZABARWIE­
NIA W ZALEŻNOSCI OD TEGO, 
JAKA KLASA I KIEDY JE WY-

Działo się to pe tym, gdv Stali.n 3 lip<:a nie ZSRR i WKP(b). 

SUW A". J. STALIN. 
Dwukrotnie naród polski tracił swą nie 

f)odległość dzięki antyludowym rządom 
&przedajnej, butnej i tępej magnaterii Pol­
ski szlacheckiej XVIII-go wieku oraz bur­
żuazyjno-obszarniczym antyso;yieckim rzą 
dom Polski sprzed września 1939 r. 

Dwukrotnie Polsb ginęła, ~onieważ jej 
„Zagadnienie Narodowe" zostało postawia 
ne na służbie obumieraj ą~ym klasom wyJ 
zyskującym, a one potrafiły to zagadnie­
nie rozumieć tylko na „swój" zaścianko­
wy, nacjonalistyczny i wąsko egoistyczny, 
sposób". 

Dwukrotnie - w 1918 i 1944-45 la­
tach naród polski odzyskał swą niepodle· 
głośc i niezawisły byt państwowy dzięki 
wielkiej rewolucji listopaiowej i powsta­
niu w jej rezultacie potężnego ZSRR -
gdzie „Zagadnier:ie Na:r:.odowe" uzyskało 
swą nową treść w internacjonaliźinie pro 
letariackim, -w rewolucyjnym prawie na­
rodów do samookreślenia, w radzieckim 
braterstwie ludów. 

Najistotniejsze jest jednak to, h od 
chwili zwycięstwa wielkiej Rewolucji Li­
stopadowej pod wodzą Partii Lenina-Stali­
na w 1917 roku naród polski pozyskał w 

fostacl ZSRR niezmiennego przyjaciela 
ostoję .swej niepodległości i suwerenn<>-

6cl państwowej, a polska klasa robotnicza 
-- drogowskaz i potężną oporę w swej 
walce klasowej o socjalizm w Polsce. 

:N'iedostateczne rozumienie roli wielkiej 
Rewolucji Listopadowej i ZSRR w kwestii 
r,iepodległości Polski stanowiło zasadniczą 
przyczynę i zasadniczy element błędnego 
stanowiska prawicowego i nacjonalistycz­
nego odchylenia wśród gr;ipy towarzyszy 
w r:aszym KC P;>rtii. Prav;:icowe i na<:jo­
nalistyczne odchylenie je::,1; takżf: wyra­
zem niedoceniania sił klasy robotniczej, 
przeceniania sił wroga klasowego jedno­
cześnie jest wyrazem ulegania niektórych 
towarzyszy naciskowi. pewnych odłamów 
drobnomi~szczuństwa, ustawicznie waha­
jącego s~ę i zar:iżonego nieufnoĄcią do 
ZSRR. 

W parze z tym musiało iść u tych towa­
rzyszy niedostateczne zrozumienie że -
jak mówi rezolucja sierpniowego plenum 
KC naszej Partii: 

,,PPR wyrosła 1 okrzepła w walce 
o wyzwolenie narodowe, które łączyłó 
się nierozerwalnie z wyzwoleniem spo­
łecznym mas pracujących, ze zwycię­
stwem polskiej klasy robotniczej, ze 
zwycięstwem s?lidarnołcl m.łędzynaro 
dowej z siłami 10Cjallzmu i postępu, 
których uosobi"nłem był Związek Ra· 
dzleckl I wyzwole6.cza Armia Czer­
wona". 

Internacjonalizm I 
ruchu 

nacjonalizm w polskim. 
robotniczym 

C ale &deje rozbicia polakiep ruchu 
robotnie7.ego - to dzieje łclerania &• 

dw6ch kłerunk6w - rewolueyJneio, mar­
kaistowskiego. internacjonalistycznego -

reprezentowanego pnes popnednleskł 
PPB - SDKP i L l KPP - z jednej stro­
ny, oru oporttmistycmego 90Cj -n.acjo.na-­
liatyeznego, .ocjal-antymarUWowskiego, 
repl'ftentawanego przez prawic~ PPS -
s drugiej. 

nla procramowego zadania odrodzenia Pol 
ski". 

I dalej m6wł Lenłnt 
„Ro'Zbicle Rosji, ku kt6renm łłllły P. 

P. S~ w odróżnieniu od nanego celu 
obalenia earatu, jest i pozMtanle pu• 
stym fra-zesem„. Natomiast rozbicie sił 

1941 roku ogłosił przez radio, że celem woj 
r,y dla na odu radzieckiego jest: 

„Nie tylko zlikwidowanie niebe-ipie­
C'l.eństwa, które zswisło ha naszym kra· 
jem, ale również udzider.ie pomocy 
wszystkim narodom Europy jęczącym 
w jarzmie faszyzmu nit~mieckiego". 
Czyż -::r>.ożna w j akimkpl wiek punkcie 

i.estawić te pełne głębokiego umiłowania 
wolności ludów i szlachetności słowa Sta· 
lina, za którynn poszły wiekopomne czyny 
'- oJo „t„r 0 k ;e; ::i rrr:i radzieckiej, ze słowami 
i czynami polskiej burżuazji i prawicy P . 
P S. w ich stawianiu polskiego „Zagad­
nienia Narodowego?" 

Jednak tzw. „Tradycje Niepodległościo­
we" PPS omamiły nie tylko częś6 polskiej 
klasy robotniczej, ale nawet niektórych 
działaczy rewolucy jnej lewicy proletaria­
ckiej , niektórych członków kierownictwa 
naszej partii. 

Trudno powiedzie6 czego w poglądach 
ty<:h towarzyszy było więcej: czy szczegól 
nie niebezpiecznego w prz~ddzień zjedno­
czenia ocu partii robotniczych oportuniz­
mu i kapitulan<:twa wobec PPS, czy też 
~woistego neonacjoualizmu. 

U podstaw tych błędów leżało .,niewy­
starczające i niedostateczne zaznajomienie 
partii.„ z historią WKP(b) i jej przodują­
cą rolą w świecie, z całym dorobkiem my­
śli marksitttpwsko-leninowskiej". (Z rezo­
lucji plenum sierpniowego K\:! Partii). 

Najważniejszym źródłem prawicowego 
i nacjonalistycznego odchylenia było nie­
zrozumienie roli ZSRR, odcinanie historii 
PPR od jej rewolucyjnych poprzedniczek 
- SDKP i L i KPP, fałszywe pojmowa­
nie tzw. „polskiej drogi do eocjalizmu"', 
wiątj\oe się w naszych cza.sach ściśle z fał­
azywym pojmowaniem polskiego ,,Zagad­
nienia Narodowego". W rezultacie histo­
rycznych uchwał lipcowego i się:.:pniowe­
go plenum KC xaz wzmożonej pracy ide­
vlogilcznej, postępującej z jednoczesnym 
oczyszez:urlem szeregów partii od obcych 
elementów, partia jest na najlepszej dro­
dze do całkowitego i dogłębnego przezwy-

W tej walce - ~(!y <łio<tzł o ln\ennj,­
~ nas sprawę niepodległości Polski - hi­
storia dwukrotnie przy.znała rację kierun­
kowi pierwszemu reprezentującemu idee 
wapólnej walki z proletariatem Rosji i in­
nych krajów- zaborczy\!h - przed rewo­
lucją listopadową, oraz wgp61n~ ideolo­
giczną, wspólnoś6 celów i intere<JÓW Z. S. 
R. R. - po rewolucji lisfapadowej do ro­
ku 1944 .:.._ 45, kiedy to armia radziecka · 
przyniosła nam wyzwolenie. 

I w tych dwóch przełomowych (!la na­
rodu polskiego momentach szczególnie 
wyra.ziśde uwidocmiło się bankructwo 
całej polityki nacjonalistycznej prawicy 
PPS, wl.ą~ącej kwestie niepodległości Pol­
ski z wojną między zaborcami. 

„Niepodlegfość Polski i rewolucja w Ro· 
sjl warunkuje jedna drug!l" - proroczo 
pisał Engels w r. 1874. 

W kilka lat później Marks I Engela w 
swym liście nadesłanym na Międzynaro­
dowy Meeting w Genewie, zwołany prze2: 
f.artl.ę „Proletariat'' w SIJrawie polskiej, 
w 1880 roku pisali: „Obecnie, kiedy walka 
ta rozwija się wśrólł samego narodu pol· 
skiep. powinna ona„. zlał się z dątenia· 
mi nanych braci rosyjskich„; 

Inaczej to „zagadnienie" traktowała 
oporiu."'listyczna, socjal „ aowl.ni3tyczna, 
pił:sudezykowska PPS. 

Ot.o jak Lenin charakteryzuje~ 1 'ej 
zgubną dla wyzwdeńczej walki klE>.sy ro­
botniczej rolę, w pracy: ,,Kwestia naro­
dowa w naszym programie". 

~„Zah1tcenie klitsowego punktu włdze· 
nła, zaclemniehle go szowinizmem jedno­
~cl poszczególnej walki politycznej - oto 
co nie pozwala nam widzieć w PPS rze­
czywistej robotniczej socjal·demokratycz• 
nej partii. Oto przykład jak zazwyczaj 
etawia spra.wę PPS: My możemy jedynie 
e>słabi~ carat, oderwać Polskę. a ,obalić 
go powinni rosyjscy towarzysze". 

„Popatrzcie - r.isał Leni'll - do jakich 
potwornych wnio~ków doprowadza ta dzi­
waczna lo1tika - nawet .z nunktu widze-

• 

Lenin przemawia do robotników w Leningrad.zie 

proletarlał'!f, derpllleego iłzH pod 11- dęłenła prawłtowego 1 nacjonallstyc..• .ego 
ciskiem carskiego absolutyzmu, jest gon odchylenia w swych szeregach. 
kil rzeczywistością, jest Lezpośrednim 
rezultatem błędów PPS, b~po§rednłm Pod wpływem uchwal lipcowego ł .ter-

lta ' j 1 i b pniowego plenum KC PPR przezwyclę-
rezu tem Je u egan a urżuazyjno· ża również nowa PPS błńA-e tradycje 
demokratycznym formom". ......... 
Cala hk--torla dzh.łalnośCi przedwojennej swej poprzedrJ ... 'Zki piłsudczykowskiej P. 

PPS, aż r\o powstania nowej PPS, pow- P. S. - tradycje-, istotą których było bur­
stałej jako RPPS w czasie okupa<:ji nie- żułtZyjno-na<:jonalistyC1Jle pojmowanie za 
mieckiej, to historia wysługiwania się bur gadnienia niepodległości Polski i antysO- , 

wieckie ·rtanowisko do 1939 roku. żuazyjno-nacjonalistycznemu i antysowiec 
kie u stanowisku odnośnie „Zagadnienia Dzięki temu zjednoczenie PPR s PPS 
Narodowego" w kwest·i niepodległości w w jedną parti~ klasy robotniczej będzie 
CU!Sie pierwszej wojn światowej, która mogło nastąpić na jednolitej podstawie 
skończyła się rewolucją w Rosji t wywo- i.asad marksizmu-le:rdnizmu. 
lanymi przez ni~ ws trząsami rewolucyj- Podstawowym sprawdzianem rzeczywł­
nymi w Niemczech i Austrii, dzięki czemu stego uznania zasad mark.;izmu-leninizmu 
mogła powstać do życia ziednoczona Pol- przez ~lonków obu partii stał się stosu­
ska niepodległa - piłsudczykowska PPS nek do ZSRR - kraju wielkiej rewohcji 
stawiała na A.is_tro-Węgry i Niemcy, na j Hstopadowej i zwycięskiego socjalizmu. 
le11ionv Pił.sudsHeJZo, a DO rewoluch ~isto- kraju. któremu Polska zawdziecza dwu-

Sojusz z ZSRR - gwaran­
cja Niepodległości Polski 
Z wycięska Rewolucja Listopadowa od 

pierwszych dni znaczeniem swoim 
wybiegła daleko r.-oza granice dawne~ Ro­
~ji carskiej. 

Zniosła ona układ sil w Europie, które­
go wynik em był rozbiór P ,Iski i stuletnia 
niewola narodu polskiego. 

29 sierpnia 191 q r. w uroczystym akcie 
podpisanym przez Lenina zostało powie­
dziane: 

„Wszystkie traktaty ł. akty zawarte 
przez rząd b. imperium rosyjskiego z 
rządami królestwa pruskiego i monar• 
cbii ausi:tiacko·węgierskiej , dotyczące 
rozbiorów Polski, niniejszym zniesione 
zostają raz flil zawsze, jako s1uzeczne z 
zasadą samookreślenia narod6w, z re• 
wolucyjną świ9domością prawną naro• 
du rosyjskiego, który uznał nienaruszal­
ne prawa narodu polskiego do niepodle­
głości i jedńości". 
21 lutego 1920 roku w czasie napadu 

Piłsudskiego na młodą republikę radziecką 
rząd radziecki zwrócił się z wezwaniem 
do narodu polskiego: 

„Rosyjscy robotnicy ł ehłopl uznali 
nlepodległoś~ Polski- bes zastrzełeń i 
raz na zawsze i uczynili to będąc: świa· 
domyml, te niepodległo~f Polski odpo­
wiada interesom nie tylko waszym, ale 
i naszym„." 
Tym słowom, .twłerdzającym. te nie­

podległość Polski oidpowiada interesom 
nie tylko narodu polskiego, ale i intere­
rom narodów ZSRR, rząd radziecki po:ro­
stał konsekwentnie włe:my do dziś dnia, 
pozostał wiemy leninowsko-stallńowsklej 
zasadzie pojmowania „zagadnienia Naro­
dowego". Znalazło to 1ZC2:eg6lny wyraz w 
latach okupacji hłtlerowsktej - lahch 
tragicznych i irożnych dla narodu poi· 
sklej O. 

w swym lik!• do piez,at.um llju(!u 
zwi~ patriotów polskłch w ZSRR pi• 
sał Lenin, niosąc otuch• i ~ całemu 
narodowi polskiemu 

. ,.Możecle by~ pewni, ło Zwł~ Jb. 
dzlecki uczyni wszystko co JDD:iliwe, by 
przyspieszyć klęskę naszego wspólnego 
wroga - Niemiec: hłtlerowsklcb, by 
ut.-wam przyjaźń polsko-rodzieckę i do 
pomóc ze wszystkich sił w odbudowa­
niu sili.ej niepodległej Polski". 
Motyw silnej i niepodległej Polsld maJ­

duje wielokrotnie wyraz w wypowiedzi.ach 
St&lina w stawianiu przezeń polskiego 
Zr.itadnienia Narodowego'', w okresie gdy 

Polska w "Wy!lilru zbrodndczych rzj\dów 
Becka i Rydza-Smigłego broczyła krwią, 
deptana butem hitlerowskiego najeźdźcy, 
wyniszczana b:ologicznie. 

Za słowami Stalina wz'ły czyny. 
'W ZSRR powstała armia, atanowł,ca 

zalążek wójska polskiego, które wespół z 
bohaterską armią radziecką walczyło od 
Lenino do Berlina. 

W tym fak<'ie wyrutla .t"ę nł~kła 
wnikliwość Stalina, który rozumiał, te na­
ród polski, że polskie masy pracujące win 
ny wnieś6 własny, maksymalny wkład w 
swe narodowe wyzwolenie i te tl\ drogą 
:najskutecmiej przekreślą one przekleń­
stwo zgubnych anty'-BOWiecltlch rządów 
przedwrzi?'Śniowych - winowajców upad­
ku i niewoli PolskL 
Pamiętamy słowa pnłahM.p 1nęła .ta­

nu Stalina wyipowi~dziane przezeń do 
przedstawicieli Polski w czerwcu 194~ r. 
po jej wyzwoleniu. 

Stalin powiedzial wte<!y: 
„Nie żądamy, abyłde nam 'Wierzyli 

na słowo. Nie mOżecłe nikomu wierzyE 
na słowo. Sądźcie i ustosunkujcie się do 
nas według czynów naszych, na zasa· 
dzie stosunku, jaki będziemy mieli do 
narodu polskiego_.„ 
To było powiedziane w r. 194~. To '6y­

ło powiedziane w czasie, gdy naród polski 
0dzyskał powtórnie ~'ł niepodległość dzię 
ki wielkiej rewolucji listopadowej i zwy­
cięstwu armil radzieckej nad hitleryz­
mem, dzięki walce polskiej klasy robotni~ 

Dalszv cla" nA atr. 4-teil 
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Związek Radziecki na drodze do 
PRZODUJĄCA rola ~wiązku Radziee- pod względem ekonomicznym najwał- nictwo węglowe, wydobycie torfu, eksplo- rody w interesie wzrostu produkcji rolnej 

kiego w demokratycznym abiozie anty im- niejsze kraje kapitalistyczne, będziemy atacja lasów, prace przeładunkowe, robo- i urodzajności. Jednym z przejawów li-
perialistyeznym uzn.ana dziś . została przez mogli liczyć na to, że kraj nasz będzie ty rolne. Coraz szersze zastosowanie au- kwidacji zacofania rolnictwa jest uchwa-
całą postępową ludzkość. całkowicie nasycony artykułami spo- tomatyzacji produkcji- w szczególności w lony ostatnio plan zwiększenia urodzajno-

Przodująca rola Zwilązku Radzieckiego życia, że będziemy posiadali obfitość takich gał~ziach pr·odukcji, jak hutni.łtwo ści w stepowych okręgach ZSRR przez 
opiera się w .pierwszym rzędzie na tym, że produktów i będziemy mieli możność przemysł metalowy, wielki rozwój elektry- stworzenie pasów ochronnych i urządzeń 

dokonania przejścia od pierwszej fazy fikacji, połączony z zastosowaniem energii nawadniaiących. Dodać należy, że rozwój 
kroczy on na czele postępu społecznego, że I k • d d . .„ 1 kt j h t h 1 · h k' k k i b d · --: 
zorganizował. u siebie nie spotykany do- omuntzmu o rugieJ . e e ryczne. W procesac ee no ogicznyc , w 1erun u omun zmu ę zie „w.ąJ:any 
tąd w historii i i najbardziej postępowy typ 1 _PRZEScrąNĄC. -pod wz~lęde~ e~ono- wszechstronńy rozwój chemii oraz coraz także z likwidacją zacofania wsi także 

1 micznym naJwazme]sze kraJe kap1tahstycz szersze zastosowanie metod chemicznych pod względem kulturalnym i społecznym. 
ustroju sporecznego - ustrój socjalistycz- · . 
ny. Ustrój ten ulał swój bojowy egzamin ne, to znaczy osiągnąć taki wzrost produk- technologii produkcji, wreszcie pełne wy- ROZWÓJ w kierunku kom.unizmu Mnll-

w czasie drugiej \wojny światowej, pozwa- cji w cyfrach absolutnych, któryby w prze korzystanie najnowszych zdobyczy teletech cza także przekształcenie świadomości lu­
lając Związk~i Radzieckiemu osiągnąć liczeniu na głowę ludności dawał cyfry niki (radar), telewizji, najnowszych zdo- dzi, a w szczególności upowszechnienia l 
przewagę nad \ hitlerowskimi Niemcami i wyższe, niż w najważniejszych krajach ka- byczy postępowej radzieckiej agronomii i utrwalenia nowego stosunku do pracy, ja­
ich sojusznikanlt l doprowadzić do wspa- pitalistycznych. W tym kierunku mobi- biologii - oto główne drogi postępu tech~ ko do pierwszej najważniejszej potrzeby 
nlałego zwycięstwa. Zwycięstwo w dru- lizował gospodarstwo narodowe trzeci plan nlcznego w gospodarce radzieckiej. Ten życiowej człowieka. Już w ustroju !Ocja­
giej wojnie świ8'owej wykazało na polu pięcioletni. W tym kierunku rozwija je postęp techniczny nie tylko przyczyni się listycznym, a nawet w okresie przejścio­
walki wyższość ' socjalistycznego systemu po wykonaniu zadania odbudowy powo- do wielkiego wzrostu produkcji i tym sa- wym do socjalizmu w coraz szerszej mierze 
gospodarczego r._nad systemem kapitali- jenny plan pięcioletni lat 1946 - 1950. mym do zrealizowania jednego z: warun- spotykamI się z nowym stosunkiem do 
ty . \ W tyrn samym ~ierunku rozwoju do ko- ków przejścia do komunizmu - wielkiej pracy, ktdi'y wyraża się między innymi w 

3 cznym. 1 munizmu będzie zmierzało społeczeństwo obfitości produktów. Ten postęp wiąże się 
RÓWNIE jaskrawo W)ri;szość socjaliz- radzieckie i po zakończeniu obecnego pla- także nierozerwalnie z procesem podno- rozwoju r-qchu współzawodnictwa pracy, 

mu nad kapitalizmem ujawnia się w czasie nu pięcioletniego. szenia klasy robotniczej do poziomu kul- w utrwaleniu dyscyp1iny pracy na podsta­
pokoju. Uspołecznienie środków produk- PROBLEMATYKA przejścia od socja- turalnego techników i iniynierów, a co za wie wzrostu świadomości robotnik6w itp. 
cji umożliwiło przeiwyciężenie kapitali- lizmu do wyższej fazy - komunizmu - tym idzie do przezwyciężenia przeciwień- Ten nowy stosunek do pracy w wyższej fa­
stycznej anarchii produkcji i wymiany i zaprząta obecnie umysły najwybitniejszych stwa pomiędzy pracą fizyczną a umysło- zie komunizmu staje się powszechnym. 

przejście do planowego kierowania przez działaczy i uczonych Związku Radzieckie- wą. DLA UMOŻLIWIENIA pn:ejścla do wył­
.państwo procesami gospodarczymi, coraz go. Tą, wytkniętą przez partię komuni- BOWIEM do obsługi zmechanizowanego, szej fazy komunizmu konieczny jest wielki 
bardziej pełne i coraz bardziej skuteczne styczną perspektywą żyją szerokie masy zautomatyzowanego, • zelektryfikowanego rozwój stosunków towarowo-pieniężnych, 

- w miarę budowania i 1umacniania ustroju pracujące. przemysłu potrzeba będzie coraz mniej nie a w szczególności wszechstronny rMW6j 
socjalistycznego. Gdy i gospodarka kapita- Budowa społeczeństwa komunistycznego wykwalifikowanych robotników fizycz- obydwu uspołecznionych form handlu, pań~ . 

listyczna miota się od jednego do drugie- wymaga rozwinięcia i pogłębienia tych za- nych, coraz więcej wysoce wykwalifikowa- stwowego i spółdzielczego, doprowadzenia 
go kryzysu, przy czym każdy następny sad, które rządzą w społeczeństwie socja- nych pracowników, zbliżających się do ich do doskonałcści. Ponieważ procesem 
jest coraz bardziej niszcz.ący, socjalistyczna listycznym. · poziomu· inżynierów, jak również coraz rozwojowym od socjalizmu do komunizmu 
gospodarka planowa n.ie zpa kanitalistycz- WYMAGA ona w . pierwszym rzędzie dal więcej wynalazców, konstruktorów, -nau- kieruje świadomie i planuje ten proces 
nego kryzysu nadprodukcji. . Gdy w świe- szego wielkiego wzrostu sił wytwórczych, kowców, pracujących nad ciągłym dosko- państwo socjalistyczne, 'a kier9wniczą !lił!l 

cie kapitalistycznym klęska bezrobocia sta- dalszego postępu technicznego we wszyst- naleniem techniki produkcji. Ogromną w państwie jest Partia Komunistyczna, 
ła się nieustanną zmorą mas pracujących, kich dziedzinach. Zniesienie prywatnej wła rolę w tym podnoszeniu klasy robotniczej rozwój ku komunizmowi oznacza wielkie 
w Związku Radz1eckim od· 20-tu niemal sności na środki produkcji i gospoda~ka do poziomu kulturalnego robotników ode- wzmocnienie wagi i roli Państwa Socjali­
lat zapomniano, co to be'Lrobocie. Gdy ma- planowa usuwają te hamulce postępu tech gra rozwijający się coraz szerzej ruch sta~ 1 stycznego i Partii Kontunistycznej. 

sy pracujące w krajach kapitalistycznych nicznego, jakie istnieją w monopolistycz- chanowski, ruch nowatorst.wa .techniczne- DO~YCHCZASOWE doświadczenie 
cierpią coraz bardziej od nędzy, socjalizm nym stadium kapitalizmu. Gdy w świecie go l wynala~czośei robotntcZeJ. Budowa z . k R d . k. k . . ż m on 
realizuje systematyczny wzrost stOP'i- ży- kapitalistycznym wielkie mm:~.opole wyko- kom.unizmu wiąże się także nierozerwalnie wąz .u a ziec. iego -.:s azuJe, e a 
ciowej mas pracujących. Gdy w krajach rzystują zdobycze nauki i wynalazki w z przezwyciężeniem przeciwieństwa pomię- w:sz:lki~ ~arun~i szybkiego przezwyclę~r­
kapitalistycznych wzmaga się wyzysk i nie- sposób nieograniczony interesem rządzącej dzy miastem a wsią, oraz pomiędzy prze- ma 1.s!11ieJąc~ch 1 mogących I?owstać tru 
równość społeczna, socjalb:m raz na zaw- oligarchii finansowej, hamując zastosowa- mysłern a rolnictwem, przeciwieństW'a po~ i:ości. 1 ~zybki;go posuwania Slę naprzód ku 
sze położył kres wyzyskowi człowieka nie wielu niesłychanie cennych i mających zostałego w dziedzictwie po kapitalizmie. komunizmowi. 
przez człowieka I zrealizował sasadę po- ogromne znaczenie dla dalszego rozwoju Realizacja· tego zadania wymaga likwi~ Polska podobnie, ja'K i inne Kraje demo­
działu dochodu narodowego 1to10\1t'Die do ludzkości wynalazków, (jak o tym świad- dacjl zacofania wsi we wszystkich dzłedzi· kracji ludowej, znajduje się VII innej, mniej 
wkładu pracy. czą choćby przeszkody, stawiane na drodze nach, a przede wszystkim zastosowania w zaawansowanej fazie rozwoju, wkracza d°"' 

GDY kapitaHztn w swojej imperlalistycz pokt"Jjowego zastosowania energii atomo- rolnictwie najbardziej pnodująt:ej techniki piero na drogę budowania podstaw u.stroju 
nej fazie rozwoju prowadrl ludzkość od wej) - w Związku Radzieckim - każde całkowitej mechanizacji, elektryfikacji, jak socjalistycznego. Ale osiągnięcia Zwll!zku 
jednej katastrofy wojennej do drugiej, so- odkrycie naukowe i każdy wynalazek, ma- najszerszego zastosowania naw~6w sztucz Radzieckiego na drodze ku kon11młsmowl 
cjalistyczny Związek Radziecki stał się jący wartość epołeczną! znajduj!\ szerokie nych i innych środków chemicznych, reali- s11 zarazem naszymi osiągnięciami, po 
główną ostoją światowego pokoju. Gdy praktyc~ne zastosowaJ?-le. . zacji zdobyczy nauk przyrodniczych. pierwsze dlatego, że posuwają naprzód 
imperialistyczny kapitalizm ciągle odradza ROZWÓJ do ko~uruzmu ~rowad~ przez URZECZYWISTNIENIE kolektywizacji sprawę śv'liatowego postępu spi.:>łeeznego, 
w rómych krajach tendencje faszyllłow- ci-gły postęp ~ech!llczny, Juz obecnie Zwi" rolnictwa otworzyło perspektywy wszech- po wtóre dlatego, że wzmacniają siły oboau 
skłe, Kraj Socjalizmu coraz bardziej wmac zek . R_!ldziecki ?SJ.ą~ął stosunkowo duty stronnego rozwoju technicznego w rolnic- pokoju i demokracji, po trzecie dlatego, 
nia i pogłebia najbardziej demokratyczny I stopie~ ~ech~1zac11 produkcji. Obecny twie. Rozwój postępowej biologii, a w że im 1'tybciej będzie kroczył naprzód 

. „ · • . . plan p1ęc10letm oznacza pod tym względem szczególności szkoły wielkiego Miczurina Związek Radziecki, tym łatwiej będzie ł 
w htst~mi ustroj polityczny, zapewniaJą.cy dalszy skok naprzód, dążąc do całkowitego i jego kontynuatorów z profesorem Łyeten nam zrealizować nasz program budowy 
sze~o~im m~som prac!'1jącymdczynny nkdztjał zmechanizowania niektórych gałęzi produk ko na czele, przyczyni się w dużej mierze podstaw socjalizmu w Polsce, tym łatwiej 
w zycm politycznym 1 gospo arczym ra u. cji, które tradycyjnie wymagały duż.ej ilo- do zmniejszenia zależności rolnictwa od będzie nam podqosić dobrobyt i kulturę 

JEDNYM z najważniejszych, nieodpar- ści ciężkiej pracy fizycznej, jak np. kopal- przyrody, do czynnego przeksz:tałcenia przy mas pracujących w Polsce. 

tych dowodów wyższości ustroju socjali- 11_1111-1111-1 ,11-,111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1111~1111-u11-111-1m-1111-11u-1111-111,_m_uu­
stycznego nad kapitalizmem jest osiągnię- Aleksander Zawadzki 

:E~!,7:~~;~~~~~~~1:!! 1 Wielka Rewóluc1·a Listopadowa a Niepodległość Polski 
techniki i najwyższe niespotykane dotąd 
tempo rozwoju p:rzemysłowego, kilkakrot­
nie przewyższające tempo rożwoju prze­

(Dokończenie ze str. 3-ciej) 

mysht w okresach największej świetności CHj, stojącej 11.a czele wyzw<>leńczej walki 
najważniejszych krajów kapitalistycznych. nairodu polskiego. To było powiedziane po 

. . niezliczonych dowodach przyjaźni i pomo-
SOC~A:LIZM, zgodn.ie z nau~ą marks1~7 •cy, jaką ZSRR okazał Pols.:e. I za tym p<>­

mu~lemmzmu,. stanoWl ~lko pierwszą, ruz wiedzeniem Stalina poszły nowe czyny, 
sz~ fazę ~stroJu komumstycznego. P? z~e nowe dowody przyjaźni i pomocy - za­
ahzowaniu socjali~mu dalszy roz~óJ hi- równo w gospcdarczej odbud<>wie i uprze­
s~oryczny P.rowad~ do zrealizo:vama dn;- mysłowieniu Polski, jak i na are-nie mię­
g1ej z kolei, wyzszej fao/ - sp~łecze~- dzynarod<>Wej w obronie suwerenności 
stwa _komunistyczne~o, kiedy . p~z1om sił p 1 ki . r nn eh raw narodu p<>l-
wytworczych pozwoli na przeJŚC1e od so- ~ s 1 suwe e "! ~dz skan eh 
cjalistycznej zasady podziału stosownie do skiego do swych ziem Y Y • 
pracy do komunistycznej zasady podziału 
stosownie do potrzeb. 

Na drogę rozwoju od socjalizmu do ko­
munizmu Zwiazek Radziecki wszedł zaraz 
po zbudowaniu społeczeństwa socjalistycz­
nego, to jest po zakończeniu drugiego pla­
nu pięcioletniego. Było jasne, że droga do 
społeczeństwa komunistycznego prowadzi 
poprzez ogromny rozwój sił wytwórczych, 
że wymaga wielkiego wzrostu produkcji. 

W REFERACIE sprawozdawczym, wy­
głoszonym ~a XVIII-ym Zjeździe Wszech­
związkowej Komunistycznej Partii (bolsze­
wików) w marcu 1939 r. tow. Stalin tak 
sformułował najważniejsze zadanie naj­
bliższego etapu socjalistycznej gospodarki 
planowej: 

„Prześcłgnęliimy najważniejsze kra· 
je kapitalistyczne pod względem tech­
niki produkcji i tempa rozwoju prze­
mysłu. To bardzo dobrze. Ale tego 
nie dość. Należy prześcignąć je rów­
nież pod względem ekonomicznym. Mo­
żemy to uczynić i musimy to uczynić. 
Dopiero wtru:łv. kiedv orzeście:memy 

Polska Partia Robotnicza po przezwy­
cięzeniu prawicowego i nacj<>nałistycz 

nego odchylenia w swych szeregach pod­
jęła wytężoną pracę w kierunku uświad-<r 
mienia całego społeczeństwa. Partia stara 
się uświadomić masy, że :iaród polski nie 
tylko zawdzięcza swe dwukrotne wy.i.w_<>­
lenie Wielkiej Rewolucji Listopadowe] i 
zwycięstwu Armii Radzieckiej nad hitle­
ryzmem, ale że. i współc;ze::my jego byt nie 
podległy._ suwerenność państwowa i moż­
ność nieskrępowunego rozwoju zostały 
'1gruntowane dzięki istnieniu potężnego 
Związku Radzieckiego, który pokonał 
Niemcy hitlerowskie i stanowi dziś ostoję 
pokoju światowego i ostoję światowych sił 
antyimperialistycznych. 
Związek Radziecki jest jedynym wiel­

kim mo:-ar~twem, które konsekwentnie 
stosując leninowsko-stalinowską zasadę 

samookreślenia narodów uznaje w pełni 

suwerenną równość małych narodów z 
wielkimi. 

7 kwietnia na przyjęciu delegacji fi,il-:, 
&kiej tow. Stalin powiedział: 

„ Wielu ludzi nie wierzy w możliwość 
Istnienia między narodem wielkim. a 
małym, stosunków opartych na równ&­
uprawnieniu. Jednakże, my ludzie ra• 
dzieccy, uważamy, że takie stosunki są 
możliwe i że tak hyc powinno. Ludzie 
radzieecy uważają. że kałdy. naród -
obojętne ny wielki, czy też mały -
ma swe specyficzne włuściwości, które 
stanowią jego tylko cechę i których 
brak innym narodom. Włllściwości te 
stanowią no'?' wkład, jaki wnosi każ· 
dy naród do ogólnej skarbnicy kultury 
światowej, uzupełniając i wzbogacr.jąc 
tę skarbnic&- W tym sensie wszystkie 
narody - wielkie i małe - znajdują się 
w ide„atycznej sytuacji i każdy naród 
posiada równą doniosłość, co którykol· 
wiek bądź inny naród". 
Zadaniem naszej Partii będzie, by te 

pełne głębokiego internacjonalizmu i mar­
ksistowskiego humanizmu słowa Stalina 
znał każdy obywatel Polski Ludowej. . 
Zwycięs.two ZSRR nad hitleryzmem 

dowiodło wyższości ustroju socjalistyczne 
gc nad ustrojem kapitalistycznym. 

Ale pamiętać jednocześnie należy, że 
zwycięstwo Zwią:rku Radzieckiego zostało 
uw~runkowane uprzednią długoletnią 
pełną heroizmu i sac1owyrzeczenia afiar­
nością rosyjsk~cj klasy robotniczej i całe­
go społee::eństw•adzieckiego przy budo­
wnictwie państwa socjalistycznego. 

W roku 1931 Stalin mówił do ludzi ra­
dz~ich: 

„Zwolnic tempo - znaczy zostać w 
tyle. A ci, co zostają w tylt są bici. M) 
zaś nie chcemy być bid. Nie, nie chce· 
my. Pozostaliśmy w tyle poza przodu­
ją~ymi kraia:m o 50 - 100 lat. Musimy 

przebyć tę odległość w ciągu driesięclu 
lat. Albo tego dokona.my, albo zostanie­
my zgcieceni". 

Te słowa St3.lint wyp~ w swej świa­
domości i swym sumieniu każdy.polski ro 
botnik, odbudowujący ofiarnie z ruin swój 
zniszczony kraj, każdy polski patriota __. 
czł<>wiek Polski Lud'.>Wej - obserwujący 
uważnie i z troską, C) dzieje się na zacho­
dzie, piętnujący zbrodniczą działalność 
amerykańskich ..... łmperia!l:ist6w. rozumieją 
cy, dlaczego trzeba u nas szvbko orłrobi~ 
zacofanie wieków dlaczego trzebci w przy­
spieszonym tempie po.!>uwać się od P.Jl.,.ki 
Ludowej do Socjalistycznej. · 

* Ił 
' . 

Największą .zb ·odniit, jakie·J na naro 
dzie dokonała burżuazja polska i jeJ agen­
tura w klasie robotnicze w ciągu lat 1918 
- 1939 była jej polityka antysowiecka. 

Ta polityka kos:ztowała naród polski 
hairlJę drugiego upadku i miliony najlep-. 
szych ludzi. · 

R"OZumie to dziś Cf\ła polska klasa robo 
tnicza, rozumie ogromna większość naro­
du polskiego. 

To też Polska Lud..>wa, na czele ze swą 
~lasą. robotniczą i jej Partią - wyciąga-
J ąc wszystkie .wnioski z tngicznej historii 
narodu p~lskiego óraz działając w obronie 
swej poJi:ojow~j pracy nad odbudową kra­
ju, w obron.ie swe-j niepodległości i suwe­
renności J?aństwowej - widzi nierozerwal 
ność swy':!h losów z losami walczących o _ 
p0stęp ZSRR -- krajów demokracji ludo­
wej, widzi najlepszą rękojmię swego naj­
pełniejszego rozwoju w pogłębieniu swo­
jej przJjaźni z wielkim krajem awyctę­
skie!1'o socializmu. 

.... 



!ftr. I 

, w P (b )-Pierwsza wśród rown c 
N le było i nie. ma partii robotniczej, 

która by we własnym kraju i na 
arenie międzynarodowej cieszyła się ta­
kim ogromnym autorytetem i takim bez­
granicznym zaufaniem mas, jak WKP(b) 
- partia Lenina i Stalina. Autorytet 
i zaufanie zdobyła partia bolszewicka 
w ciągu długich lat pracy i walki o zwy­
cięstwo proletariatu, o pokój, o socjaliżm. 
Partia Lenina i Stalina wyrosła w walce 
z socjaldemokratycznym i mieńszewickim 
oportunizmem i reformizmem, w walce 
z wszelakimi Wp!ywami obcej drobnomie­
szczańskiej , ideologii. 

P rzykład Jugosławii - wskazuje, / ~e pu- treść i pokrycie w praktyce ~yclowej. Ma- ka i gotowość bojowa pozwoli dobić i nd-
stym frazesem stają się słowa o so- szerujemy w tym samym kierunku - ku szczyć pobitych wyzyskiwaczy i pasoży­

cjalizmie, głoszone przez ludzi, którzy za- socjalizmowi i komunizmowi, walczymy tów. od· WKP(b) uczmy się, jak należy 
jęli wrogie stanowisko wobec WKP(b). o tę samą sprawę, o zdo~ycie lub utrwa-: wiązać teorię z praktyką, jak należy po-
31 lat kieruje WKP(b) olbrzymim, naj- lenie władzv ludu p.racu~ą.ceii:o. o PokóJ głębiać i rozwijać teorię marksizmu, opa­
większym na świecie mocarstwem, które i wolność narodów, o pełne wyzwolenie nowywać prawa rządzące rozwojem spo­
jest ostoją pokoju i postępu, żywym dowo- człowieka. łecznym, aby należycie przewidywać wy­
dem słuszności nauki marksizmu - leni- w walce tej korzystamy nie ty:lko padki i kształtować dzieje zgodnie ż in-
nizmu. z własnych, ale i cudzych doświadczeń, teresarni proletariatu, klasy, która nie 

Kto zwa1cza WKP(b), kto próbuje pod- zwłaszcza zaś z doświadczefi bratnich par- może sama siebie wyzwolić, nie wyzwa­
ważać zaufanie do tej partii reprezentu- tii robotniczych, a przede wszystkim z do- lając równocześnie całej ludzkości. Naro­
jącej mądrość, siłę, hart, doświadczenie świadczeń i dorobku WKP(b). dy ujarzmione i zdeptane przez in:pez:ia-
radZieckiego i światowego ruchu rob6'tni- Nie potr;eba ł:Uugich wywodów. · aby lizm na przykładzie WKP(b) uczą m:, Jak 
czego, ten staje się wspólnikiem imperia- , d ' można na drodze pokojowej, w duchu 

B olszewicy byli pierwszą w historii 
listów, ten nieuchronnie znaleźć się musi uznac przo ującą rolę WKP(b) w między- braterstwa i równości praw narodów 

d d narodowym ruchu robotniczym. Rzetelna wielkich i małych rozwi<>zać kwestię n,a-
partią robotniczą, która konsekwen­

tnie zwalczała nie tylko jawnego wroga 
klasowego, ale również wszystkich jego 
agentów, zwłaszcza tycł najbardziej nie­
bezpiecznych, bo szermujących lewico­
wym, pseudo - socjalistycznym frazesem. 
Partia bolszewików była pierwszą w hi­
storii partią robotniczą, która zorganizo­
wała i pokierowała zwycięską rewolucją 
socjalistyczną, otwierając nową epokę 
w dziejach nie tylko Rosji, ale całego 
świata. 

w Obozie reakcji i Z ta Y· analiza faktów, a nawet sam instynkt kil- „ 
P k · tk' h- d · · rodową i kolonialną. rasa rea cyJna wszys ic o ciem, we sowy uczy robotnika, że WKP(b) stoi na 

wszystkich krajach kapitalistycznych pro- czele wszystkich sił postępu, reprezentuje Wzorem dla wszystkich partii robotnł-
wadzi zaciekłą kampanię przeciwko jutro świata. qzych jest taktyka i strategia, hart i mę-
WKPtłJ), przeciw „wpływom Moskwy" p i k · stwo bolszewików w walce z trudnościa-
przeciw rzekomej zależności partii robot- arte omunistyczne i robotnicze pa- mi, z wrogiem zewnętrznym czy wew-
niczych od Związku Radzieckiego. Impe- trzą na WKP(b) jako na niedościg- nętrznym, w walce o · opanowanie sił 
rlall·~ci 1

• i'ch "genci znaJ·ą tylko żadz• niony wzór męstwa, hartu, mądro~ci poli- d . 1. • . h 1 - „ <t " tycznej, wierności zasadom marksizmu - przyro Y 1 rea izac1ę gigantycznyc P a-
zysku, grabież, korzenie się przed siłę, na- 1 · · nów gospodarczych, w walce o rozkwit 
r '''"caru·e włn"' ... eJ· "'"""'mocy lub pod;porz<>d emmzmu. • k „... ~u .... ~ <> ultury i sztuki, o socjalistyczny huma-
kow. anie s1·ę s1·in1·eJ·szemu zbóJ'owi imperia- Od WKP(b) uczmy się sztuki organizo- . k'. . „ d' · k' h ·1 h k'ł n1zm, po 03 1 suwerennosc naro ow. 
listyt znemu. Sługusy imperializmu, sprze- wania wszyst ie 81 postępowi yc . wo 0 Wielkoś~, sława i bohaterstwo partii Le-
dający Marshallowi i plutokracji amery- i pod kierownictwem proletar atu, uczmy nina - Stalina są chlubą i dumą między-

z wycięstwo Rewolucji Październiko- kańskjej bogactwa i niezależność swych się organizować i dialektycznie rozwijać naro•lo}'Vej klasy robotniczej. 
WeJ· UJ·awniło masom ludowym całe-. kraJ"ów, nie są nawet w stanie pojąć istoty sojusz robotniczo - chłopski, uczmy się 

P I e l• we Fr ncj1' ·~ Chm' ach 1' w Gre PrzoduJ'ąca rola WKP(b) w międzyna-
go świata przodującą rolę WKP (b) w mię- E:toi-ur.ków, łączących partie robotnicze. w 0 sc a , " -
d d h b · Mi p cji, w krajach demokracji ludowej . i rodowym ruchu robotniczym jest natural-
~'!l!aro ?WY7ll ri.l:c u ro otno.cz:ym. I?O rawicowi socjaldemokraci, wzajemnie w krajach kapitalistycznych, w centrach nym, :.ilmo przez się zrozumiałym ~astęp-

....wściekł~J nagonki, pro"'.adzone~ przeci~· oszukujący się międzynarodowi spe• · i 1• t h i · · h k stwem .'le1' gigantyczneJ' pracy, bohater· 
bol.szew1kom we wszys.tk1ch kraJ,ach_ kap1- kulanc1' i g1'ełdz1·arze, mar1·onetki kapitału impera is ycznyc . w u3arzm1onyc o-

1 ru• h w "'d 1·e gdzie z' yje· 1· wa-lczy skieJ' walki, na3'wi~1·szych ofiar i naJ· • 
ta~1st~cznych.. n11:gonki~ w ktore~ prJ'.m kupczące swym nędznym sumieniem i go- 0 ac ' sz„ z • ..... 
w1edh prawicowi socJaldemokrac1, rosł. towe za dolary przywdziać każdą liberię, człowiek pracy. większych HISTORYCZNYCH zwycięstw. 
V-: ma~ac~ ludowy~~ aut.orytet i pogłębiała czy czapkę błazeńską, marshallowscy Od WKP(b) uczmy się prawdy, że par- W bratniej rodzinie partii komunistycz­
się m1~osc. d? partu, ktora na :zele klasy sprzedajni dziennikarze nigdy nie potrafią tia robotnicza czerpie swe siły przede nych i robotniczych WKP(b) jest PIERW­
robotmczeJ l chłopstwa pracu1ącego zła- zrozumieć że stosunki między partiami wszystkim z codziennej, najściślejszej łącz SZĄ WŚRÓD -RÓWNYCH, JEST WZO· 

· mała wład~ę kapit,alistów .i obs_zarni~ó'Y, robOtniczYnu w niczym nie przypominają ności z masafhi, źe partia umacnia się REM I DROGOWSKAZEM, JEST WO­
wyprowadz1ła kraJ z woJny impenah- stosunków między partiami burżuazyjny· przez walkę z oportunizmem i oczyszcza- DZEM I NAUCZYCIELEM, A JEJ 
stycznej, pokonała interwentów i wew- mi że klasę robotniczą w cąłym świecie nie swych szeregów z obcych klasowo SZTANDAR - TO SZTANDAR MAR­
nętrzną kontrrewolucję, dźwignęła z kom- łą~y jedna · idoologja i jedad. ostateczny, elementów, przez śmiałe i 11zerokie stoso· KSA, ENGELSA, LENINA, STALINA -
pletnej ruiny przemysł i zorganizowała cel klasowy. · wanie krytyki i 11amokrytyki. TO SZTANDAR ZWYCIESTWA KLASY 
gospodarkę planową, wykazała, że można M iędzynarodowy ruch robotniczy two- Od_ ~P(b) uczmy 81ę, źe partii rwy- ROBOTNICZEJ, WOLNOŚCI I POKOJU 
gospodarować (i to znacznie lepiej gospo- rz 'eden obóz klasowy Solidarność cięskieJ nie wolno spoczywać na laurach, MIĘDZY NARODAMI, ODRODZENIA 
darować) bez kapitalistów i ich sługusów. ro~ i ilntea.'llaejoinali!z;J:n.mają. głeb<>ką że tylko nieustanna cżujność proletariac- I WYZWOLENIA LUDZKOŚCI. 

WKP(b} p_rzełamując o~brzyn;ie trudno-. 11_1111_111-1111_1111-1111-rn1-1..-1111-u.-~1111-m1-1111-.n-1111-1111-1111-1111-1111.-1111-1111..-1!11 -~ 
śc1, wykazała, ze mozna zbudo- r 

;"~~ ~~i~1~~~~aty;~w~d~=~ci!sze!~ J o z E F s T A L I N 
wyzysk człowieka przez człowieka. 

Priykład zwycięskiej WKP (b) zagrze- Najbliższy współpracownik Józef.a Sta- mowę tych słów, które mobilizowały milio 
wał do walki miliony robotników wszy- li.na minister Wiaczesław Mołotow tak ny ludzi pracy do gigantycznej pracy i 
stkich kontynentów, był wzorem dla mówił 

0 
Wodzu Narodów Radzieckich w zbawiennych w swych skutkM:h wysiłków 

wszystkich partii komunistycznych. XXVIII rocznicę wielkiej Paździemiko- twórczych. 
Burżuazja i jej śługiusy nigdy nie byli wej Rewolucji socjalistycznej: Dokłiadnte ,po 10:-cl.u latach Hitler, za-

w . stanie zrozumieć istotnych źródeł tego 
wielkiego autotytetu i tego kredytu za- „JEST TO SZCZĘSCIBM NA· chęcooy do tego przez imperialistów in-
u:fani.a, jakim.i cie.szyła1 się WKP (b) w mię SZYM, ŻE POPRZEZ TRUDNE LA- nych krajów i licząc na ich po.parcie, do-
dzynarodowym ruchu robotniczym. Bur- TA WOJNY ARMIĘ CZERWONĄ I konał · naipa<lu na ZSRR. Nadzieje !aszy-
żuazja i praWicowa socjaldemokracja rzu- NARóD RADZIE-OKI PROWADZIŁ "stów i imperialistów na zgniecenie pań· 
cały na WKP(b) nędzne, plugawe oszczet- NAPRZÓD MĄDRY I WYPRÓ- stwa socjalistycznego za-wiodły jednak. -
stwa. Krzyczały o rublach moskiewskich, BOWANY WÓDZ ZWIĄZKU RA- żawiodły dlatego, że rozbudowany śWia-
o czerwo111ym imperializmie, o obcych. DZIECKIEGO - WIELKI STALIN. domytn wysiłkiem mas pracującycp - z 
agenturach itd. z IMIENIEM GENERALISSIMUSA ini<:jatywy i pod kierownictwem ~TALI· 

Na przekór oszczercom, oczY milionów . STALINA DO DZIEJÓW NASZEGO NA przemysł radrlecki ~ostaTczyć mógł 
ludzi pracy z największą sympatią i naj- Armdi Czerwon~j wseystkiego, oo potl"'Z.e-
głębszą. .wiarą. zwracały sile ku ZSRR, ku KRAJU I DO HISTORII CAŁEGO bne było do zwycięstwa nad faszyzmem. 
WKP(b)f. by stamtąd czerpać naukę, jak SWIATA WEJDĄ CHLUB~ ZWY- Historia nie zina chyba takiej zdolności 

· zwalczać i zwyCiężać wroga. CIĘSTWA NASZEJ ARMII • przewidywania, i.ikiej siły myśli i takiej 

D ruga wojna światowa wykazała og- Wielką wygran na.rodów Związku Ra- siły woli, jaką 'wykazał w tym dramacie 
romną moc i żywotność ustroju ra- dtieckiego było i to, ze JÓZEF STALIN dziejow-ynl !.,óL.;EF STALIN. 

dzieckiego, wykazała, jak słuszna i mądra kierował działdnością wszechzwiązkowej 
była dalekowzroczna polityka WKP(b), partii komumstycmej i radziooką nawą 
wykorzystująca każdą możliwość obrony państwową w ciągu wielu la~ poprzedza­
pokoju, ale równocześnie zapewniająca jących zwycięską wojnę z hitleryzmem. 
krajowi środki materialne, niezbędne dla STALIN nie tylko opraoował plan pię­
zwalczania agresji. ZSRR był tą siłą, która ciolatki, ale co więc2j, kierował . b~pośre­
rozstrzygnęła o losach wojny, która roz-
gromiła Hitlera. WKP(b) w tej ogniowej dnio z podziwu godną i niewyczerpaną 

energią. ze staLoiwą konsekwencja -
próbie nie zawiodła zaufania klasy robot- realizacją tych plenów. Czynił wszystko 
niczej. dJ.a maksymalnej mobihza{!ji twórczych 

Nie zawiodła, gdyż słowa jej zawsze sił klasy robotniczej i ma1:1 chłopskich. -
pokrywały sii:ę z czynami, gdyż za:"".sze z genialną przezornością przewidział, że 
była i jest wierna zasadom proletanac- historia po.stawiła krótkie terminy dla re­
kiego internacjonalizmu. alizacji nakreślonych przez Partię planów 

M asy pracujące ZSRR, kierowane przez że wytrzymani.& nap-·ężonego tempa roz­
WKP (b), nie tylko -przepędziły oku woju gospodarczego, przyspieszonego tem­

pan ta z własnej ziemi, ale poi;iogły rów_- pa pracy milionów ludzi radzieckich -
uież innym narodom odzyskac wolnośc, jest kwestią istnienia. pierwszego państwa 
ściślej mówiąc - uratowały te narody, ~cjalistycznego, jest sprawą postępu lu· 
zwłaszcza zaś Naród Polski, przed grożącą ch:kości. 
im ze strony hitleryzmu zagładą. Tę Przemawiając na wszechzwiąllkowej 
prawdę widzą t rożumieją setki milionów konferencji pracowników przemysłu w- lu 
ludzi. Z najgłębszym też zaufaniem od~ 
noszą się do WKP(b) W$zystkie partie ko~ tym 1931 roku STALIN oświadczył: 
murtistyczne i robotnicze, · wszystk~e P?- „ZAPYTUJĄ CZASEM. CZY NIE 

STALIN, tak samo jak LENIN, uosabia 
geniusz· klasy robotniczej. Uosabia zdol­
ności i siły twórcze milionów ludzi pracy 
~tych, którzy bezgranicznie M.'u ufają., bo 
tn/śli ich i dążenia, słuszne ich myśli i 
sprawiedliwe dążrnia formułuje On z ge­
nialną wiernością i wnikliwością. W o dz a 
narodów ZSRR, wodza całej postępowej 
ludzkości, cechuje najgłębsza łączność z 
masami partyjnymi, z klasą robotniczą 
i całym practiją,cym ludem. Cechuje Go 
ró~t ujmująca skwomność osobista. 

Odpowi!l.dając na ipowitanie w dniu 50• 
lecia swych urodzin STALIN pisał: 

„ŻYCZENIA I POWINSZOWANIA 
ODNOSZ"F; NA DOBRO WIELKIEJ 
PARTII KLA~Y ROBOTNICZE.1, 
KTORA ZRODZIŁA MNIE I WY· 
CHOWAŁA .•• " 

W rozmowie z pi.:sarzem E. Ludvigiem 
STALIN oznajmił: 

- co no MNIE, TO JESTEM TYLKO 
tJCZNi:EM Lt:NE'IA I CELEM MOIM -
BYC GODNYM JEGO UCZNIEM''. 

wego odd~la.łu kl2s:v robotniczej l tt~asa'i!„ 
nił ~ :nie:?lrówn.aną. siłą. rolę teorii w prak­
tycznej działalności partii i aoejalistycz­
nytn budownictwie. 

Dla partii 'komuni:stycznych wszystkic:ti 
krajów, w pierwszym rzędzie krajów de­
mokracji ludowej, srezególne ma<Wenie Po 
siadają. doświadczenia stalmowskie,g1a kie­
rowrn~ctwa WKP (b) w socjalistycznej 
przebudowie przemysłu i rolnictwa. Wy­
fatltowe róvmież maczenie posiada wybi­
tno 7idiołność S·TALINA kojarzenia w swej 
dzJiiałalności jasnej pe...'!"Spektywy rewolu..; 
cyjnej ze szczególną konsekwencją i upo­
rem w osiąganiu wytkniętego celu; zdol• 
ność do syntetyzowania rewolucyjnego, 
twórczego doświadczenia mas, podchwyty 
wania i rozwijania ich inicjatywy, uczenili 
się u mas i uczenia mas, prowadzenia ich 
naprzód ku zwycięstwu. Uczyć się u STA· 
LINA, wz.orować się na Jego działalności 
- to najpilniejsze i najbardziej wdzięcz­
ne zadanie dla świadomych bojowników 
soc.iali:zmu. 

Dla ludzi dobrej woli na całym świecie, 
dla tych wszystkich co nie zapomnieli bez 
miaru zbrodni i nieszczęść, jakie gotował 
narodom hitleryzm. dla tych. którzy doce­
niają niebezpieczeństwo dla li.ldzkości, ja-­
kie wynika z dzisiejs:zych planów amery­
kańskich monopoli~tów i handlarzy śmier­
ci - dla tych wszyctkich imię STALINA 
stało siG sztandairem walki o niepodzielny 
pokój i rzeczywistą wolność dla narodów 
świata. Imię STALINA dodaj e sił i otuchy 
walczą,cym z przemocą. imperialistyczn!ł 
bohaterskim demokratom greckim i chiń­
skim, powstańcom Malajów i Indonezji. 
Jest hasłem dla wzmożonej w alki narodów 
o niezakłamaną demokrację i sprawiedli­
woM społeczną, o postęp i lepsze jutro 
ludzkości. 

!{am, Polaliom, w trudzie naseym ' bu­
cfownictwie ~daje sił świadom.ość, że JÓ­
ZEF STALIN jest wypróbówanym i kon­
sekwentnym przyjadelem narodu polskie· stępowe i demo~r~tyczn_i: orga~1zac~e; MOŻNA NIECO ZWOLNIC TEMPA, 

Istotne oblicze ludzi 1 partu określi lepie) NIECO POWSTRZYMAC RUCHU. 
niż długie deklaracje ich stosunek do NIE, NIE MOŻNA, TOWARZYSZE! 
ZSRR i WKP(b). Nie można być szcze- NIE MOŻNA ZWALNIAC TEMPA!... 
rym zwolennikiem socjalizmu, nie można ZWOLNIC TEMPO - ZNACZY 

Dla klasy rqbotniczej wszystkich krajów go; ze zwycięski wódz armii wyzwolicielki 
wyjąthvwe znaczenie posiada rola STA· brooi dziś zdecydowanie naszych ,i;:;-•·anic 
LINA jako teoretyka ma:rksizmu-leniniz. zachodnich; że okazuje na.m p.omoc zawsze, 
mu, ge.airlnego kontynuatora i współtwór gdy tej pomocy potrzebujemy. 
cy nauk~we~ socja.lbmu .. ST~IN rozwi: Polskie.i klasie robotnkze.i. przy~otowu­
nął dale~. lenmolYsk~ ~eo·nę socJąlistycz;neJ jącej się dziś do historycznego dzieła zie­
rewolucJ1, zwarlą i Jasną naukę o pań· dnoczen· _ · - STALINA -ł · , b · · 
stwie socjalistycznym i ;poszczególnych eta ia imH~ t "'uzyc ędzie 

skutecznie bronić sprawy pokoju i nie~ TO POZOS'rAC W TYLE. A CI, CO 
podleo-łości :narodów, nie realizując jed- POZOSTAJĄ W TYLE, SĄ BICI. 
noczeŚnie braterskiej przyjaźni z WKP(b~, ALE MY NIE · CHCEMY BYC BICI. 
która stała się dziś synonimem walki, NlE, NIE CHCEMY!„." „ 
i to zwycięskiej walki o pokój, o wolność, j Dzńś_oopiero możemy w całej pełni oce-
0 socializ:m.. · . · nić niezrównaną, porywająca sile i wy-

/ 

pach jego rozwojui rozwinął dalej teorię za drogywskaz dla dalszeg,o marszu,......, ku 
o roli partii komunistvcznei itko cmło. I socjaUztnow:L 
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NAJWIĘKSZE ZWYCIĘSTWO PAŻDZIERN KĄ 
p oseł do parlamentu angielskiego wy- skwie, widzą w Związku Radzieckim, wi-wycisnęła swe piętno na kulturze mas pra- lnikowej, dla Związku Radzieckiego, dla 

brany z ramienia Partii J'racy z za- dzą w partii Lenina-Stalina - te siły, któ cujących na całym świecie. partii Lenina-Stalina, dla tej sprawy, spra · 
głębia węglowego Walii, Davis, uczynił re torują każdemu człowiekowi pracy dro-1 Klasa robotnicza dawnej Rosji dowto-

1 
wy socjalizmu, której ludzie radzieccy 

niedawno w czasie debaty w Izbie Gmin gę ku lepszej przyszłości, lepszemu jutru, dla praktycznie robotnikom, wszystki~ , służą z takim oddaniem i zapałem? 
wyznanie nad wyraz ciekawe i zasługują- upatrują w Moskwie, upatrują w Z wiąz- uciskanym i wyzyskiwanym na całym I Czyż jest rzeczą przypadku, . że ludy 
ce na uwagę: ku .Radzieckim, up.atrują w WK~ (b) o~e ~wie~ie, _jak mo.żna _i nale~y walczyć, z h.ur-1 Polski, Rumunii, Czechosłowacji, Wę-
„żaM?i rząd Anglii - mówi~ Davis - g"".1az~y prze'\~odme, według kto9rch kie- zua~J~, Jak m~zna i n.alezy wal~~yc z i?1- , gier i innych krajów demokracji ludowej, 

nie potrafi przekonać riarodu i zorganizo- ru1ą meomyln~e swe własne kroki. . penahzmem, J~k mozna cdnos1~ zwyc1ę_- gdy tylko z rąk Armii Radzieckiej uzyska 

S kąd płyme to duc~owe przew:odn~c- st wo nad w~og1em, n~d wyz.ysk1wa,c~a~i. ły wolność, szukając drogi do sprawiedli­
wanych robotników, aby poparli wojnę two Moskwy, Związku Radz1eck1e- Fakty te me mogły me oddziaływac i, Ja~{ wszego szczęśliwszego ustroju upatrzyły 
przeciw Rosji S01oieckiej. Co do jednego go, partii Lenina-Stalina w stosunku do I wiemy, rzeczywiście oddziaływały na m1- dla siebie wzór właśnie w Związku Ra­
je3tem absolutnie pewny: górnicy i robo- milionów i milionów prostych ludzi na ca- liony i miliony ciemiężonych i wyzyski- dzieckim i śmiało za jego przykładem 
tnicy przemyslowi Walii . 'ttigdy tD taJci,ej łym świe~ie? Gdzie są źród~a. tego na wanych we wszystkich zakątkach świata. wkraczają na drogę wiodącą do socja-

. . . prawdę niespotykanego w dzieJach ludz- R ewolucja Październikowa nie tylko lizmu? 
wojnuJ me t.vezmą ttdzwłu". i,. ś · · · k ? · · 

. . . o c1 z1aw1s a· zburzyła stary kap1tahstyczny ustrój Czyż można wątpić, ~e to samo uczyni S twi.e~dzen~e. Davisa pos~ada. tym bar- . Odpowiedzi na te pytania doszu.kiW:a~ wyzysku i ucisku. Klasa robotnicza ~wiąz- łyby ludy Francji, Włoch, Grecji i ~ze 
dzieJ wazkie znaczeme, ze wyszło I się trzeba w samym charakterze W1elk1~~ ku Radzieckiego zaczęła budować i zbu- regu innych krajów, gdyby nie przeszko-

ono z ust działacza partii rządzącej obec- Rewolucji Październikowej, w roli partu dowala już nowy sprawiedliwszy, socjali dzili im brutalnie w realizacji ich prag­
styczny ustrój ,nowe socjalistyczne społe- nień imperialiśc' anglosascy? Czyż można 
czeństwo, a obecnie pewnym krokiem wątpić, że gdyby imperialiści anglosascy 
zmierza do wyższej jego formy - społe- nie okupowali wspomnianych krajów i nie 
czeństwa komunistycznego. utrzymywali przez długi czas -swoich 

Z acofany rolniczy chłopski kraj, kraj wojsk w tych krajach to innymi drogami 
przysłowioweY nędzy - Rewolucja potoczyłby się rozwój wydarzeń i we Fran 

Październikowa przekształciła w kraj 'przo rji i we Włoszech i w wielu innych kra­
dujący, uprzemysłowiony, kraj przodują- jaćh? 

cej socjalistycznej kultury, w największą C żyt podobna się dziwić, !e wszystkie 
potęgę gospodarczą i polityczną świata. te i inne fakty rozpalają do czerwono 
W kraju, który za czasów caratu słusznie ~ci nienawiść, jaką ży,Vlą dziś dla Rewolu 
nosił nazwę więzienia narodów; Rewolucja. C]i Październikowej, ·dla Związku Radzie-

l ·Październikowa dokonała przewrotu, któ- ckiego, dla partii bolszewickiej - Chur­
ry nawet wrogowie nazywają cudem. Po- chill i Bevin, Truman i Devey oraz ich 

I nad sto narodów i narodowości, zamiesz- mocodawcy - miliarderzy amerykańscy i 
kujących Związek Radziecki zamiast, jak angielscy? Czy podobna się dziwić, że im­
to jest w świecie kapitalistycznym, tlą- perialiści wszelkich maści tracą w tej sy­
żyf:. do narzucenia przewagi jednego jakie- tuacji wszelką nadzieję na utrzymanie w 
goś narodu wobec innych narodów, zamiast posłuchu dla siebie narodów świata, że 
dążyć do wyzyskiwania przez jeden ja- dopatrują się owej przysłowionej deski 
kiś naród - innych, słabszych narodów, ratunku dla siebie już tylko ... w bombie 
- ułożyło swe stosunki na zupełnie od- atomowej, w nowej niszczycielskiej woj­
miennych zasadach. Sto narodów i naro- nie? 

nle w Anglii. Z ust działacza zblłtónego I Lenłna-Staftna w te} Rewo1ucJ'I.. 
do rządu Attlee-Bevina, rządu którego ca- W szystkie rewolucje, poprzedzające Re­
ła polityka skierowana jest obecnie na pod wolucję Październikową, prowadziły 
żeganie do nowej wojny przeciw ZSRR i zwykle do zastąpienia rządów jednej gru­
kraj om Demokracji Ludowej i znajduje py wyzyskiwaczy inną grupą wyzyskiwa­
całkowitą aprobatę ze strony takiego za- czy (Jedyny wyjątek stanowi Komuna Pa 
wodowego podżegacza wojennego jak ryska. Była ona pierwszą bohaterską pró­
Churchill. bą proletariatu zwróconll przeciw kapita­

O czym łwiadczll wyznania Dav1saT 
Swiadczą one o nierealności antyso­

wieckich planów i bezsile podżegaczy wo­
jennych, którym nie zbywa na zapałach wo 
jennych, ale którzy nie są w stanie zreali­
zować swoich zbrodniczych planów, gdyż 
wymawiają im posł';lszeńst:wo. 

N as jednak wypowiedł Davia Intere­
suje w tej chwili z innego punktu 

widzenia. Przecież podobni\ postaw~ w sto­
sunku do Związku Radzieckiego zajmuje 
klasa robotnicza we wszystkich krajach 
i nie tylko klasa robotnicza, ale i ludy na 
całym świecie. 

C zemJl tak się dzieje? Co jest przy­
czyną tego faktu, że Związek Ra­

dziecki podbił sobie serca robotników i lu­
dów na całym świecie? Czemu idee Le­
nina-Stalina, wcielane w życie przez na­
rody Związku Radzieckiego, zapadły tak 
głęboko w serca milionów prostych ludzi 
w Europie i w Azji, w Ameryce, Australii 
i Afryce? I tych ze stolic największych 
potęg kapitalistycznych, z dzielnic robotni­
czych N owego Yorku, Rzymu, Paryża i Lon 
dynu, i tych, co przymierają głodem w za­
padłych wioskach Indii i Chin i tych, co 
pracują na plantacjach Birmy i M~~ajów, 
Indonezji i Vietnamu,Kuby i Brazylu? 

P różne SI\ wysiłki Churchillów i Be­
vinów Marshallów i Dullesów, aby 

odciąć nar~dy od Związku Radzieckiego 
telaml\ kurtyn!\. Próżne są wysiłki naj­
mitów imperialistycznych - pl.smaków 
wszelkiego autoramentu, speakerów „Gło­
su Ameryki" i BBC, wątpliwej marki pro­
fesorów i literatów, aby oplugawić i zo­
hydzić w oczach prostych ludzi wszystko, 
co dotyczy Związku Radzieckiego, co do-
tyczy demokracji ludowych. · 

lizmowi, ale nie było jej sądzone zwycię­
żyć). Tak było w czasie powstań pańszczy 
źnianych chłopów. Tak było w czasie re­
wolucji w Anglii, Francji, Niemczech i w 
innych krajach. Na miejsce wyzyskiwa­
czy feodałów, na miejsce arystokratów, 
właścicieli olbrzymich włości, przychodzi­
li inni wyzyskiwacze - kapitaliści. A zre 
sztil I ci starzy wyzyskiwacze prawie nig­
dzie nie schodzili całkowicie ze sceny, a eo 
najwytej przechodzili na drugi plan. 

J naczej Rewolucja Pałdziernikowa. Bta 
wła sobie ona za cel nie sastępłenle 

jednej grupy wyzyskiwaczy lnnlł grupą 
wyzyskiwaczy, "'lecz zniesienie wszelkiego 
wyzysku człowieka prze1: człowieka, usta­
nowienie dyktatury proletariatu, tej naj­
rewolucyjniejszej spośród klas uciskanych 
- oraz zorganizowanie nowego, bezklaso­
wego społeczeństwa socjalistycznego. 

I te właśnie fakty czynią, że Rewolu­
cja Październikowa pre;erasta ramy naro­
dowe, że od pierwszego dnia nabiera cha­
rakteru międzynarodowego. I te to wła­
śnie fakty decydują, że klasa robotnicza 
na całym ś\1\'f ecie, miliony i miliony pro­
stych ludzi we wszystkich zakątkach glo­
bu ziemskiego spoglądają na Związek Ra­
dziecki jako na swoją szturmową brygadę, 
która wysunęła się na czołowe pozycje wal­
ki z imperializmem i wszelkiego rodzaju 
imperialistycznym wyzyskiem i uciskiem. 
D wudziesty piąty października (siód­

my listopada nowego stylu) 1917 ro­
ku otwiera nowll epokę w życiu ludzko­
ści. Epokę, która oznacza początek agonii 
starego kapitalistycznego świata, epokę, 
która oznacza narodziny nowego socjali­
stycznego świata, do którego należy przy­
szłość. 

Miliony robotników na eałym łwtede, 
miliony prostych ludzi zrozumiały, a je-

N a przekór całej ohydne' propagan- śll nie zrozumiały - to odczuły instynk-
dzie kłamstwa, na przekór wszelkim tern klasowym to nowe, co wniosła do ży­

wysiłkom i oszukańczym chwytom impe- cia całej ludzkości Rewolucja Październi-
rialistów oraz ich socjaldemokratycznych kowa. · 
forysiów - miliony i miliony prostych lu- ft ewoluc'a Pddziernfkowa nie tylko o-
dzi pracy widzi w Moskwie, widzi w Z wiąz baliła władzę burżuazji w jednym z 
ku Radzieckim, - urzeczywistnienie ma~ największych krajów kapitalistycznych i po 
rzeń odwiecznych, ludzi pracy o ustroju stawiła u władzy klasę robotniczą. A prze­
sprawiedliwości społecznej, o ustroju, w cież fakt, że po raz pierwszy w dziejach 
którym każdy człowiek pracy znajduje dla klasa robotnicza, klasa wyzyskiwanych i ! 
siebie nie tylko dobrobyt, ale i odnajdu- ciemiężonych ujęła ster władzy w olbrzy-1 
je swą godność ludzką i ludzkie szczęście. mim państwie, obejmującyµi jedną szóstą 
Na przekór wysiłkom imperialistów i ich kuli ziemskiej już m\lsi~ł wpływać na ru~h 
socjaldemokratycznych sługusów, którzy ma~ 1:1d.o~ch na św1ec1e. Ale ~ewo.lucJ!' 
starają się zohydzić wszystko, co pocho- Pazdziermkowa dokonala czegos więc~J; 
dzi ze Związku Radzieckiego lub z nim ,,dokonała pr~ełomu. w. ruchu ~Yz.wolen„ 
jest związane, miliony i miliony prostych czym klasy ro~otmczeJ całego swia!a, '!! l 
ludzi uracv na całym świecie widza w Mo- sDosobach walki, w formach oriramzacJi, 

dowości Związku Radzieckiego nie tylko Tonlłcy brzytwy Ił• ehwyta ;;...... m~wl 
<>wobodnie rozwija swojlł kulturę narodo- mądrąść ludu. A i to jest prawdll, te niko 
WI\ w swej formie, a socjalistyczną w 1n1ej go z toni brzytew nie wyrwała. Nie pomo­
treści, ale pomaga sobie wzajemnie po bra- że też Churchillom i Trumanom, Bevinom ' 
tersku, aby tym szybciej razem maszero- i Blumom ich wiara w cudotwórcz" siłę 
waf:. do wspólnego celu - do komunizmu. bomby atomowej. Zwłaszcza, że dawno , 
Właśnie braterski związek narodów daje już przestała ona być monopolem imperia 
Związkowi Radzieckiemu ową potęgę, któ- listów USA, a tajemnic!\ dla uczonych 
ra zwycięsko przeszła ogniowi\ próbę na- Związku Radzieckiego_ 
walnicy hitlerowskiej. . wiara Churchilla l lnnydi.' bnpertaft„ 
W dni, kiedy nad Europ11 ł lw:tatem za- 1ów w bombę atomow, jako jedyn1 

wisła groza hitlerowskiego jarzma lek na łmierteln' chorobę zdychającego 
narody Związku Radzieckiego nie tylko kapitalizmu jest bodaj, czy nie najdobit­
obroniły swój kraj, ale przyniosły wyr.wo- niejszym świadectwem słabości imperia- · 
lenie zakutym w kajdany niewoli hitle- !izmu. 
rowskiej narodom Europy i uwolniły ludz- C ót ~ w .tanie sdzlałał lmpertaJUcił 
kołć od ZlllOl"f fuzyzmu. przeciw woli milionów i milionów Jll"ł 

Z wydęetwa budownictwa IOCja!!atyez- stycb. ludzi na łwiecl.e? Słowa poda l)nl.. 
nego ZSRR, zwyd.iwa Armil Ra- r• " post.wie robotników &lli4elak1ch. o po 

dzł.ecltlej na polu bitew przeciw hitlerow- stawie ludu ani(!elskie10, - & przecie! ta­
sklm najełclicom udowodniły praktycznie kie same Iłowa t!Elyszyć m'fllU4 i o posta· 
klasie robotniczej całego łwiata, t~ prole- wie ludu Francji, Włoch i innych krajów, 
tariat może się doskonale obejść bez bur- - są, dla Churchilla i i:nnycll im~ 
żuazji f:e moie kierować gospodarką awe- stów, jak owo groźne: MANE, TEKEL. 
go p~ństwa, bez burżuazji i przeciwko F ARES. . . 
niej, i przy tym lepiej gospodarzyć niż ka- C zy motna się dziwić, le mimo ir6łb 
pitaliści że mote budować i w oparciu o podżegaczy wojennych Zw!4zek Ra­
pomoc .:iarodów radzieckich, zbudować w dziecki zachowuje całkowity apokój, te 
swoim kraju nowy, sprawiedliwszy ustrój, nie tracąc ani dnia, ani godziny kontynu­
ustrój socjalistyczny, ustrój, który niesie uje sw?je wysiłki pok~jowe, wznosz~c co 
wszystkim ludziom pracy sprawiedliwość, raz wyzej ~ach s?cj~hzmu. 
dobrobyt, wolność, pokój i szczęście. . S iły Związku Radzi~c~lego llł nhmnłe-„ "' zy podobna wobec tego się dziwić te I rzo~e. Jedi;ią ~ na~"!iększych ~~ośr6d 
"" wszystkie te i podobrie fakty budzą w tych sił jest nulośc milionów i mibon6w 

sercach i umysłach milionów i milionów uci prostych ludzi na całym świecie, których 
skanych i wyzyskiwanych pragnienie urzą- serca zdobyła Rewolucja PatdziernikowL 
dzenia swego losu swego tycia na podo- W tym tkwi największe zwycięstwo tej 
bieństwo narodów' Związku Radzieckiego? Rewolucji. W tym tkwi największe swy 
Czy można się dziwić, że te i podobne fak- cięstwo idei Lenina-Stalina. 
ty budzą w milionach i milionach prostych BIADA TEMU, KTO CHCIAŁBY ·POD-
ludzi na · całym świecie uczucia głębokie] DAC PRÓBIE SIŁĘ TEJ MIŁOSCII 
sympatii i miłości dla .Rewolucji Pąździer- E Uzdaflskl 
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Związek Ra ziecki 
prawdz"wy przv!acle! i soJ,•sznik 

Od wc:r.esnej młodQŚci czułem i wiedda -
łt-m, t~ prole~a:riat l"adT.iecki - to najlepszy 
nasz pn;yjacieJ, a Rewolucja Listopa~owa. -
t-0 'l'tielkie zwyciP.~two polskiej lda•y pracu­
Jące.i. Tak jak mój ojciec, szewc - S'tary 
SDKPL-owiec oraz jego koledzy, tak l ja. ma­
r-t:vłem, by dO'.lyó chwi1i wy:r.:wolcnia spod 
'vł::tc1zy burżuazji. Wiedz.talem, że pomoże 
nam w tym Związek Radziecki. 

W ~e woJn"Y ł okupac~ nawet el, co 
Jdclyś byli inn.cqo zdania, Zl'ozum!el!, gdzj'e 
jest nasz prawdziwy przyjaciel, że jest ni'm. 
tylko i Jedynie kraj zwycięskiej Rewolucji 
S-0cfolistycmej f powstałe dzfęld jego pomo­
cy lcraje demokracji lu<!-OWej. 

przewod:o.iczący Rady Zakładowej 
PZPB NI" li 

Jl'llANCISZEK LEWANDOWSKI 

Str., 

a eh u ci 
„Jesteśmy wdzięczni Związko'fl Radziecklemu"-te najszczersze najpraw 

dzhvsze słowa - powtarzają się we wszystkich listach, pisanych przez czytel 
ników ,,Głosu'' z okazji Swięta narodów radzieckich i wszystkich ludzi pracy 
na całym świecie. Naszego święta. Bo tylko wrogowie własnego narodu usto­
sunkować się mogą nieprzyjaźnie wzglt,'.dem ZSRR 

Robotników, chłopów, profesorów, artystów, pisarzy, wszystkich, cały na• 
ród polski ożywiają dziś uczucia serdeeznej przyjaźni i głębokiej czci dla kra­
ju socjalizmu, jego wodzów, jego ludzi. 

Garść listów, które drukujemy są tego wymo'Wnym dowodem. 

Dozgonna wdzięczno śt dla Zw:ązku Radzieckiego 
który buduje i pomaga innym budować socjalistyczne życie 

Gdyby nie Czerwona Armia to nie było- jakie byly przed wojną, kiedyśmy glodo­
by już na świecie, ani mnie o:ni mcnch wali - pracowali najwyżej diwa, trzy dm.i 
dzieci, byłabym wpadla w lapy hitlerowskie w tygodniu, albo i wcale nie. 

łłarodziny nowego człowieka 
Z rn<lt.iecką, sztuką. zetknąłem si~ w pełni w 

roku l!HO. z mo numentalnych filmów ł'udow• 
kina i Eisonstrina, z głęboko uję~ych przedst~ 
wieó. z polnych romantyki widowisk rew:olucyJ 
nyeh ~zła sih nowa i piękna. „Pancer~k Po­
tiomkin'', „Burza nad Azją.'', „Optym1stycz· 
na tragedia'', „Interwencja'', „My z Kro~sta~ 
tu'', a przede wszystkim ,.Lenin w PaździeTm · 
ku" to manifestacja potężnych prądów, k~ó­
rych wspólnym, żywym źródłem była Paździer 
nikowa Rewolucja. 

Dzisiaj, kiedy my~li i siły lefące. u pods~a;r 
Rewolucji Październikowej stały się nadzieJą. 
ludzkości walcz~cc.i o sprawiedli~ość. sp.ołecz· 
ną., bezprzykładna odwaga,_ poświęcenie l w_y­
trwałość prol<'tariatu rosyJsk1ogo, 8ą. natchme­
niem myślicieli, artystów i naukowców całego 
świata. 

PozoRtaną. one na zaw~ve nat.ahnieniem ludz 
kości zmierzającej do pięknieJszego i llZCZ?śli· 
wego jutra. 

ERWIN AXER 

tak jak mój mąż. C~uję dozgonną wdzięcz- Gdy patrzę tera.z na tę moją budującą 
ność dl.a Związku Ra<kieckiego. A oóż do- się wspaniała fabrykę PZPB Nr. 21, na te 
piero; gdy pomyślę o wszystkim, co oni nasze żłobki ·i przedszkola. na moje uczące 

WKP(b) . I <Ila na.s zrobili, gdy pomyślę, c? by u ~s się córki, gdy dostaję skierowanie na wcza-. naszym 03UCZYCl8 em w Polsce było, gdyby wyzwoli"ła nas nie sy, to aż mi się wierzyć nie chce, że to 
. . . Armia -państwa socjalistycznego, lecz taka ws.zystko prawda, żeśmy takich czasów do-

- Sztuka radziecka natchnieniem ludzkości 

W~elka Re~olu~Ja Listopadowa _przymo- Anglia lub Ameryka'! żyli. I wiem, że to wszystko zawdzięczamy 
sii v.yzwoleme wielu narodom uciskanym. Na samym poczatku myślałam że Ame- · · l · z · k · R d · 

Rewolucja Październihoioa rozpoozę1<t no 
wą erę w dziejach świata, gdyż utwierdzila­
pndwaliny nowej, głęboko ludzkiej kultury. 
Istotnie dokonała wyzwolenia pracujących 
zabezpieczając im możność postępu kultu­
ralnego, ugruntowała równość społeczną 
oraz braterstwo ludów. Nie tylko prok~ 
mowala zasaay te, lecz· wpr<nvadzila taki. 
ustrój, który zapewnił im rzeczywiste i sku 
teczne !JWarancje. Zniesienie wlasności pry­
watnej i budowa ustroju socjali.stycznego 
- oto sa te gwarancje. Co więcej Rewolu­
cja Październilwwa wprowadzając gospo­
darkę socjalistyczną umożliwiła powstanie 
nowego bardziej moralnego człowieka, któ­
ry nikogo nie wyzyskuje, a 'fYl'4Cę uważa 
za sprawę honoru i slużbę spolecmq. 

Jej_ mózgiem, jej .sztabem był~ Wszech- ryka na?»- chyba p~oże że prz:cież o ich ru:;,:zemu [,,r'!YJa.01:3 owi, iz .ou:i- S~ z;:; 
związkowa Komurustyczna Partia (bolsze- , , ,•. . c iemit, ory pierwszy w wiecie, 
W "k' ) 0 t dz"ł d . wolnosc ioo,lczyl Kosoiuszko, Piilaski, temu obalił pan01.vanie burżuaz,;i i dziś nam 

i ow. na o poprawa i a o zwycię- ·1-• · A k k · -"A k , ' · · 
st wa b t · hł k' R · · mys..,,,,am, ze mery a to craJ UA>mo raty- też pomaga budowac nowe socJalistyczne 

masy ro o mczo-c ops ie w OSJi. czny który poda ręk nam co, tyle . . 
Poprowadziła je następnie słuszną drogą .'_ . . . ~ • sm_y . . zycie. 
budowy socjalizmu w okresie międzywo- wyoierp.ieli, i ii:~zędzie na oalym ~wu:cie 
jennym i poprowadziła je do zwycięstwa\ walcz'l;!li 0 woln?8c· Prze~ari~la"!1' się Jed-
w okresie walki z faszyzmem hitlerow- nak, ze n_a to me. '"i:a co liczyc, ze bogacze t 
skim. amerykanscy chcwhby na nas tylko za1'o· 

BRONISŁAWA GOŁYGOWSKA 

tkaczka z PZPB Nr. 21 
instruktorka młodzieży 

w PZPB Nr. 21 . . . , · . . tlić, wprowadzić w Polsce takw porządki, 
Możemy być dumni z tego, że nauczy-

cielem nas, którzy budujemy socjalizm w 
Polsce jest właśnie Partia Bolszewików, Niczym nie zdołamy im odpłacić 
Partia Lenina-Stalina. Opierając się na 
3ej doświadczeniu, śrnipło kroczymy na-

za krew, 
którq za nas przelali/ 

przód, wierząc, że cel nasz - socjalizm -
osiągniemy. 

WOLNIEWSKI KAZIMIERZ 
podmajstrzy przędz. PZPB w Pabianicach 

Zwycięstwo czynu 
Rewolucja październikowa była zw)fclę­

ltwem czynu proletariackiego nad zakłama­
niem i niedołęstwem burżuazji oraz wcie­
leniem w tycie zasad, które do tego czasu 
głoszono na ogół bez wia.ry w to, .że kiedy-
1-olwiek zostan zrealizowane. 

ADAM CZARTKOWSKI 
prof .. n. U. Z.. 

Październik wyzwolił 
Rewolucja Listopadowa była nie tylko 

p.otężnym zrywem historycznym, nie tylko 
uskrzydliła Rosję, ale pobudziła do czyn­
nego twórczego życia kilkadziesiąt naro­
dów, wchodzących w skład Związku Ra­
dzieckiego. Narody te, żyjące w okresie 
caratu w skrajnej nędzy, w upośledzeniu, 
w nowym państwie socjalistycznym uzy­
skały pełnię życia, zostały wlączone w wiel 
kie dzieło budowy ustroju, opartego na 
sprawiedliwości społecznej. Niesłychana 
wartość rewolucji polega również na tym, 
że pobudziła ©na życie kulturalne milionów 
ludzi, że wyzwoliła twórcze siły narodowe, 
przed tym sztucznie hamowane i niszczo­
ne. Uzbecy. Tatarzy, Kirgizi czv Tadżycy 
żyją dziś życiem ku1tnralnym, tworzą swą 
własną odrębną kulturę, wydają wspania­
łych pisarzy, wielkich uczo)lych, arty­
stów. 

Z pucy młodz!eży radzieck"ei czer­
~iemy wzor dla siebie 

Są. fakty i zdarzenia w życiu społeczeństw, 
które wytyczają. drogi pochodu społ~czn~go, 
które stwarzaj:i dla następnych pokolen ściśle 
określone warunki dalszego rozwoju. 

Takim faktem była Rewolucja Listopadowa. 
Gdy dziś, w 31 rocznicę Listopada, przyglą­

damy się wiefaim osi:~gnif2ciom ZSRR, widzi· 
. :my, j:tk słuszną była droga, kt6rą. poszły masy 

robotnicze l chłopskie tego kraju. Narody, w 
których było do !JO procent analfabetó".', .kro· 
ezą. dziś po drodze postQpu, budzą. po<lziw swo· 
~ą kulturą., kulturą. nie salonu pańskiego, lecz 
fabryk i pól. Miliony dzieci robotniczych 
l dzieci biedoty wiejskiej zapełniają.. szkoły 
l uniw1<rtiytety, zaprzęguj:i: n;aszyi:y d? coraz 
do~koualszej pracy, wy?z1ernJQ. taJCmmc~ na­
turze, uwalniają. człowieka od przckleustwa 
pracy niowolniczej, gdyż praca w ZSRR ~ta~a 
1ię niczbi;dnym elementem twórczego zycia 
każdego człowieka. 

OsiągniQcia te zostały dokonane , w giganty· 
cznym zmaganiu ze światem wstecznictwa. W 
tym zmaganiu wielki był udział młodzieży ra 
dzieckiej, zrze~zoncj w Komsomole. 

W 1Jl·szą. rocznicę tej Wielkiej Rewolucji 
m];Qdzioż polska z uznaniem spog111da na drogę I 
nrzcb "tn „rz<'z młodzież radziecką.. Z pracy i 

Do wojny byłam członkiem PPS Dzielnicy Marzę o tym, by osob~cle zwle<l7Jć Zwfą-
Fabrycz:nej. CieszyJam się, gdy przychodził zek Radziecki i mam nadzeję, że to się kle- Prof. B. ŁAPICKI 
do na! tow. Wi'taszewski i fami komuniści, dyś stanie. . 
którzy opowią.dali o Rewolucji Listopadowej Dziś w 31 rocmicę Rewolucji! Listopado­
i jedynym w śwdecie państwie robotniczym. wej pragnę Po:wieclzieć ludowi r:oWieckiemu, 
Serce bolało, gdy prawiCowil. kierowni()y PPS że mv, robotnlCy polscy, jesteśmy całym ser 

Dziekan Wydziału Prawa 
Uniwersytetu Łódz~go „ .... ___________ _ 

wyg~iali komunist6w z naszych zebrań. cem z nlmil. 

Rozmawiałam potem z tow. Borowia.kową W~emy doskonale, że dzięki nlm, naszym Droga postąp u i· sprawiedliwości 
z Widzewskiej Manufaktury, gdy wraz z poi brac1om sowieckim, uzyskaliśmy ni'epodle· 
ską deleg:tcJą robotnfozo-cbłopską wróciła. z gJość w l!l18 roku że dzięki zrodzonej pnez 
Sowi'etów. BoroWiakowa powiedziała ml: Rewoluc.fę Listopadową Armii Czerwonej 
„tam dopiero przek~nał8!° sic;. łe robOtnik uzys~ali'śmy 3 Iata. temu naszą drugą niepod 
ma po co żyć n.a świecie • I ległosć narodową 1 nlepódległość najcennleJ-
Borowłakową wsad?;ilt do w1ęzfen!a, by nłe szą dla nas robotmk6w - wyzwolenie od 

mogJa opowledzie prawdy o Zwh\zku Ra- Scheiblerów f Grohmanów. moiność budowa 
azeckim, lecz ta pra-wda l łak dotarła do n~a nowego, pięk~i'ejszego życia, My, J"()\>Ot­
nas do fa.bryk. / nicy, nie zap.o:m.11eliśmy równiet, że pierw­

Wielka. Rewolucja Październikowa wyzwoliła 
niespożyte zasoby en.ergU twórczej s l!Zerokicbl 
mas pracujących i skierowała. ludzko§ć na. dro­
gc;i postępu i walki o nowe sprawiedliwe formy 
polityczne i społeczna. 

Rewolucja Październikowa npocqtkowafa 
proces rozwoju niepodlagłego 1 kUlturalnego by 
tu licznych narodów i stała si~ źródłem niepo­
dległości nnszego Pa:dstwa. 

twórcze siły narodu 
Sztuka radziecka oparta na najlepszych 

wzorach sztuki ludowej, jest sztuką wiel­
ką, sztuką masową, powszechną. Rewolu­
cja zadokumentowała prawdę, że nie ma 
„narodów dzikich", że są tylko narody cie­
miężone, lub wolne. Pełny rozkwit ich ży­
cia kulturalnego jest 1!1ożliwy tylko w pań 
stwie opartym na sprawiedliwości społecz­
nej, w państwie socjalistycznym. Wielkie 

osiągnięcia uczonych radzieckich, sława pi­

sarzy i naukowców ZSRR - jest najlep:-

szym pot~ierdzeniem tego, że Rewolucja 

Listopadowa również na polu kultury, na­

uki i sztuki miała epokowe znaczenie~ 

JULIAN TUWIM 

Dzięki Rewolucji PaździerntkOW9J nua na.­
ród kroczy obecnie w pierwBZYCh ezeregacll 
walczących o najszlachetniejsze ideały ludz­
kości - o wyzwolenie człowieka. i ustalenie 
ustroju sprawjedliwości 11połecznej, 

. PROF. DR .iJ•:HZY JXKUBOWSKI 
Prorektor :Uniwersytetu Łódzkiego 

szy bochenek <'bleh'ł. oo wyzwoleniu otrzy­
mali'śmr od nl<1h, od Sowietów, że dzięki ich 
b11welnte. moż.emy pracować 1 wykonywać 
Plan produkcjl. Pragnę, by naród sowiecki 
wiedział o tym, że .my, robotnicy polscy, 
""'.szystko dobrze pamiętamy, il zdajemy so­
bie spr<O'wę z tego że nigdy i ni„zvm ni d 
łam d I · i· ; ' t k k. t' , e z 0 1111111"1·~1·1 1111.11:,MPl'll: u :l'I ;i::m 1·:11'1111rr1111111111Il1ll11111~u1~~11111n11111m:1111rr1111:1re. 

Y o p ac c un za ę rew, orą za nas i • 

pn:eiau. · Przełom w dziejach ludzkości 
BRONISŁAWA SWITOKIAK 

pnądka' z PZPB Nr 1 
~ ............ ._._.....,... ~~~ 

Szczęśliwe jutro ludzkości 
r..::\:olucja październikowa jest najbardziej 

uniwersalną ze w~zys_tkich nam znanych. 
Jej zasięg obeJmuje swymi wpływ~ po raz 
pierwszy w dziejach ist'Jtnie cały świat, całą 
kulę ziemską. . 

Rewolucja Październikowa stanowi bez- .T:;st prawdziwą rewolucją, nie przez meto· 
sprzecznie moment zwrotny w dziejach. dy działania, ale o:zez heroiczną próbę prze 
~akreślone yrzez nią i realizowane następ- kształcenia od podstaw stosunków gospodar­
nie V: ~odziennym trudzie i walce ideały: czych i społecznych, a także przez ud.ostęp· 
us_umęcia wyzysku człowieka przez czło- nienie dóbr kulturalnych wso:ystkim. 

k d · łn Jest najbardziej gruntowną rew'llucją, al· 
wie a, ;ia ama pe. ej wartości pracy, przy be. .. iem przenika do wszystkich dzied.z.in ży 
wrócenia wolności narodom stanowią świt eia ludzkiego, przekształca mentalność i stwa 
lepszego i szczęśliwszego Jutra człowieka rza tym samym niezwykłe horoskopy rozwo· 
i ludzkości. jowe, z.arówn:> materialne jak i duchowe. 

DR. TRUCHIM STEFAN Prof. Dr Maria.n Serejsld 
Prof. Uniwersytetu Łódzkiego Dzit>kan Wydz. Hum. u. Ł. 

Rewolucja która stoi na straży praw narodów 
XI~d~~~;~d;~zo~~~~~~~lr~ ;ur~~~gi~~c~~~~~j11 ~~elw~~~~~ire~ i:~:~~:,li j~~kt~~:~~:z~j!~e. rreó~~~ ~~h ż~f~l::w w s~~~e:lo:ó~ n~ozs;~~~;~~:~h orę· 
do Europy WschodmoJ, .Fr. Engels p1snł. CJe na Zachodzie gwarantowały formaln · ż . r d g P • Sta 

„Niepodległość Polski i rewolucja w Rosji dom równe prawa polityczne i obywat~~sk·~ m~~a ~· • , t I 1 
d . 

warunkują. jedna drugq.'' c h h kt 1 • wmez pans wo irae zaw z1ęcza swe po· 
• .~ ą. _c _ara _erystyc,1.n11 Rewolucji Paździer- wstanie głównie polityczno • dyplomatycznej 

Od tego czasu rewolucja w Ro~ji stała. się 01 oweJ Jest Jednak równoupraWllianie narodo pomocy państw demokratycznych ze Zwią.z· 
przesłanką. wyzwolenia społecznego i narodo- we. ~~m Radzie~kim na czele wbrew woli Anglll 
wego polskiego ludu pracuję.cego. . Niewi?z~any w ~istorii rozkwit literatury 1 mtrygom Stanów Zjednoczonych. 

Dwukrotne odzyskanie niepodległości Polski zydowskH!J, rozwÓJ teatru, ustalenie żydo;vskle W Polsce i w innych krajach ludowej demo 
dzięki Związkowi Radzieckiemu jest tego niez go obwodu autonomicznego w Biro • Bidżanie kracji powstały sprzyjają.ce warunki dla całko 
bitym dowodem historycznym. j~k? zaląż~a sowieckiej państwowości żydow~ witego rozwiązania kwestii narodowościowej 

Jednym z pierwszych dekretów Rz11du Ra­
dzieckiego była „Deklaracja Praw Narodów 
Rosji'', która proltlamowala. równouprawnienie, 
niezo.leżny byt narodów i ich prawo do samoo· 
kreślenia aż do oderwania, która gwarantowa­
ła pełny rozw6j mniejszości narodowych. 
Również żydzi pierwszy raz w sweJ m~czell-

kieJ - świadczy o tych głębokich przeobraże- w ogóle, a tym samym powstały warunki dla 
niach, które mogły powstać tylko w kraju so· pełnego rozwoju społecznego i kulturalno • na 
cjalizmu. U dział żydów w obronie kraju przed rodowego pracującej ludności żydowskiej. Sta' 
naja.zdem fa$.Zystowskim, w partyzantcę a obe ło t~ się dzięki temu, że zastosowano w tych 
cnie w odbudowie kraju jest wyrazem głębokie k;aJach w kwe~til narodowoś3iowej zasadę le· 
g? patriotyzmu żydów wobec swej radzieckiej nmowsko • stalinowską, że stworzono w ten 
OJCzyzny. sposób podstawy dla braterskiego współżycia 
Zasięg oddziaływania Związku Radzieckiego wszystkich narodowości i dla ich w~pólnego 

na los żydów nie sprowadza się jednak tylko marszu do socjalizmu. 
walki młodzieży radzieckiej młodzież polska, do obywateli Radzieckich Masy żydowskie, doświaqczone tak okropnie 
zjednoczona w szeregach ZMP czerpie wzór Jest rzeczą znaną., że na wielkich obszarach przez faszyzm w ostatniej wojnie iiwiatowej 
dla swojej codziennej walki i swojej codzien· Związku Radzieckiego znalazło swoje schronie pra~ną. pokoju i twórczej pral•y. Dlatego tei 
nej pracy, która musi doprowadzić nas do ce· nie podczas drugiej wojny światowej ćwierć mi CZUJQ.. ta~ głębokie przywiązanie do Związku 
lu, - do zbudowania ustroju zapewniającego liona żydów polskich, którzy w 1939 roku ucie Radz1eckiego, który stoi na straży pokoju 1 
szczęście wszystkim ludziom pracy. kli -przed okupantem niemieckim. Demokracji 

Klęska wojsk hitlerowskicii. pod Stalingra· 
F. STARZEC dem sr" "fowała wstrzymanie ofenzywy nie· J 

Przewodnicza.cy Żarzadu Wo.iew._ ZMP mieekiP.i nod El Alamein. Los 2'ydów Qalestyń 

MICHAŁ MIRSKI 
Przewodniczą.cy Wojewódzkiego 

Komitetu l!;ydowskiego w Lodzi 



••• 11r• 
~~~------------~~------------------------~----------------..... --------------------------------------------

Trz dzi 
•• Nasza reWolucja 
kapitalizmu i dala 

ciolecia, • ·sit: tóre 
jest jedynq, klÓra ni·e tylko rozbiła kajdany 
ludowi wolność, ale zdołała prócz lego dać 

31 lat temu w Piotrogrodzie - dz-i.siejszym Leningrµdzie - w Palaou Smolnym, 
f!<Ljętym przez bolszewików, urzędował sztab rewolucji: Lenin, Stalim, Dzierżyński. 
Stąd wyszły hasla, które poprowadziły klasę robotniczą, żołnierzy i cntopów do sztur­
mu przeciw wład$y kapitalistów i obszarników rosyjskich, zapewniły ich zwycięstwo 
i ustanowiły władzę ·robotników w kraju, obejrnująoym jedną szóstą kuli ziemskiej. 

Przeciw rwycięsklej Rewolucji Październi­
kowej, pneoiw pierwszej na ś~1ecie w~Y 
robotników i chlopó•w, "vystąplty zbrojnie 
wszystkie ciemne sdły stnrego €lwia.ta. Bia­
łogwardzi;>S.ci rosyjscy wrga.nf.zowali k1>ntr,f 
wolucyjne pows!anie i wojnę domową, k1ó 
rej pło-mień ogarnął wszystkie niemal <>k.-ę 
gi Rosji. 

Imperiinliśc:I a.ustro-ni'em~eccy, a nastę1m.le 
imperialiści Angli~ i J:<'rancji.. St.a.nów ~»' e­
dnoozonych i Ja.po1111·1 :rorganilzowati pochód 
krzyżowy przeciw Rosji Sowieckiej, pochód 
krzyżowy, w którym wzięły udział wojska 
14 państw kapi,alistyCZ111ycb. · 

Wojna. illlterwentów cudzooiemsldch i bia.­
łogwardziisiów rosy,isk:ich przeciw R~publice 
Rad zakończy>ła siię jednak zwycięstwem 
Rad. Republ~ka. Ra.dziecka. ooall'ła. swą n~­
zależność państwową, swą w<>lność. 

Armia Czerwona zwyci!ężyła, bo polityka 
Wł;;idzy Sowieckiej, w imię której Armia 
Czerwona walczyła, była poU.'iyką są-uszną 
odpowiadającą interesom ludu il dlateg<>, że 
lud tę pe>Iitykę popl'erał do końca, dlateget 
że popierali tę p<>Iitykę robotni<:y na całym 
świecie. 

Grupa. tibrojo­

jonych robotni 

kówwdniu wy 

buchu Rewolu­

cji Październi­

~j przed 

Smolnym 

Czapajew, jeden z bohaterskich oomierzy 
Rewolucji Październikowej 

; 
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.z 
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Uporawszy się z wojną, Kraj Radziecki zaczął przechodzić na tory pokojowego 
budownictwa gospodarczego. Trzeba było wyleczyć rany, zadane przez wojnę, doprcr 

Lenin i Stalin l\akre§lili drogi odbudo­
wy gospodarczej Kraju Rad ze zniszczeń 
wojennych, drogi budowy socjalistycznej 
g_ospodarki. Wysiłkiem klasy robotni­
ciej i całego ludu radzieckiego równie bo­
haterskim, "jak w dni wojny przeciw bia­
łogwardzistom i P.nterwentom kraj Rad 
szybko dźwigał swoją gospodarkę. 

21 stycznia 1924 roku zmarł Lenin, 
wódz, nauczyciel i twórca partii bolsze­
wickiej. Klasa robotnićza całego świata 

. P.rzyjęła wiadomość o śmierci Lenina ja­
ko najcięższą stratę. 

Smierć Lenina pobudziła klasę robotni· 
czą Związku Radzieckiego do jeszcze moC' 
niejsz:ego zwarcia swych szeregów ·wokół 
partii leninowskiej. Setki tysięcy robot­
ników wstąpiło w owe dni w· jej sławne 
szeregi. 

Uczeń i współbojownik Lenina - Stalin 
- staje od owej chwili na posterunku 
przy sterze Rewolucji Październikowej, 

osieroconym przez Lenina. 

. Nakreślone genialną ręką Stalina plany 
Pięciolatek zmieniają oblicze kraju Rad. 

Zrodzony w głowie Lenina plan elektry· 
fikacji Związku Radzieckiego, tak zwany 
plan G.0.E.R.L.0., dawno już zootał wcie­
lony w życie. 

Dalsze plany elektryfikacji Z.S.R.R. na­
kreślone przez Stalina coraz szybciej zmie­
niają oblicze kraju. Wślad za potężną 

elektrownią wodną na rzece Dniepr -
Dnieprogesie, zniszczoną przez Niemców, 
a już odbudowaną, ·powstają wciąż nowe 
gigantyczne siłownie ele tryczne na Woł­
dze, na tukach Syberii, na Kaukazie, we 
wszystkich republikach związkowych. 

Obok tych gigantów powstaje sieć elek­
trowni mniejszych i ma.łych obsługujących 

wieś. 

~e Lenłna o tym, aby 'W' bł.dej 

chłopskiej izbie, w najdalszym zakątku 
kraju paliło się światło elektryczne, aby 
energia elektryczna zastąpiła ciężką i znoj­
ną pracę robotnika i chłopa - urzeczywi­
stnia się na oczach naszych. 

w. !. Lenin 

wadzić do por:ządku przemysł,. transport, . rolnictwo~ . . . . 
Lecz przejście do budownictwa pokoJowego dokonywało się w meznuenue trud­

nych warunkach. Kraj zn:jnowan~ czterol~tnią w.ojrtą. imperialist;i:crmą, i trzyletnią 
wojną z interwęntami znaJdował Slę y; ;popiołach l zgli.szczach.. 

Bez rozwoJu pnemysłu, zwłaszcza pne-myshl hutmczego oraz przemygłu bud<>W'J' 
ma.sa:yn, ~aij me może być nJieza.leżnym, nie m-Oie s'ię W'l'Wjjać. I dlaitego sita.Iinow 
skie pięcilolatki przewidziaJIY rcnwój . budownictwa przemysłowego na skalę nieznaną w 
dziejach. W clą.gu· pięciola;!.ek Kraj Rad przeobraził się z zaoofa.nego kraju rolnicze­
go w kraj przemysł<>WY. Wartość produkcji'przemysłowej ZSRR oblicrona w :rublach 
z;l~ych wzraSlf~ jak pe>kazuje wykres, z 16, 7 milia.rdów rubJil w 1913 roku do 205 
mHia.rdów rubli w 1950 roku. Zamaczyćtr.zeba, że produkcja przemysł<>wa w 1948 
roku zbliżyła się już obecnie do tej liczby. w· ten sposób produke..'a pnemy~oWa 
ZSRR 12-kromie pnewyż.sza prod.u.keję przemysł!Ową, ~ cli.rsldeJ. 
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